
aparatura...

II plus
to 25 min woltów

BARDZO potrzebny, superno­
woczesny (drugi tego tyipu w

kraju) przyspieszacz liniowy Sa­
turn II plus, francuskiej firmy
CGR-MeV uruchomiono dzisiaj
przed południem w Instytucie
Onkologii przy ul. Garncarskiej.
Co natmmiei połowę nowotworów
można leczyć metodą napromie­
niowania. toteż cieszy informa­
cja że dzięki zainstalowaniu tej
drogocennej aparatury można

będzie skrócić czas oczekiwania
na naświetlania, wynoszący teraz
ok. 6 tygodni. W ciągu roku mo­
żna będzie na Saturnie leczyć
nowotwory, m. in. szyjki macicy,
prostaty, pęcherza, płuc, u ok.
800 pacjentów Zasada działania
urządzenia polega na „wypala­
niu” skoncentrowana wiązką e-
lektronów lub fotonów chorej
tkanki. W Saturnie wiązka jest
szczególnie precyzyjnie koncen­
trowana na chorym miejscu i
przez to mniejsze szkody pro­
mienie wyrządzają przechodząc
przez zdrowe tkanki. Energia
promieniowania sięga w Satur­
nie 25 min woltów!

Przed zainstalowaniem aparatu
przebudowano pomieszczenia, w

których ściany mają ponad 2 me­
try grubości, a np ołowiane
drzwi ważą tyle, że trzeba je o-

twierać elektrycznym silnikiem
Saturn kosztował ok. 1,5 min

dolarów; pieniące te zebrały
zakłady pracy województwa
krakowskiego i tarnowskiego, (ag)

Nie

wdomu
idźna

wycieczka
OD kilku dni mamy piękną

letnia pogodę radzimy ia wyko­
rzystać i wybrać sie z nami na

spacer poza Kraków Akcja: NIE
SIEDŹ W DOMU, tDŻ NA WY­
CIECZKĘ. którą organizuia'
„Echo”. Koł0 Grodzkie PTTK.
Wydział KFSiT Urzędu Miasta i
Koło Przewodników Terenowych
PTTK, cieszy się wielką popu­
larnością. Zapraszamy na wy­
prawy krajoznawczo-turystycz­
ne A oto program imprez, które
odbędą się w niedzielę 3 iipca
(uwaga: w tym tygodniu nie u-

rzadzamy wycieczek w sobotę):
• wycieczka nizinna pn .PU­

SZCZA NIEPOŁOMICKA W
ŁECIE”

_ przejazd pociągiem
do Szarowa — Dąbrowa — Brze-

(Dokończenie na str 10)

W dwóch stacjach w Krakowie

Benzynowy strumień

popłynął swobodnie
NO I STAŁO SIĘ. Fakt

który właściciele samochodów
osobowych czekali z utęsknie­
niem od lat. Benzyna nie regla­
mentowana.

O godz 23 przed stacja na ul.
Pilotów stoi 9 samochodów Ba­
riery zagradzała drogę Tg sta­
cja czynna jest w godz od 7 do
21 W środku, w pomieszczeniach
CPN młodzi ludzie stemplują
karteczki z cenami Kierownik
stacji Zbigniew Witkowski y-
iaśnia nam dlaczego pracownicy

(Dokończenie na str. 2)

Cena 30 zł

Hb. Nr indeksu

111 KRAKOWA
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MAGAZYN

Cena 30 zł

Rośnie liczba zapisanych do głosu

Apolinary Kozub

wybrany przewodniczącym
hJ

HYMNEM narodowym rozpo­
częła sie wczoraj Dierwsza sesja
Rady Narodowej miasta Krako­
wa. Otwarcia dokonał radny —

senior prof. Jerzy Szabłowski.
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W KULUARACH XIX Wszech-
związkowej Konferencji KPZR
dochodzi do szeregu interesują
cych spotkań i rozmów. Na zdję­
ciu: Borys Jelcyn (z prawej) w

rozmowie z pisarzem Michaiłem
Szatrowem. CAF — TASS

Pełna emocji dyskusja
na XIX Konferencji KPZR

UWAGĘ delegatów na Konfe­
rencję zwróciło w czwartek wy­
stąpienie przywódcy organizacji
partyjnej Autonomicznej Repu­
bliki Korni Władimira Mielniko­
wa, który oświadczył m in., że
w czasie dyskusji nad tezami KC
od wielu członków partii i bez­
partyjnych otrzymano katego­
ryczne polecenie: ci, którzy w

poprzednim okresie aktywnie
realizowali politykę zastoju, te­
raz, w okresie przebudowy nie
mogą znajdować się i pracować
w centralnych organach partyj­
nych i przedstawicielskich. Za
wszystko trzeba odpowiadać, i to

odpowiadać osobiście. Na pyta­
nie M. Gorbaczowa, kogo mów­
ca ma na myśli W. Mielników
odpowiedział, że dotyczy to prze­
de wszystkim towarzysza Soło-
miencewa, a także towarzyszy
Gromyki, Afanasjewa i Arbato-
wa...

Przewodniczący obrad ogłosił
później treść notatki skierowanej
do Prezydium konferencji przez
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delegata Mamajewa w związku
z wystąpieniem W. Mielnikowa
i jego uwagą na temat Andrieja
Gromykń Mamajew napisał:
„Andriej Gromyko to człowiek
szanowany przez naród i partię.
Jego życie i działalność są po­
święcone nam My tymczasem —

(Dokończenie na str. 2)
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Przywitał radnych i przybyłych
gości: m. in. ministra kultury i
sztuki Aleksandra Krawczuka,
przedstawicieli KK PZPR z I
sekretarzem przewodniczącym
krakowskiego zespołu Doselskie-.
go Józefem Gajewiczem, KK ZSL
z prezesem Stanisławem Mazu­
rem, KK SD 7 orzewodniczacym
ektorem Janem Janowskim, pre­

zydenta Tadeusza Salwę i nosłów
na Sejm PRL. Radini (166 obec­
nych’ spośród wybranych 180)
złożyli ślubowanie. (Nieobecni
złoża ślubowanie na nastennei se­
sji).

A potem przystąpiono do wy­
borów. Kandydatów rekomendo­
wali kolejno członkowie Wojewó­
dzkiej Komisji Współdziałania
Partii i Stronnictw. Zgłaszano
również kandydatów z sali. W
głosowaniu tajnym (spośród 2
kandydatów) na przewodniczącego
Rady wybrano Apolinarego Kozu­
ba. Na' zastępców przewodniczą­
cego (s-Dośród siedmiu kandyda­
tów w tvm dwóch zgłoszonych z

sali) wybrano Ludwika Bernac-
kiego, Władysława Kaczmarka.
Edwarda Kokowskiego i Zofię
Misiewicz. (Ze względu na

usprawiedliwiona nieobecność je­
dnej z rekomendowanych rad­
nych na zastence przewodniczą­
cego Rada postanowiła nrzeorc-

(Dokończenie na str. 2)
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Koloniści w Krakowie

Godzina gimnastyki za 32 tys.
ZADUCH, tłok, dymiące komi­

ny. Kolonie w Krakowie na pe­
wno nie należą Ho zdrowotnych.
A jednak trudno dzieci pozba­
wić możliwości obejrzenia uni­
katowych zabytków miasta- Tak­
że i w tym roku liczne krakow-

skle szkoły 1 internaty już od
poniedziałku zapełniły się kolo­
nistami Jak minęły
dni?

66 dzieci
mieszka w

Szwedzkiej,
temu i nie bez przygód. W Mi­
kołowie zepsuł sie jeden z auto­
karów. drugi musiał wrócić po
uwięzionych kolonistów i dopie­
ro późnym wieczorem znalazł się
w Krakowie. Kierowniczka kolo­
nii Józefina Pasieka nie zdążyła
odetchnąć z ulgą, gdyż okazało
się. że brakuje dwóch wycho­
wawców. Zrezygnowali z wyjaz­
du. a organizator opolski ZNP,
nie pomyślał o zastępstwie. To
duży kłopot. Nie można rozpo­
cząć zwiedzania miasta, zorgani­
zować wycieczki — bez wyma­
ganej liczby opiekunów nie ze­
zwalają na to przepisy. W sza­
leńczym tempie rozpoczęły się
poszukiwania, fachowe siły wręcz
cudem znaleziono.

Na osiedlu Stalowym w bu­
dynku _

SP nr 37 odpoczywa
123 dzieci pracowników Woje­
wódzkiego Związku Gminnych
Spółdzielni z rejonu warszawy i

pierwsze

z woj.
internacie
Przyjechały trzy dni

opolskiego
przy ul.

ZE SWiAtS
„KOŚCIÓŁ rzymskokatolicki

z dużym zainteresowaniem śle­
dzi przebieg obchodów mille­
nium chrztu Rusi, a w tych
dniach • również przebieg
Konferencji Partyjnej” —

stwierdził Papież, przyjmując
w czwartek delegacje Związku
Dziennikarzy ZSRR.

OD POŁOWY maja Afgani­
stan opuściło około 25 tys. żoł­
nierzy radzieckich.

WICEPREMIER Zbigniew Sza-
łajda odbył w środę i czwar­
tek wiele rozmów z osobistoś­
ciami życia politycznego . i go­
spodarczego RFN Wczoraj gość
polski został przyjęty przez
kanclerza Helmuta Kohla,

„OD 1 LIPCA nowa fala pod­
wyżek” — takie tytuły otwiera­
ły czwartkowe wydania jugo­
słowiańskich gazet. Oznacza to,
że po sześciomiesięcznym okre­
sie zamrożenia cen w SFRJ
znów podrożeją ceny wszyst­
kich artykułów żywnościowych
i towarów przemysłowych.

Ostrołęki. Kierowniczka kolonii
Janina Filipek chwali sobie
współpracę z NCK, żali się nato­
miast na kierownictwo obiektów
sportowych „Krakowianki” koło
nowohuckiego zalewu. W ubie­
głym roku dzieci korzystały z

basenu bezpłatnie, w tym roku
każde z nich musi płacić 30 zł.
Również pozyskanie przewodni­
ka ..po Wawelu jest w biurze
BORT nie do załatwienia. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych

(Dokończenie na str. 2)

Fot. Jacek Bednarczyk

Na zdjęciu: 11-letnj Wojtek
Piskorz pechowo zaczął waka­
cje. Zaraz po przyjeździe do Kra­
kowa złapał anginę j leży w łóż­
ku.
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A WIĘC jednak ośmielił się!
Mimo przysłowiowych próśb i
gróźb Watykanu francuski arcy­
biskup — 83-letni Marcel Lefe
bvre (rui zdjęciu) dokonał wczo­
raj konsekracji czterech bisku­
pów. Ignorując ostatni, wystoso­
wany w środę wieczorem w i-
mieniu Papieża apel, aby odstą­
pił od swego zamiaru, arcybiskup
Lefebure jednoznacznie wypo-
powiedział więc posłuszeństwo
Papieżowi Zgodnie z prawem
kanonicznym powołanie nowych
biskupów bez aprobaty Watyka
nu pociąga za sobą automatycz
ną ekskomunikę Arcybiskup Le-
febure stoi na czele blisko 250

duchownych tradycjonalistów
odrzucających uchwały II Sobo­
ru Watykańskiego. Swą siedzibę
tradycjonaliści mają w semina­
rium w Econe w Szwacjarii i
właśnie lam wczoraj fakt wy­
święcenia 4 biskupów stał się
świadomym gestem schizmatycz
nym. Oznacza to pierwszy po­
ważny rozłam w łonie Kościoła
Rzymskokatolickiego od czasu

schizmy z IS70 roku. Wczoraj­
szym krokiem Lefebpre udowo­
dnił, iż nie chce się pogodzić z
duchem odnowy Kościoła wyni­
kającym z uzgodnień II Soboru
Watykańskiego. Francuski arcy

biskup potwierdził opinię o sobie — skrajnie prawicowym duchow­
nym przeciwnym wszelkim prądom reformatorskim. W swym wczo­
rajszym przemówieniu Lefebpre stwierdził, iż od pontyfikatu Jana
XXIII Kościół wszedł w „okres błędów postępowości" Nic więc
dziwnego, iż zwolenników Lefebvre’a nazywają „Wspólnotą Piusa
X”, papieża od 1903 do 1914 r. znanego ze swych konserwatywnych
przekonań (m. in. potępił modernizm). (Wi-Gr)

Fot. „Pąris Match”

ESTETYKA
KWIATY«®W

b W czołówce Nowa Huta
■ Śródmieście w ogonie

Piłkarze Wisły znów w I lidze!

Od zwątpienia do euforii

ucichli żywo re­
nery krakowscy

GDY w 70 mm. wczorajszego
rewanżowego, barażowego meczu

o awans do I ligi piłkarskiej po­
między Wisłą a Górnikiem Knu­
rów napastnik gości Zagórski
strzelił bramike.
aguiacy do tei
kibice. Gospodarze prowadzili w

tym momencie tylko 2:1 a taki
rezuiltat premiował drużynę z

Knurowa, która wygrała pierw­
sze spotkanie 1:0.

W 76 min. nastroje na trybu­
nach uległy dalszemu pogorsze­
niu. bo Żurek wykorzystał kar­
nego. podyktowanego za reke

- PRAWIE 3 min zł do podziału
czeka na laureatów konkursu
.Czystość — kwiaty — estetyka”

Przyoomniimy że Dodobny w za­
łożeniach konkurs Kwiaty dla
miasta” w latach 60. f 70 zain-
cjowała i prowadziła nasza re­
dakcja. Cieszył sie on wśród
mieszkańców duża oopularnościa
Przybyło wtedy Drzed blokami
sooro kwietników ludzie dbali
o zieleńce pielęgnowali kwiaty
na balkonach W mieście było
weselej W tym roku prezydent
Tadeusz Salwa postanowił zor.

ganizować podobny rozszerza iac
go o czystość i estetvke budyn­
ków i otoczenia. A wiec nie
tylko kwiaty, ale zadbanie tak-
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem pły­
tkiej zatoki niżowej. Za­
chmurzenie małe i umiar­
kowane. Rano możliwa

mgła. Temp. min. nocą 16, maks,
dniem 30 st. C. Wiatr słaby i umiar­
kowany płd.-wsch. Dziś rano wil­
gotność powietrza wynosiła 93proo.
W ciągu następnej doby pogoda bei
zmian.

J

że o pomalowanie drzwi i okien
o czyste szyby bramy witryny
oraz podwórka Regulamin kon­
kursu preferuje uczestnictwo
zbiorowe obejmujące kompleksy
budynków osiedla ale przyjmo­
wane sa także (do konkursu mo­
żna jeszcze nrzystanić akces r.a-

(Dokończenie na str. 9)

1 WASZYNGTON (PAP). Prze­
bywający w USA wicepremier
Zdzisław Sadowski spotkał się z

ministrem skarbu USA, Jamesem
Hakerem Przedmiotem rozmowy
były problemy reformy gospo­
darczej w Polsce, sytuacji gospo­
darczej, społecznej i politycznej
oraz polskiego zadłużenia zagra­
nicznego.

MANAGUA (PAP). Rząd Ni­
karagui jednostronnie przedłuża
o miesiąc zawieszenie broni, wy­
rażając tym samym gotowość do
nowej rundy rozmów z contra®
— oświadczył prezydent Nikara­
gui, Daniel Ortega.

Było to 1 lipca
♦ W 1864 r. urodził się Ru­

dolf Martin, szwajcarski antroj
polog; rozwinął i unowocześnił
metodykę badań antropologicz­
nych (obecnie powszechnie przy­
jętą w antropologii).♦ W 1831 r. urodził się Woj­
ciech Gerson, polski malarz,
przedstawiciel realizmu.

♦ W 1569 r. w Lublinie za­
warto unię między Koroną a

Wielkim Księstwem Litewskim,
które odtąd miały stanowić jed­
no państwo; oba kraie mają
jednego króla, wybieranego
wspólnie

' i koronowanego
Krakowie.

Było to 2 lipca
♦ W 1843 r. urodził się Anto­

nio Labriola, włoski filozof i
działacz socjalistyczny, pierw­
szy teoretyk i propagator mark­
sizmu we Włoszech.

♦1778r. w wieku 66 lat
zmarł Jean Jacąues Rousseau,
francuski pisarz i filozof, czo­
łowy myśliciel oświecenia, teo­
retyk wychowania; prekursor
idei Weilkiej Rewolucji Francu­
skiej.

Było to 3 lipca
♦ W 1981 r. dotychczasowy

ordynariusz diecezji warmiń­
skiej ks. bp. Józef Glemp został
mianowany arcybiskupem gnieź­
nieńskim i warszawskim oraz

prymasem Polski.
♦ W lo83 r. urodził się Franz

Kafka, austriacki pisarz; za ży­
cia prawie nieznany, po II woj­
nie światowej uznany za jedne­
go z największych prozaików
współczesności. (wi-gr)

Matka i doprowadził do stanu

remisowego 2:2. Cześć widzów

zupełnie zwątpiła w sukces wi-
ślaków i opuściła stadion. Inni,
szczególnie ci z sektora X za­
chowujący sie tvm razem wzoro­
wo nadal zagrzewali krakowian
do wzmożonego wysiłku. Wie­
rzyli w swoich ulubieńców

I stało sie coś. graniczącego
wręcz z cudem. Stłamszeni utra­
ta diwóch goli wiślacy poderwali
sie jednak do walki. W 85 min.
do dośrodkowaniu Moskala zmie­
nił kierunek lotu piłki Strojek.
Gospodarze obieli prowadzenie.
Natomiast w przedostatniej mi­
nucie gry desperackim orzeb.ojem
popisał sie Wojtowicz i przesa­
dził o awansie ..Białej gwiazdy”
do ekstraklasy Wkrótce arbiter
Władysław Dąbrowski z Warsza­
wy dał sygnał do zakończenia
meczu. Wygrała Wisła 4:2 <2:0>-

Z kronikarskiego obowiązku
dodajmy, że pozostałe dwie
bramki dla zwycięzców uzyskali:
Sałasiński w 14 min., ze strzału

(Dokończenie na str. 10)

KIBICE Wisły w triumfalnym
Dochodzie przemaszerowali na

Rynek Główny, gdzie u stóp po­
mnika A. Mickiewicza świętowa­
li awans swoiei drużyny do ek­
straklasy.

Fot, Jacek Bednarczyk
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Stanie obok bratysławskiego zamku

Krakowscy specj aliści

budują...
TO BARDZO odpowiedzialne

zadanie. Powierzono je fachow­
com z Krakowskiego Przedsię-

Benzynowy strumień
(Dokończenie ze str. 1)

sa jeszcze na Btacji. Otóż do za­
kończeniu normalnej działalnoś­
ci wraz z komisja inwentaryza­
cyjna wisano wszystkie zapasy
jakimi, dysponuje stacja. Nie cho­
dziło oczywiście tylko o benzy­
nę. ale również, o akcesoria Sta­
cja ta bowiem od dzisiai pracu­
je w systemie agencyjnym iako
pierwsza w naszym wojewódz­
twie.

W zbiornikach przy ul. Pilotów

zgromadzono praiwie 30 tys lir
trów paliwa W tej stacji sprze-

• dawać sie bedzie benzyne żółta
E-94 wyłącznie poza reglamen­
tacja. Posiadacze kartek beda
musieli ie realizować w innych
stacjach. Kierownik stacji prze­
konany iest. że benzyny na pe­
wno nie braknie. Na dziś zamó­
wił kolejnych 10 tys litrów Sta­
cja ta sprzedawać bedzie -ów-
nież poszukiwane akcesoria sa­
mochodowe,
do dużego i

„poloneza”
O północy

nową przy ul. Podgórskie; czeka
39 samochodów . Właśnie skoń­
czono sprzedaż benzyny na kart­
ki. Komisja inwentaryzacyjna w

ciągu półtora godziny zmierzyła
zapasy stacji i rozpoczęła sie
sprzedaż po-zareglamenitacyjna.

W ciągu godziny obsłużono 30
samochodów. Kolejka* w tym cza­
sie nie zmniejszyła sie. Każdv
Drzecietnie tankował ok. 70 li­
trów benzyny. Rachunki średnio
wynosiły 1'5 do -20 tyś., choć by­
ły również po 30 tys. Prawdziwa
sensacje wzbudził mały' .■fiacik”
który przyjechał ną stacje z me­
talowa beczką na dachu. W su­
mie do zbiornika, jednego kani­
stra i beczki nabrał 150 litrów
paliwa.

Stacja przy ul Podgórskiej
tircwadizić bedzie także sprzedaż
benzyny na kartki. Dwa wydzie­
lone pozareglamentacyjne stano­
wiska czernią benizyne z osob­
nych zbiorników.

.Przypomniinny ceny; 1 1 'etyli­
ny 94 tzw żółtej kosztują 300 zł,
natomiast etyliny 86 tzw zielo­
nej 260 zł. (ms)

Przede wszystkim
małego fiata” oraz

przed stacja benzy-

parlament
biorstwa Instalacji Sanitarnych,
którzy na placu budowy pracują
ręka w rękę ze słowackimi kole­
gami z firmy „Stavoindustria”.
Budynek nowego parlamentu
Słowacjj zaprojektowano bardzo
nowocześnie. Nie jest on co oraw-

da wysoki, ale ma być wykoń­
czony marmurem sprowadzanym
specjalnie z Jugosławii. Lokali­
zacja przez władze Bratysławy
tak nowoczesnego obiektu nie­
daleko zabytkowego zamku wy­
wołała w Slowacj.i wiele dysku­
sji Przypomniano także że tu

właśnie znajdowała sie dawniej
tzw. dzielnica uciech. Podobno
jeden z ostatnich domów o po­
dejrzanej sławie służy
naszym robotnikom za

ralnię!
Budowę rozpoczęto w

ku. teraz budynek stoi
surowym, a słowaccy
usiądą w parlamentarnych fote­
lach w 1990 roku.

To nie jedyne, nietypowe zle­
cenie jakie KPIŚ otrzymał ostat­
nio z Czechosłowacji W lutym
tego roku krakowskiemu przed­
siębiorstwu powierzono remont
stadionu lodowego w Bratysła­
wie (znając miłość naszych są-'
siadów do hokeja, aż trudno u-

wierzyć, że zaufano obcokrajow­
com). KPIS w Bratysławie wy­
konuje także 2’0-kondygnacyjny
budynek i pawilony z. myślą o

tegorocznych targach bratysław­
skich „Incheba”. (kk)

obecnie
przebie-

1987 ro-

w stanie
posłowie

WOJCIECH Jaruzelski przy­
jął przewodniczącego OPZZ
Alfreda Miodowicza. Omawiano
sytuacje ludzi pracy na tle re­
alizacji polityki eenowo-docho-
dowej i wyników gospodar­
czych uzyskiwanych w tym ro­
ku. Podkreślono, że zostanie do­
konana rządowo-związkowa a-

naliza i będą podjęte odpowie­
dnie decyzje co do dalszych
działań łagodzących skutki in­
flacji.

DZlS przcstajc obowiązywać
ustawą o szczególnej odpowie­
dzialności karnet Jej przepisy
z założenia przejściowe, zostały
wymierzone przed trzema laty
w rosnąca wówczas falę szcze­
gólnie groźnej przestępczości
przeciwko zdrowiu i życiu oby­
wateli, ich mieniu 1 własności
społecznej.

Z
ZARZAD Główny i Rada

Główna PTE uznały, że jednym
z najważniejszych celów II eta­
pu reformy jest przywrócenie
złotówce zdolności do wypeł­
niania podstawowych funkcji
pieniądza, a tym samym umoc­
nienie jej roli w gospodarce.

RADA OPZZ omawiała mo­
del i strukturę ruchu zawodo­
wego na tle zmian w systemie
zarządzania nasza gospodarka.
Uznani# za niezbędne przyspie­
szenie integracji rozdrobnionego
obecnie ruchu zawodowego oraz

wzmocnienie OPZZ 1 branżowe­
go charakteru tego ruchu.

PREZES Rady Ministrów
przyjął grupę dyrektorów z

Międzynarodowego Banku Od­
budowy i Rozwoju. Mówiono o

sprawach dotyczących współ­
pracy Banku Światowego w u-

rzcczywistnianin programu
przebudowy polskiej gospodar­
ki.

30 CZERWCA z okazii 10-le-
cia „Igloonoln” w Dębicy zor­
ganizowano sesje naukową na

temat dorobku i dalszego roz­
woju kombinatu.

ECHO

Wszechrosji (tak
rzecz biorąę).

W sprawach naszej dla odmia­
ny codzienności mnóstwo cieka-
wych rzeczy piszą autorzy (tak­
że, oczywiście — niewątpliwie)
„Polityki”. Andrzej Mozołowski
— o inflacji, Marek Henzler —

o sejmowym głosowaniu w spra­
wie- zmiany na stanowisku pre-

Nr 128 (12683)

yć może „Przegląd Tygod­
niowy” trafił już do kios-

_ ków, niestety nie ma go na

S redakcyjnym biurku, stąd moż-
- na przypuszczać, że redakcja
S przygotowuje jakieś materiały z
• ostatniej chwili, towarzyszące
» Konferencji KPZR. I proszę nie
S posądzać mnie o stosowanie kon-
■ wencji z gatunku „jedynie słusz-
S nych”. Kto słuchał przemówie-
- nia Michaiła Gorbaczowa będzie
; pochłaniał wszystko, co sie dziś
5 pisze o naszych sąsiadach — od
■ tekstu Joanny Solskiej w „PO-
S LITYCE” (pokazuje radziecką
S codzienność tak podobna do na­
gi szej w jej najkłopotliwszych
S przejawach) no Andrzeja Drawi-
S cza z „TYGODNIKA POWSZE-
“ CHNEGO”, który zafundował
■ czytelnikom kapitalną prasówkę
S „ZYCIE LITERACKIE” choć
5 ma swoje korespondencje z

S ZSRR (jakież kulturalne!) sięga
Ś dp tekstu Jewgienija Jewtu-
« szenki o „Partii bezpartyjnych”,
5 artykułu — manifestu, który już
S stał się głośny, a „KULTURA”
5 pisze o nowej generacji radziec-
S kich pisarzy, przynosi też zna-

3 mienny felieton Łukasza Budne-
5 go o... Mikołaju I, cesarzu
m

iniiiimniiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiHiiiinmmnHiiininnjlinnimiiilinilitHmmiinimiiniimiilinsiiiiiiiiim

zesa NIK, Andrzej Polakowski

o...

o

dyrektorsikiei aferze w Białym­
stoku. która w istocie jest aferą
wokół pewnego modelu sprawo­
wania dyrektorskiej funkcji, iest
też rozmowa z Jerzym Urbanem
m. in. o jego funkcji rządowej 1
głośnym oświadczeniu na temat

ewentualnego ustąpienia.
I jeszcze codzienność... „VE-

TO’’ wita uruchomienie sprzedaży
bonów ;,Pewexu”

'

rozmową z

prezesem PKO Banku Państwo­
wego Marianem Krzakiem, pro­
ponuje bardzo ciekawy artykuł

najogólniej Lwy Moniki Skórskiej o niegdy­
siejszej „Bitwie o handel” oraz o

jej ofiarach, drukuje kolejną se­
rię rysuneczków Jarosława Du-
backiego (jestem gorącym admi-
ratorem tych żartów),
wali prawie
kiej prozy z

obyczajowo”,
nie wierzyła
pisma?

Koniecznie
przeczytać kapitalny
dwarda Nęckj — psychologa z

Krakowa (oczywiście) o tym,
dlaczego decyzje podejmowane
grupowo często-gęsto bywają
bez sensu (w czerwcowym nu­
merze „PROBLEMÓW”) a w

..PlSMIE LITERACKO-ARTY-
STYCZNYM" wywiad z Josi-
fem Brodskim z „The Partisan
Review” oraz fragmenty teore­
tycznych rozważań, wiersze i re­
produkcje grafik nieżyjącego
już niestety Janusza Kaczorow­
skiego.

A swoją drogą, ciekawe, czy
pośmiertną wystawę tego nie­
zwykłego artysty w galerii Tea­
tru „Stu” zauważą centralne
czasopisma? (rtk)

ale też
cała stronę słabiut-
gatunku

Czyżby
atutom

„odważnej
redakcja
własnego

trzeba natomiast
artykuł E-

Koloniści w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

trzeba iść przed kasę na Wawelu
jużo5ranoiumawiaćsięz
pierwszym wolnym przewodni­
kiem. Ale na ten sposób wpadli
i inni kolonijni wychowawcy...

Dziecj pracowników PGR Go­
łańcz z woj. pilskiego od wielu
lat przyjeżdżają do Szkoły Pod­
stawowej nr 39 na os- Dąbie. W
tym roku — zaczęło się pecho­
wo od wizyty rabusiów. Wła­
mali się przez nieszczelne Okno i
ukradli plecak jednemu z dzieci
i dresy wychowawców. Zmaso­
wana obława kadry i podopiecz­
nych sprawiła, że złapano 11- i 12-
- letnich złodziejaszków. Teraz
zajęła się nimi milicja. Podob­
ne kradzieże miały miejsce nie­
stety także w latach ubiegłych
Są j inne kłopoty. Kierownictwo
kolonij chcialo umożliwić dzie­
ciom korzystanie z obiektów
sportowych z prawdziwego zda-,
rżenia AWF za udostępnienie
boiska lekkoatletycznego na go­
dzinę zażądała 32 tys. zł. a hali
sportowej — 12 tys zł! Pozosta-
jc więc kopanie w piłkę obok
szkoły.

Wychowawców wszystkich od­
wiedzanych przez. nas kolonii za­
skoczyła w tym roku wyjątko­
wa aktywność krakowskich in­
stytucji kulturalnych. Przycho­
dzą ich przedstawiciele, przyno­
szą programy, dzwonią, Nie trze­
ba prosić, zdobywać biletów, wy­
deptywać Jcieżek. Tak oos*aniły

Obsługi Widza,
Muzeum Histo-
zanabiać. trzeba

(kk)

(Dokończenie ze str. 1)
naród i komuniści — zwaliliśmy
na jego ramiona kolejny ciężar
Po raz kolejny sprawdziła się za­
sada: „Kto ciągnie, na tego się
zwala”. Ale my go „zajeździli­
śmy”, a dzisiaj towarzysz Gro-
myko pozostał w tyle za życiem,
on swoje zrobił i naród pamięta
jego zasługi. I nie należałoby
znienacka obrażać
Jest on szanowany
przez naród”.

Komisja Mandatowa
specjalnym posiedzeniu z udzia­
łem specjalistów i osób zajmują­
cych odpowiedzialne stanowiska,
rozpatrzyła artykuł opublikowa
ny w tygodniku „Ogoniok”, za­
rzucający niektórym delegatom
na Konferencję przyjmowanie ła­
pówek. Według oświadczenia
prokuratora generalnego ZSRR,
prokuratura ZSRR nie podejmo­
wała decyzji o pociągnięciu do
odpowiedzialności karnej za ła­
pówkarstwo czy inne przestęp­
stwa kogokolwiek spośród osób
wybranych na delegatów. Infor-

człowieka
i łubiany

na swoim

JAPOŃSKA policja poinfor­
mowała o zatrzymaniu 47-let­
niego Takeo Uesegi, który kazał
swemu 23-letniemu synowi, aby
ten piłką do metalu obciął mu

kciuk. Sprytnemu Japończyko­
wi jedno z towarzystw ubezpie­
czeniowych wypłaciło ponad. 90
tysięcy dolarów.

m. in.: Biuro
NCK, Operetka,
tyczne. Chce sie
szukać klienta.

Sądowy finał
kradzieży w „Pewex ie“

O WYCZYNACH sprytnego in­
żyniera z Jastrzębia pisaliśmy iuż
przed kilkoma tygodniami Przy
pomni 'my — Mieczysław Fichtel
z zawodu elektronik, za pomocą
podrobionych stempli kasowych
wyłudził z krakowskich sklepów
,.Pewexu” dwa magnetowidy, ka­

sety magnetofonowe i magnetowi­
dowe. alkohol oraz słodycze na

sumę prawie dwóch tysięcy do­
larów

Ostatnio or-ed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie zakończył
sie proces Sąd nod przewodnic­
twem SSW Jana Sobolewskiego
uznał nskarżoneeo winnym i ska­
zał na łączną karę 5 la-t pozba­
wienia wolności 700 tvsięcv zło­
tych grzywny oraz utratę oraw

publicznych na 3 lata. (suł)

maćje, podane w artykule
„Opór”, powinny być specjalnie
zweryfikowane. Komisja Manda­
towa uważa, że powinni to uczy­
nić. prokurator generalny, ZSRR
i Komitet Kontroli Partyjnej
przy ICC KPZR. Powinnj oni po­
informować o rezultatach, ale.
wymaga to czasu.

Kamieniem węgielnym demo­
kratyzacji — podkreślił w swym
wczorajszym wystąpieniu Michaił
Gorbaczow — jest odrodzenie
rad jako prawdziwych organów
ludowładztwa, które powstawa­
łyby na zasadach nowego syste­
mu wyborczego i zapewniały
możliwie jak najpełniejsze wyra­
żanie interesów społeczeństwa
Nie rezygnujemy — dodał — z

roli partii rządzącej w kraju.
Odwrotnie, chcemy ją potwier­
dzić i przyznajemy, że odczuwa­
my rosnącą odpowiedzialność na

etapie przebudowy, a jeśli tak,
to chodzi z całą pewnością o to.

by autorytetem partii umocnić
pełną władzę rad. M. Gorbaczow
wskazał, że według nowych wy­
mogów, którę mają być zatwier­
dzone na Konferencji, sekretarze
wszystkich szczebli będą wybie­
rani z dwóch, trzech albo więcej
kandydatur w tajnym głosowa­
niu na posiedzeniach plenarnych
Tak więc przejdą oni demokra­
tyczną próbę, a dopiero potem
będą rekomendowani na stano­
wisko przewodniczącego Rady.

W czwartkowej dyskusji głos
zabrało 20 delegatów. Ogółem w

ciągu trzech dni obrad występo­
wało 44 dyskutantów. Do głosu
zapisanych jest 261 osób i wczo­
raj uczestnicy Konferencji zasta­
nawiali się, czy obrady powinny
być kontynuowane na posiedze­
niach plenarnych, czy też należy
podzielić się na grupy problemo­
we, aby umożliwić zabranie gło­
su większej liczbie chętnych
Większość delegatów opowiedzia­
ła się za dyskusją plenarną oraz

za pozostawieniem 15 minut na

wystąpienie Równocześnie za­
apelowano, by mówcy „w miarę
możliwości skracali swoje wy-
stępienie do 10 minut. W związ­
ku z zaistniałą sytuacją termin
zakończenia konferencji nie zo­
stał ostatecznie określony. (PAP)

I Sesja Rady Narodowej
(Dokończenie ze str. 1)

wadzić wybory piątego zastępcy
na drugiej sesji).

Przewodniczącymi komisji- zo­
stali wybrani także w głosowa
niu tajnym: Stanisław Suchońskj
— Samorządu i Organizacji Spo­
łecznych: Ludwik Bernacki —

Rozwoju Społeczno-Gospodarcze­
go. Budżetu i Zagospodarowania
Przestrzennego; Ryszard Scibo-
rowski —. Ochrony Środowiska i
Gospodarki Komunalnej; Włady­
sław Cabaj — Rolnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej; Piotr
Mamak — Przemysłu i Drobne i
Wytwórczości; Andrzej Kuciel
— Handlu i Usług: Anna Kapa­
ła — Zdrowia i Snraw Socjal­
nych; Andrzej Pilch — Nauki i
Oświaty: Wiktor Zin — Kultury
i Sztuki; Kazimierz Slizowski —

Ochrony i. Rewaloryzacji Zaby­
tków; Tadeusz Jarosz — Prawa
i Porządku Publicznego; Andrzej
Łędzki — Turystyki i Sportu

Minister nrof. Aleksander Kra­
wczuk składając radnym gratula­
cje przypomniał też o szczególnej
odpowiedzialności radnych i Ra­
dy za decyzje ; gospodarowanie
takim miastem jak Kraków —

stara stolica Polski, jedynym ta­
kim miastem w Polsce.

Radni wysłuchali informacji
przewodniczącego KR PRON Ry­
szarda Zielińskiego o przebiegu
kampanii wyborczej oraz prezy­
denta Tadeusza Salwy n sytuacji
ekonomiczno-społecznej i
cji planu pięcioletniego.

Rada przyjęła uchwale
dłużeniu kadencji pracy
Społeczno-Gospodarczej
wentu Obywatelskiego orzv .

wodniczacym Rady Narodowej.
W wolnych wnioskach radny
Franciszek Kołodziej zwrócił sie
o przygotowanie dla wszystkich
radnych listy zakładów i przed­
siębiorstw podległych prezydento­
wi wraz informacja o ich sta­
nie ekonomicznym a także zło­
żył wniosek o iak najszybsze wy­
dłużenie czasu pracy wszystkich

realiza-

O

i

nrze-

Rady
Kon-

prze-

► W ciągu minionej doby w

Krakowie i województwie krakow­
skim wydarzyło się aż 15 wypad­
ków, w. których 15 osób zostało

rannych. Zanotowano także 8 ko­
lizji j zatrzymano 1 nietrzeźwego
kierowcę.

► Na ul. Wieniawskiego moto­
cykl „mz” nie zmieścił się na łuku

jezdni i uderzył w ogrodzenie. Mo­
tocyklista 34-letni Henryk D. w

ciężkim stanie przewieziony został
do szpitala.

► Na ul. Daszyńskiego „fiat
126 p” potrącił 5-letniego Jakuba
N„ który nieoczekiwanie wbiegł na

jezdnię. Chłopiec doznał ogólnych
potłuczeń, (mk)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 czerwca 1988 r.

odszedł od nas na zawsze, przeżywszy 61 lat, nasz najukochańszy
Mąż, Tatuś, Teść, Dziadziuś

i.tP.

KOMUNIKAT
Naczelnika Dzielnicy Kraków-Nowa Huta

Dla ułatwienia załatwiania spraw indywidualnych Obywateli,
w Urzędzie Dzielnicowym Kraków-Nowa Huta — z dniem 4 lipca.
1938 r w każdy poniedziałek będący dniem pracy Urzędu wpro­
wadzam od godz. 8.15 przyjmowanie stron w następujących wy­
działach:

1) Urząd Stanu Cywilnego — w zakresie wydawania aktów
zgonu i wypisów z ksiąg stanu cywilnego

2) Wydział Budżetowo-Gospodarczy — kasa i dziennik podawczy
3) Wydział Komunikacji
4) Wydział Społeczno-Administracyjny
5) Wydział Finansowy
6) Wydział Rolnictwa, Gospodarki Żywnościowej i Leśnictwa

Wydziały te będą pracować w każdy poniedziałek do godz.
1800 na ogólnych zasadach ustalonych Zarządzeniem Nr 18/87
Prezydenta Miasta Krakowa z dnia 23 kwietnia 1987 r; w spra­
wie rozkładu czasu pracy w urzędach terenowych organów admi­
nistracji państwowej w województwie krakowskim, zaś w pozo­
stałe dni tygodnia w dotychczasowym czasie pracy. K-6842

TADEUSZ SERWAŃSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 4 lipca

o godz. 14.45 w kaplicy na cmentarzu w Borku Fałęckim, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku i żałobie

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ŻONA i RODZINA

Dnia 29 czerwca 1988 roku zmarł nagle na morzu, nasz ukochany
Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat

Mp.
MICHAŁ UFIR

urodzony dnia 89 września 1928 r. w Krakowie, mechanik okrę­
towy I klasy, długoletni pracownik PLO w Gdyni.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 4 lipca
o godz. 19 w kościele iw. Antoniego na Wzgórzu Nowotki w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 na cmen­
tarzu Wltomińskieh w Gdyni.

Pogrążeni w żałobie
ŻONA, CÓRKI, BRACIA i RODZINA

placówek działających w obrę­
bię starego miasta.

*

W przerwie po wyborach
przewodniczący Apolinary Kozub
udzielił krótkiego wywiadu dzien­
nikarzom Powiedział m. in.: „W
poprzedniej kadencji Rada spre­
cyzowała co należy robić dla
poprawy warunków życia i roz­
woju miasta, w tej kadencji ra­
dni musza określić jak to zrobić.
Będzie to może trudniejsze niż
programowanie ale mam nadzie­
je. że 130 nowych radnych pod­
sunie wiele nowych pomysłów’’
Przypomniał też. że nowa usta­
wa o radach stwarza
możliwości ale najpierw
dopilnować szybkiego
aktów wykonawczych
tworzą te możliwości
mia nowe instrumenty .

W tej kadencji Rada
nuować bedzie rozpoczęte iuż za­
dania ale wśród spraw najpil­
niejszych. A. Kozub wymienił od­
danie szpitala B. remont i roz­
budowę’ Teatru im. Słowac­
kiego (co musi być zro­
bione do 1-9'93 roku), telefo­
nydlawsii stworzenie
lepszych warunków, a prze­
de wszystkim znalezienie lo­
kalizacji pod budownictwo mie­
szkaniowe (potrzeba aż 30 tys.
parcel). Zapowiedział też rewizje
lokalizacji pod budowę hoteli i
pensjonatów, bez których me ma

rowoju turystyki. (joa)

• Zakończone zostało śledź- i
two w sprawie byłego wicemi- i
nistra sjiraw wewnętrznych j
ZSRR J. 'Czurbanowa, zięcia

'

Leonida Breżniewa — informu- |

je ..Sowietskaja Rossija”. Are- j
sztowany został 14 stycznia ub. j
roku pod zarzutem przyjmowa- j
nia łapówek. Śledztwo trwało ’

prawie rok. Sprawa została o- s

becnie skierowana do Sądu
Najwyższego.

• Czternaście osób zginęło, a

64 zostały ranne w wyniku za- .

mieszek etnicznych, które wy­
buchły w ub. tygodniu w mie­
ście Berhampore w okręgu Mur-
shidabad w zachodnim Bengalu. s

• W pierwszej połowie bie­
żącego roku wskaźnik inflacji w

pisuj
. wieksze
’ trzeba
wydania

które 'o-
i urucho-
działania.

konty-

Brazylii osiągnął rekordową, wy­
sokość 167 proc. Tylko w czerw­
cu ceny w Brazylii wzrosły o

19,53 proc., a w ciągu ostatnich
12 miesięcy inflacja wyniosła
336 proc.

® Słynny amerykański ociem­
niały piosenkarz rockowy Ste-
vie Wonder w wywiadzie dla
rozgłośni radiowej powiedział,
że jego pragnieniem jest zostać
w przyszłości burmistrzem De­
troit — swego rodzinnego mia­
sta.

• W gęstej mgle na południe od
wybrzeża Nowej Fundlandii duń­
ski frachtowiec „Snowdrop”
zderzył się z trawlerem rybac­
kim „Atlantic Peggy”. Zakomu­
nikował o tym rzecznik kana­
dyjskiej straży przybrzeżnej w

Marystown.
• Jak donosi kuwejcka agen­

cja prasowa KUNA, w połud­
niowej części Kuwejtu
wilków i sfory dzikich
rozszarpały ostatnio 40 sztuk
bydła domowego oraz 32 gazele.

' stada
psów

Ogłoszenia Ekspresowe
NAMIOT „Brda” — sprzedam. Tel.
33-39-70.

________________________ g-27856
ELEKTRON 232 D — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 44-55-86._____________

NADWOZIE „malucha” FL — sprze­
dam. — Tel 33-49-79.

ZAKŁAD rzemieślniczy zatrudni:
elektroników, pracowników monta­
żu. retuszu, obróbki chemicznej, ślu­
sarzy, na korzystnych warunkach
płacowych. Informacje: tel. 37-70-05,
po godz. 15.___________________ g-27788

SPRZEDAM spawarkę elektryczną
Bester SPB-315. Tel. grzecznościowy
55-86-03 . 18—21 ._______________________

TC Elektron — sprzedam. — Tel.
43-39-37,________________________ g-27669
ZAKŁAD malarski — zatrudni ma-

larzy. — Tel, 37-99-62._______________

KIOSK kwiatowy, w centrum —

sprzedam. Oferty 28630 „Prasa” Kra-
kow, Wlślna 2.

______________________

MORA c o. bez wody użytkowej —

sprzedam Tel, 21-12-53,___________ _

ZAKŁAD rzemieślniczy elektronicz­
ny. zatrudni zaopatrzeniowca, sekre­
tarkę. Informacje: tel. 37-70-05, po
godz, 15._______________________ g-27789
WROCŁAW! Zamienię mieszkanie
kwaterunkowe. 45 mi, 2-pokojowe —

łazienka — na podobne lub większe,
w Krakowie. — Oferty 27646 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

___________________

SZTUĆCE srebrne — sprzedam. Tel.
44-99-43.

________________________ g-27315
STARY Kleparz — stoisko warzywa
— owoce, z lokalizacją — sprzedam.
Tel, 66-81-36, wieczorem.____________

ZATRUDNIĘ tynkarzy, malarzy, de-
karzy. Tel. 22-01-52 (14—17),__________
CHORY prosi o kontakt osoby wy­
leczone z nerwicy natręctw. Oferty
27869 „Prasa" Kraków. Wlślna 2 •

PRZYCZEPĘ kempingową N-126-E —

sprzedam. Tel. 12-46-00.______________

RUBIN C 202 — sprzedam. — Tel.
grzecznościowy 341-241, wieczorem.
POK0J do wynajęcia. Ul . Wronia 56.

FORD Taunus. benzynowy, 1979 —

pilnie sprzedam. Tel, 33-23-71,______

SOKOWIRÓWKĘ przemysłową —

kuplę. Tel. 12-69-72 .
__________________

ZAGINĄŁ czarny mały pudelek —

suczka Nagroda. Kraków, al. Poko-
ju 30/32.______________________ g-29118
HANN Robert, zam. Kraków, ul. Ba-
durskiego 15, zgubił legitymację stu-

dencką, wydaną przez AM Kraków.

KUPIĘ M-2 lub garsonierę; W roz­
liczeniu może być samochód. Tel.
43-28-01.

________________________ g-27855
NUTRIE — sprzedam. Tel. 43-04-79.

HAT 125 combi do złożenia, lub na

części Udostępnię garaż. Tel. 33-27-90
po 19.________________________________

PRZYJMĘ stolarza samodzielnego —

(może być mieszkanie). Kraków, ul.
Pedzichów 6, tel. 33-40-72, 13—16

NAPRAWA protez zębowych na po­
czekaniu, wykonywanie mostów pro­
tez 1 koron wg. najnowszych wzo-

rów zachodnich Wedłer, Łokietka 13.

CUDZOZIEMIEC — poszukuje stu­
dentki uniwersytetu do nauki języ­
ka polskiego, podczas letnich waka­
cji. Wysokie wynagrodzenie. Adres:
Sądowa 5/30, w godz, 12—20,_______
BEZDZIETNE małżeństwo — poszu-
kuję mieszkania, Tel. 37-29-18.

______

MALARZY — zatrudnię (mogą być
renciści). Tel. 12-37-54, ______

AUTO Service. zatrudni wysokokwa­
lifikowanego mechanika samochodo­
wego, od miesiąca września. — Tel.
22-67-56, po 19.________________ g-27621
POLONEZA, Ładę oraz fortepian —

kuplę Tel. 48-55 -46.
_____________

PIEC trójkomorowy d® zapiekanek
—kupię Tel. 55 -10-96.

_______________

MYCIE okien, prace porządkowe —

sprzątanie bieżące, po remontach —

dla ludności oraz zakładów pracy,
wykonuje Jednostka gospodarki usoo-

łecznionej. Adres: Kraków, ul. Wie-
rzbowa 7, tel. 66-96-19.
PRAKTICA MTL5B — sprzedam. Tel.
55-56-06, wewn. 115.___________________

FIRMA zagraniczna poszukuje do
wynajęcia willi w Krakowie — na

okres 14—18 lipca 1083 r. Informacje:
Katowice, tel. 683-353, w godz. 8—18.

POLONEZA 1,5 SLE, nowego —

sprzedam. Tel. 21 -42-60.
_____________

SPRZEDAM superkomfortowe, włas­
nościowe, garaż, telefon, 40 ml. —

Oferty 27889 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_________________________________
BIBLIOTECZKĘ, stół — eklektyczne
— sprzedam. Teł. 55-48-15.___________

SPRZEDAM adaptację strychu —

(95% pracy wykonanej). Tel. 78-30-40,
10—16,_________________________ g-27960
FUTRO z norek, długie — sprzedam.
Tel. 44-52-92.__________________ g-27909
GIĘTARKONOZYCE, przyczepę ba-
gażową — sprzedam. Tel. 21 -34-27,
FIATA 125p (nadwozie 1982) — sprze-
dam. Tel, 22-21-14 (16—19).___________

KUPIĘ lampę przód, prawą Opel Ka-
det 1973 r. Tel. 48-57-25.

____________

JAMROG Sławomir, zam. Kraków, os.

Kościuszkowskie 6 / 275, zgubił legi-
tymację studencką, wydaną przez UJ.

SPRZEDAM namiot domek 4-osobo-
wy, Tel. 37-60-23,____________________

UWAGA! Atrakcyjnie zapłacę za wy­
najęcie pokoju z kuchnią, do roku,
okolice Azory. XXX-lecia. Chętnie z

telefonem. Oferty 27692 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2_______________________
SPRZEDAM nowy telewizor radziec-
ki „Rekord". Tel, 43-73-49,___________
OTAKE — snrzedam. Tel. 44-84-19 —

po 20.
__________________________ g-27676

SKUTER Lambretta 175 TV — sprze-
dam. — Tel. 21-55-11._________________

SPRZEDAM przyczepę bagażową, tu-

rystyczną, Bielany, ul. Krucza 9.

TONĘ paszy DJ — 1 — sprzedam.
Tel, 12-14-06, 13—17 .__________________

ZAKŁAD budowlany — przyjmie
wspólnika posiadającego gotówkę. —

Oferty 27719 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2,_________________________________
ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Teł. 66-35-61.
______________

RUBIN 202 p — sprzedam. Ul . Dabro-
wa 9.

__________________________ g-27778
M-3 i M-2, superkomfortowe — za­
mienię na 4-pokojowe. Teł. 44-51-69.
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Jedną
x fatalnych spuścizn

dekady lat 70. jest unicest­
wienie przemysłu tereno­

wego. Życie i tym razem uczy,
iż łatwiej coś zniszczyć niż
zbudować. W 1985 r. Sejm u-

cłrwalił ustawę o przemyśle
terenowym. Sporządzono wy­
kaz branż, sformułowano pre­
ferencje (m. in. dla spółdziel­
czości inwalidów), podporząd­
kowano drobną wytwórczość
radom narodowym jako tym,
które najlepiej znają lokalne
potrzeby i możliwości. I co?
I nic. '

W ślad za ustawą poszły
więc dalsze postanowienia.
Nowo uruchamiane zakłady
przemysłu terenowego przez
pierwsze 3 łatą swej działalno­
ści zostały zwolnione z po­
datków oraz wpłat kaucji
przy inwestycjach budowla­
nych, a także otrzymały 50-

Scieżki reformy
)

Trudna

reanimacja
-procentową ulgę w podatku
dochodowym od kwot wyło­
żonych na zakup maszyn, u-

rządzeń i środków transportu.
Ponadto umożliwiono im czer­
panie środków fiansowych z

Państwowego Funduszu A-
ktywiza-cji Zawodowej na

szkolenie nowych pracowni­
ków i wyposażanie ich sta­
nowisk pracy. I co? Niewiele...

W latach 1981—87 powstały
64 takie zakłady (w tym za­
ledwie 16 nowych, zaś pozo­
stałe to efekt przemalowania
szyldów, czyli przedsiębiorst­
wa rewindykowane z prze­
mysłu kluczowego). 31 grudnia
1986 r. w Polsce istniały zale­
dwie 82 przedsiębiorstwa prze­
mysłu terenowego. A trzeba
pamiętać, żę Warszawa i Ka­
towice swych przedsiębiorstw
nigdy nie oddały.

Plan pięcioletni przewidy­
wał, że do 1990 r. powstanie
78 dalszych firm, Ale w tym
programie można dostrzec wo­
jewództwa, które nie przewi­
dywały w bieżącym pięciole­
ciu powołania ani jednego ta­
kiego zakładu Należą do nich;
województwo stołeczne, ale
także białostockie, ciechanow­
skie, kieleckie, krośnieńskie,
łomżyńskie, nowosądeckie,
włocławskie i zielonogórskie.

W 1986 r. wojewódzkie rady
narodowe dysponowały nad­
wyżką finansową z poprzed­
niego roku w wysokości 92
mld złotych oraz tzw fundu­
szem zasobowym ną ponad 18
mld zł Na rozwój drobnej
wytwórczości przeznaczono zaś
tylko 638 min złotych. Niewie­
le lepiej było rok później; nad­
wyżka wyniosła 97 mld zł.
wspomniany fundusz — 23
mld, a na drobną wytwórczość
przeznaczono nieco ponad 1,4
mld zł.

Dopóki władza lokalna, rady
narodowe nie dostrzegą szans

rozwoju i cywilizacyjnego a-

wansu swego regionu dzięki
rozkwitowi małego przemysłu,
dopóty nasza gospodarka bę­
dzie nadal utrzymywała prze­
starzałą i nieefektywną stru­
kturę, charakteryzującą się
przytłaczającą dominacja
przemysłów ciężkich, produku­
jących w gruncie rzeczy głów­
nie na własne potrzeby Nowo
wybrani radni te kwestię jako
jedną z pierwszych winni
przyjąć* do rozważenia.

JACEK SWIDZlNSKI
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Strefa bez cła

Od entuzjazmu
do sceptycyzmu
— Jesteśmy zainteresowani tą

inicjatywą — mówi dyrektor
Polskiej Żeglugi Morskiej, MIE­
CZYSŁAW ANDRUCZYK — i

jeśli taka spółka powstanie, to
da niej przystąpimy. A mowa o

utworzeniu strefy bezcłowej
(wolnocłowej, ekonomicznej — o-

stateczna nazwa jeszcze nie zo­
stała ustalona) w rejonie zespo­
łu portowego Szczecin — Świ­
noujście. Podobnie jak PŻM
reaguje szereg innych firm szcze­
cińskich, związanych z gospodar­
ką morską. Im bliżej morza, tym
mniej sceptycyzmu, a więcej en­
tuzjazmu.

Choć nie wszędzie. Mamy trzy
wielkie porty, przy których taka
strefa miałaby sens ekonomiczny.
Jako pierwszy hasło podchwycił
Szczecin. Gdynia nie jest zain­
teresowana takim tworem. „Nie
mamy wolnych terenów” —

twierdzą następcy Wendy i
Kwiatkowskiego. W Gdańsku za­
częto nad czymś takim się za­
stanawiać, ale bez konkretów,
jedni widzieliby strefę na zruj­
nowanej i nie odbudowanej Wy­

Edward
Łubaszenko

o Teatrze
Polskim

w Czeskim
Cieszynie

Polsce nie
— obywateli

narodowości
spotkany w

krakowskiej

Jedyny zawodowy
teatr polski za

granicą działa w

Czeskim Cieszy­
nie. W ostatnich

latach jego dyrekcja coraz czę
ściej musiała angażować akto­
rów z północnej strony Olzy:
brak własnych wykonawców sta­
wał się coraz bardziej dotkliwy,
mnożyły się też narzekania na

poziom płynącej ze sceny polsz­
czyzny. No, ale jakże może być
inaczej, jeśli aktorów dla Tea­
tru Polskiego kształciły szkoły w

Pradze i Bratysławie?
Od 1982 r. wśród zdających na

studia aktorskie w

było kandydatów
czechosłowackich
polskiej — mówi
Pradze prorektor
PWST Edward Łubaszenko, Ale
to już na szczęście przeszłość
Po kilku latach przerwy kra­
kowska szkoła przyjęła jednego
studenta, rekomendowanego przez
teatr w Cieszynie.

Zgodnie z umową między na­
szą szkołą, a dyrekcją Teatru
Polskiego w Cieszynie, zapew­
niamy rokrocznie 2 miejsca dla
osób przez nią wskazanych, Re­
komendacja dyrektora jest gwa­
rancją przyjęcia. Na prośbę Jana

Englerta, jednego z kandydatów
przekazaliśmy do Warszawy.

— Czy nie ma więcej chętnych?
— Owszem, sa ale innych o-

bywateli czechosłowackich pol­
skiej narodowości obowiązuje ta-

spie Spichrzów, inni wskazują
na rejon Portu Północnego, bo­
gaty w wolne tereny i wręcz
skowyczący o dokończenie roz­
poczętych tam niegdyś inwesty­
cji.

— Od razu tutaj Hongkongu
nie zrobimy — mówi dyrektor
ds. ekonomiczpych Zarządu Por­
tu Szczecin Świnoujście, ZBIG-
NIE GRACZ. Prawdopodobnie
nigdy do czegoś takiego nie doj­
dzie. Nie to położenie geogra­
ficzne, nie ten czas, nie takie
możliwości ekonomiczne, finan­
sowe i organizacyjne. Ale nie
można stawiać sprawy na zasa­
dzie: albo Hongkong albo nic

Pierwsze zamierzenia są więc
skromne. Podstawowe zalety
strefy wynikają z faktu prze­
chowywania w porcie towaru.

Dlatego też ze sceptycyzmem
podchodzić należy do pomysłu
stworzenia mini-strefy na przej­
ściu granicznym w Kołbaskowie
bowiem nie idzie o to, by ka­
wałek terenu ogrodzić parkanem
i postawić tabliczki z napisem
„strefa bezcłowa”, lecz o to, by
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ki sam egzamin, jak i pozosta­
łych studentów. Jak się okazuję,
nię dają sobie z nim rady.

— Dlaczego wybierają tak czę­
sto uczelnię krakowską?

— Sądzę, że nie tylko kra­
kowską, ale jeśli, już — to de­
cyduje o tym i bliskość granicy,
i fakt, że jesteśmy w Czeskim
Cieszynie, jako stali goście, do­
brze znani Od kilkunastu lat
krakowska PWST sprawuje pa­
tronat artystyczny nad tym tea­
trem. W praktyce oznacza to
stałe kontakty, warsztaty reży­
serskie naszych studentów, rea­
lizowane na tamtejszej scenie, o-

becność na premierach, wspólne
dyskusje artystyczne. Ostatnio
wystąpiliśmy z inicjatywą, by
przedstawienia teatru cieszyń­
skiego prezentować polskiej pu­
bliczności na naszej szkolnej sce­
nie. W rewanżu my pokazywali­
byśmy publiczności cieszyńskiej

spektakle dyplomowe naszych
studentów.

— Pan, jak słyszałem, rów­
nież zamierza na jakiś czas prze­
nieść się do Czechosłowacji?

— Właśnie do Czeskiego Cie­
szyna. W grudniu, najdalej w

styczniu, będę tam reżyserował
„Pokojówki” Jeana Geneta.

— Z aktorkami cieszyńskimi?
— Ściślej: z aktorami, zgodnie

z zapisanymi sugestiami autora,
w roli pokojówek zamierzam ob­
sadzić mężczyzn.

LESZEK MAZAN

przyciągnąć towar, pieniądze 1
kontrahentów.

Polskie przedsiębiorstwa szu­
kają warunków, w których moż­
na byłoby oczekiwać długotrwa
łych, stabilnych reguł gry ekono­
micznej. W naszej rozchwianej
gospodarce wszystko, z podatka­
mi, kursami, cenami i płacami
na czele, co roku ulega zmianom
Polskie przedsiębiorstwa poszu­
kują też prawdziwego pieniądza,
bowiem niewymienialna, nadto
rozkolebana przez inflację zło­

lat. Nie
Nie fi-

kartote-

zawody,
etatowego

, ■■■■ -> .. ... ...

--- -----------

,------ ■ ‘ '■ -

»EĘS TM okładnie nie wia-
■ domo kto lub co

naprowadziło spe­
cjalny oddział ka­

rabinierów na ślad terrorystycznej
meliny na peryferiach Mediola­
nu. Według oficjalnej wersji .lo­
kal przy ulicy Dogali 11 został
odkryty dzięki 2-letniej pracy
grupy operacyjnej, która nieu­
stannie deptała po piętach, śle­
dziła ruchy podejrzanej pary
terrorystów. Gdy zdecydowano
się wreszcie na wyważenie drzwi
mieszkania na II piętrze, rezul­
tat przeszedł oczekiwania.

W 2-pokojowym mieszkaniu,
zasłanym ulotkami Czerwonych

’

Brygad, oprócz magazynu broni

policjanci zastali także troje ter­
rorystów. Jeden z nich próbował
sięgnąć po rewolwer, ale uznał,
że nie ma żadnych szans wobec
kilkunastu wycelowanych w nie­
go luf policyjnych automatów.
Akcja była przeprowadzona tak
sprawnie, cicho i błyskawicznie,
że najbliżsi sąsiedżi dowiedzieli
się o niej 'dopiero nazajutrz z

gazet. Wszelkie ślady działania
szturmowej grupy karabinierów
zostały natychmiast zatarte, co

pozwoliło jeszcze tego samego
wieczoru aresztować czwartą ter-

rorystkę, która nie przeczuwa­
jąc niczego złego zapukała do
mieszkania.

W wyniku całej operacji zo­
stało aresztowanych 9 osób,
wśród nich 4 kobiety Wszyscy
sąwwiekuod28do33
byli dotychczas karani,
gurowali w policyjnych
kach. Wykonywali różne
od pielęgniarki do

działacza związkowego. W swych
środowiskach mieli opinię ludzi
bardzo spokojnych, kulturalnych
i niezwykle uprzejmych. I tu

kryje się1-pewna zagadka, która
każę powątpiewać w oficjalną,
policyjną wersję. Jeśli cala dzie-

sag DIEJŁZEIT^131”

LEPIEJ POZA EWG

Najbogatszym krajem Wspólnego Rynku Euro­
py Zachodniej była w ub. roku Dania; jej dochód
narodowy w przeliczeniu na głowę ludności wy­
niósł ponad 16,5 tys dolarów. Drugie miejsce za­
jęła RFN (15 tys. doi.), trzecie — Luksemburg. O-
śtatnią była Portugalia z kwotą 3 tys. dolarów na

1 mieszkańca. Natomiast wyższy od duńskiego do­
chód narodowy miały w Europie kraje pozostają­
ce poza EWG — Szwajcaria, Norwegia i Szwe­

cją.
PŁYWAĆ CZY POMPOWAĆ?

Na 16 trafionych w ostatnim roku w Egipcie od­
wiertów w poszukiwaniu nowych złóż ropy nafto­
wej — pięć przypadło ną znaleziska pod dnem
Kanału
zać, czy
wać się
Kanału

pięć przypadło ną znaleziska
Sueskiego Dalsze wiercenia mają wyka-
eksploatacja tych złóż będzie mogła odby-
przy pomocy szybów wywierconych obok

POLSKIE I SŁONECZNE
Za sprawą inżynierów z Bielska-Białej i Warsza­

wy doczekaliśmy się wreszcie rodzimych baterii
słonecznych, przeznaczonych m. in. do współpracy
z małymi instalacjami wodociągowymi. Kolektory
słoneczne zapewniają wodę o temperaturze 50 st. C.

tówka nie spełnia wielu funkcji
pieniądza. Srefa przynajmniej
częściowo (i dla nielicznych) ta­
kie warunki zapewnia i to jest
powodem zainteresowania. Zain
teresowanie to zaczynają przeja­
wiać także kontrahenci zagra­
niczni, a bez nich cała sprawa
straciłaby jakikolwiek sens. Są
pierwsze sygnały ze Szwecji,' za-

chodnioniemiecki producent skła­
danych magazynów już przysłał
informację o swoich możliwo­
ściach, a plotka głosi, że nawet

wiątka prowadząc podwójne ży­
cie nie wzbudzała dotychczas
żadnych podejrzeń, to dlaczego
specjalna grupa operacyjna śle­
dziła ruchy niektórych z nich
od dwóch lat.

W lokalu znaleziono broń, z

SEKSUALNE BHP

Grupa współpracowników 3
wielkich amerykańskich stacji
telewizyjnych — ABC, CBS i
NBC uzyskała zgodę swych sze­
fów na wyprodukowanie filmu
dokumentalnego pt „Ucisk se­
ksualny w miejscu pracy”. Z u-

wagi na nadmiar drastycznych
scen, na jego emisję telewizyjna
się nie zdecydowano. Zęby je­
dnak nie zalegał on na półkach,
bossowie sieci telewizyjnej CBS
zarządzili
nie filmu
cewników
leniowego
go bhp

PERSPEKTYWY
SYNTEZY TERMOJĄDROWEJ
Już za dwa lata powinna po

twierdzić się technologiczna moż­
liwość kontrolowanej syntezy
termojądrowej Niezbędna tem

peraturę 100 min stopni otrzy
mano już w trakcie eksperymen
tów na urządzeniach "„tok amak”
Międzynarodowa grupa naukow
ców, z krajów europejskich,
ZSRR i Japonii pracuje obecnie
w Monachium nad projektem
reaktora.

obowiązkowe obe.irze
przez wszystkich ura-

jako materiału szko­
ły ramach zakładowe-

słynny Moszkowicz z Hamburga,
w którego sklepie „obowiązko­
wo” zaopatrują się polscy mary­
narze i turyścj też zamierza w

Szczecinie uruchomić interes.
Ale warunkiem sine qua non

jest stabilność reguł gry.
Na początek działalność strefy

ograniczałaby się do drobnych
zabiegów uszlachetniejących to­
war jak cięcie, segregowanie,
paczkowanie itp., a także do u-

ruchomienia domu składowego,
w którym towary oczekiwałyby
na zwyżkę cen bądź zaintereso­
wanie klientów. Ponadto planu­
je się uruchomienie sieci usług
specjalistycznych (np. protetyka
dentystyczna, krawiectwo) dla 40
tysięcy marynarzy, jacy odwie­
dzają rocznie Szczecin i... zosta­
wiają tu coraz mniej dewiz.

W drugim etapie przewiduje
się uruchomienie „czystej” dzia­
łalności produkcyjnej nastawio­
nej na eksport Te zamiary po­
wodują, że pożądanym partne­
rem tworzącej się spółki będzie
prezydent Szczecina, który po
pierwsze dysponuje terenami, po
drugie dostarcza do portu (i do
strefy) energię, wodę i gaz, nie­
zbędne czynniki produkcji.

Im dalej od morza, tym wię­
cej sceptycyzmu. „Kapitalizm
wraca kuchennymi drzwiami” —

mówią twardogłowi w imię
słusznej idei, tyle że biednej. Dla
nich wszelka zmiana to katastro­
fa — będą się musieli wykazać
przedsiębiorczością. Skąd ją
wziąć?

JACEK SWIDZINSKI

(Interpress)

której prawdopodobnie został za­
strzelony kilka tygodni temu do­
radca premiera Italii senator
Ruffilli Przypuszcza się również,
że 4 automaty z tłumikami były
użyte w dwóch innych morder­
stwach politycznych oraz słyn­
nym napadzie na furgon poczto­
wy w Rzymie, podczas którego
zabito dwóch policjantów i skra­
dziono ponad miliard lirów Do
ekspertyzy powędrowała nie tyl­
ko broń, ale także 60 min lirów
w gotówce, znalezionych w szu­
fladach komody.

Policja włoska przypuszcza, że

grupą mediolańskich terrorystów
kierowa) ktoś z zewnątrz, być
może z Rzymu. Można sądzić,
że podobne, ukryte lokale Czer­
wonych Brygad znajdują się w

innych miastach włoskich, szcze­
gólnie we Florencji i Neapolu.
Wiele włoskich dzienników su­
geruje że mediolańskie odkrycie
jest przede wszystkim wynikiem
i zasługą informacji, którą ka­
rabinierzy uzyskali ostatnio od
jakiegoś „skruszonego” terrory­
sty, współpracującego z wymia­
rem sprawiedliwości. Jeśliby
grupa operacyjna rzeczywiście
deptała po piętach członkom
zlikwidowanej obecnie organiza­
cji. to powinna już wcześniej za­
pobiec kilku zamachom i urato­
wać życie senatorowi Ruffillie-
mu.

JERZY AMBRÓZIEWICZ

(Interpress)
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Polacy w Stambule

Interes z tysiąca
i jednej nocy

O wyjazdach do Stambułu mówi się różnie. Jedno nie ulega wszak
wątpliwości — można na nich sporo zarobić. Po powrocie za każdego
zainwestowanego dolara dostaje się 2 500—3 000 zł. Przy obecnych ce­
nach krajowych na dużej grzałce zarobić można 1 dolara, tyle samo na

butelce pewęsowakiej whisky. Przyzwoity zysk dają przecenione
buty (4—5 doi.) i męsMe garnitury (10—15 doi.). Zwłaszcza te dla
nieboszczyków — poszukują ich kelnerzy na strój służbowy.

ednafe handel w
w |||| Stambule tylko

pozornie wygląda
tak prosto. Jest

prawdą, że władze miejscowe
nie reagują na transakcje towar
taa towar. Zdarzają się nawet

(policjanci, którzy chwalą sobie
.polskie żelazka, zwłaszcza ich
przystępną cenę. Trzeba jednak
wiedzieć, że władze — jeśli ze-

chcą — mogą ostro interwenio-
twać. Jeśli ktoś zostanie przyła­
pany na nielegalnym handiu. to
inie pomoże mu ani pilot wy­
cieczki, ani przedstawiciel PLL
„Lot”, ani nawet konsulat.

Dobrze o tym wiedzą właści­
ciele sklepów i butików. I ko­
rzystają z ofcaizji. Coraz czę­
stsze są przypadki wejścia do
sklepiku naszych krajan z towa­

rem, a wyjścia... z niczym. Są
oni po prostu wyrzucani. Ma sie
rozumieć, towar pczostaje w tu­
reckich rękach.

W Stambule . . namnożyło sie
sklepików, w których mówi się
tyko po polsku. Na każdym kro­
ku można spotkać szyldy z

napisem Wiktoria, Polonez, Kra­
ków, Orzeł Biały, Kazimierz.
Można pogratulować Turkom ta­
lentów adaptacyjnych, nawet pi­
wnicę potrafią zamienić na atra­
kcyjny butik.

Wielu x tych sklepikarzy je­
szcze niedawno pracowało jako
naganiacze (od 5 do 10 doi. za

klienta1). Taki na przykład Rossi.
Trzy lata temu „zapraszał” na­
bywców do sklepu „Elibol” z

kożuchami, j odzieżą skórzaną,

namawiał do picia piwa tylko w

barze hotelu „Oskar”. Dziś, na­
przeciwko właśnie tego hotelu,
prowadzi własny butik. Podo­
bnie Burhan. W sklepie „Oskar”,
vis-a-vis hotelu o tej samej
nazwie, był sprzedawcą. Handlo­
wał nawet (za 15 dolarów) za­
proszeniami do Turcji, intensy­
wnie. uczył się polskiego. Obec­
nie jest współwłaścicielem buti­
ku „Bałtyk”.

Większość sklepów znajduje
się w okolicach głównej ulicy

Beyazit Ordu Caddesi. W buti­
ku „Sarajewo-Ismail” warto ku­
pować spodnie dżinsowe, zwła­
szcza hurtem. Tylko 6 doi. za

sztukę—awkrajupo20ty­
sięcy zł. To nic, że chociaż ma­
ją różną numerację — od 38 do
48 — wszystkie będą tego same­
go rozmiaru, z reguły 40. W
sklepiku „Moda Polska” można

spróbować wymienić towar na

ciuchy. Biorą wszystko: kremy
do golenia, wodę „Wars”, wiert­
ła...

W tej okolicy, w hotelach
„Okey” i „La’ Miraj” kwaterują
grupy „Turysty”. Korzystając z

okazji Turcy otworzyli tam

sklep, a jakżeby inaczej: „Tury­
sta”. Przyjmują bardzo gościn­
nie, częstują herbatą, czasem pi­
wem. Sprzedają taniej niż w

innych sklepach, najbardziej ce­
nią hurtowników. I mówią: —

Jak coś będzie miało usterki —

Wymienimy, obejrzyjcie dokła­
dnie w hotelu. Następnego dnia

sklep jest zamknięty. otwarty
zostanie dopiero po odjaździe
grupy, kiedy przyleci następna.
I wtedy historia się powtórzy:
obejrzyjcie sobie w hotelu...

Swoistą kategorię naganiaczy
i sprzedawców stanowią nasze

rodaczki i rodacy. Nie myją jak
we Włoszech szyb Dojazdów, nie
zrywają jak w Grecj; cytru­
sów, ale znają Stambuł Więc
służą pomocą rodakom, doprowa­
dzają ich tam, gdzie — ponoć —

taniej, a gdzie po prostu sprze­
dają ich żony.

Biorą udział w tych wyciecz­
kach także damy młode duchem
i prężne ciałem. Bywały w Egip­
cie i w Tajlandii, poznały tem­
perament mężczyzn Wschodu. I
ich możliwości finansowe. Nie
ma się więc co dziwić, że je­
szcze ostatniego dnia przed kola­
cją pożegnalną tureckie „mira-
fiori” zajeżdżają przed hotele z

polskimi grupami po wdzięki i
pomoc ■erotyczną hurys z Lechi-
stanu. I choć jest to margines
turystycznego kolektywu, to je­
dnak i takie fakty mają miej­
sce.

Do kraju Polacy wracają ob­

ładowani. Z reguły podstawione
są dwa czartery, każdy zabierza
3—4 grupy handlowo-turystycz­
ne. Pasażerów indywidualnych
policzyć można na palcach je­
dnej ręki. Tylko piloci grup są
cywilami; oni ubiorem odróżnia­
ją się od dżinsowego, jednolicie
umundurowanego „wojska”. Ka­
żdy pcha przed sobą wózek. Na
nim dostojnie spoczywają orta­
lionowe torby z kółkami. I na­
gle pojawiają się problemy. Tak
jak zabroniona jest w Turcji
sprzedaż towarów przywiezio­
nych, tak jedynym legalnym
środkiem płatniczym są liry tu­
reckie. I tylko za nie można o-

ficjalnie dokonywać zakupów, po
uprzedniej wymianie w banku-
Tureckie władze celne postawi­
ły więc przed wejściem do hali
odpraw pasażerskich posterunek
celny. Kiedy odlatuje samolot
do PRL zawsze są prizy nim
funkcjonariusze. Po wejściu pol­
skiej grupy zaczynają sie pyta­
nia o rachunki. Zgodnie z pra­
wami republiki celnicy mają
prawo żądać dowodów wymiany
pieniędzy. Ale Orient jest Orien­
tem. Po stosunkowo krótkim o-

kresie oczekiwania wszyscy od­
najdują się na pokładzie samo­
lotu. Tylko niektórzy dopłacili
zą nadbagaż w dolarach. I tak
kończy się wyjazd, turystyczny
w formie, handlowy w treści.
Co do tego nikt nie ma złudzeń,
zwłaszcza gdy chodzi o przelo­
ty czarterowe. W niedlzielę wie­
czorem odlot, w czwartek nad
ranem powrót, W programie tyl­
ko jedna wycieczka. No, ale w

domu należy coś opowiedzieć o

zabytkach Stambułu.

BOGUSŁAW 2YD0K
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Specjalni klienci

<0 kolejki
Pradze nie

nazywały
się sklepa­
mi za żółty­

mi firankami, lecz placówkami
prowadzącymi tzw. sprzedaż na-

ralelną, równoległą. Jak to wy­
glądało w praktyce? Dość nie­
chętnie i ogólnikowo wyjaśnia
istotę sprawy kierownik znane­
go praskiego sklepu obuwnicze­
go na placu Wacława: mieliśmy
w naszej placówce wydzielone
stoisko pełniące specjalne usłu­
gi. Na podstawie polecenia dy­
rektora przedsiębiorstwa obsłu­
giwaliśmy w nim określonych
klientów. Nie mieliśmy dla nich
żadnych ekstra dostaw, mogli u

nas kupować' jedynie to. co by­
ło w sklepie. Ale rezerwowali­
śmy dla tego stoiska około 10
par każdego wizoru obuwia.

Kierowniczka innego praskie­
go sklepu — „Femiina” opowia­
da: Jestem tu zatrudniona 15
lat i zawsze mieliśmy wydzielo-.
ne małe pomieszczenie, w któ­
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Kości zostały
zrobione

Chłopiec był blady I - widać - wycieńczony chorobą. Miał o-

koło 16 lat. Uśmiechał się słabo. Kilka miesięcy wcześniej w Kli­
nice Chirurgii Szczękowej w krakowskiej Akademii Medycznej gru­
pa lekarzy operowała mu raka szczęki. Zmienioną chorobowo kość

usunięto, a w to miejsce wstawiono kawałek szlachetnego metalu.
Lekarze zrobili wszystko, co było w ich mocy, ale dla chłopca nte

było ratunku. Wiadomo było, że po jakimś czasie organizm od
rzuci ifnplantowany metal i zacznie się ostatni akt dramatu. Dra­
matu, jakich, niestety, wiele.

— Właśnie wtedy, kiedy zoba­
czyłem tego chłopca, zrodziła sic
we mnie decyzja ostateczna i
nieodwołalna: podjęcia szerokich
badań naukowych nad tworzy­
wem sztucznym nadającym, się
na implanty kostne — mów> kie­
rownik Zakładu Ceramiki Szla­
chetnej Akademii Górniczo-Hut­
niczej im. Stanisława Staszica w

Krakowie, doc. Marian Kordek.
Temat był nowy, ale już po ro­
ku jedna z dyplomantek przed­
stawiła pracę magisterską po­
święconą stosowanym do tej po-
ry sztucznym tworzywom, wyko­
rzystywanym jako implanty ko­
stne.

Wielkość zjawiska, to jest ilość
dokonywanych przeszczepów ka­
zała się śpieszyć. Wystarczy na­
pisać, że w krakowskiej Klinice
Chirurgii Szczękowej wykonuje
się miesięcznie kilkanaście roz­
ległych ekstrakcji polegających
na usunięciu do 15 zębów Jak

informują lekarze stomatolodzy,
zabiegom takim poddawani są
przede wszystkim... ludzie mło­
dzi. Jak się szacuje aż w 80 proc,
schorzenia twarzy i szyi — to

choroby nowotworowe wymaga­
jące usuwania fragmentów kości.

rym sprzedawało się towar po
normalnych cenach, z bieżącego
zaopatrzenia. Kogo obsługiwali­
śmy? Przychodziło tu kilku klien­
tów. których znaliśmy z widze­
nia. Odziedziczyliśmy ich po
poprzednim kierownictwie. Mie­
sięczny utarg w tym oddziale
wynosił zaledwie 20—30 tys. ko­
ron.

I jeszcze jeden sklep — ..Lu­
ksus” — na śródmiejskiej ulicy
Cełetnej. Sprzedaż paralelna —

mówi jego kierowniczka — nie
wiedziałam, że to się tak nazy­
wa. Pracuję tu6latioile
wiem, stoisko specjalnej sprze­
daży istniało zawsze. Nie mam

pojęcia, kto przedtem w nim
kupował. Odkąd ja tu jestem,
obsługiwaliśmy osoby, które się
uprzednio zapowiadały. Chodziło
nip. o zamówienie z minister­
stwa spraw zagranicznych, któ­
re przysyłało do nas ludai. ma­
jących reprezentować nasz kraj
za granicą. Przychodziły też o-

soby z filmu i telewizji, które

Kości usunąć łatwo, ale czym je
zastąpić?

Wielu lekarzy uważa, że im-
plantacja ma większą przyszłość
niż zabiegi transplantacyjne po­
legające na przeszczepianiu jed­
nemu człowiekowi organów in­
nego człowieka lub zwierzęcia.
Można je (implantacje) stosować
bez ograniczeń. Nie występują w

tym przypadku (jak dzieje się to

przy przeszczepianiu organów
podczas operacji transplantacji)
kategoryczne ograniczenia etycz-
nc-moralne czy religijne. Ma­
teriały proponowane jako wszcze­
py muszą jednak spełniać ostre

wymagania fizykochemiczne i
biologiczne. Wykazywać muszą
wysoką stabilność chemiczną,
brak toksyczności reakcji, w ja­
kie mogą wchodzić w żywym or­
ganizmie, a także trwałość o-

wych cech chemicznych, wysoką
wytrzymałość, a więc w konsek­
wencji wyjątkową wręcz bio-
zgodność.

W wiekach średnich potłuczo­
ne na bitewnych polach głowy
naszych protoplastów. . polscy
ówcześni chirurdzy — jak wyni­
ka z zachowanych przekazów —

łatali kawałkami psiej łopatki.

kupowały u nas na rachunki
rzeczy potrzebne do wykonywa­
nia ich pracy oraz nasi wielole­
tni klienci, których obsługiwali­
śmy dlatego, że od dawna się u

nas zaopatrywali. Nigdy nie o-

trzymałam jakiegokolwiek spisu
nazwisk, na podstawie którego
mogłabym komuś odmówić lub
byłabym zmuszona kogoś obsłu­
żyć. Ludzie ci po prostu telefo­
nowali do nas i zapowiadali
swoje wizyty. Stoisko miało wła­
sną kasę, utarg wynosił z grub­
sza około 400 tys. koron miesię­
cznie.

Zdjęcie kurtyny milczenia z

tej w istocie dobrze znanej i
denerwującej zwykłych ludzi
procedury stało się możliwe dzię­
ki decyzji praskiego komitetu
miejskiego KPĆz. który nakazał
od 15 czerwca br. skończyć w

stolicy z tą praktyką. Towar
kierowany dotychczas do specjal­
nych stoisk — a były to zazwy­
czaj atrakcyjne wyroby z impor­
tu. o ograniczonej ilości — ma

w całości być dostarczany do
normalnej, ogólnie dostępnej sie­
ci handlu. Dodajmy, że na Ple­
num ■komitetu miejskiego zapo­
wiedziano. podjęcie w najbliż­
szym czasie dalszych decyzji w

podobnych sprawach.

TADEUSZ LUBIEJEWSKI

(Interpress)

Ba, natrafiono nawet na tak po­
łatane czaszki, ale brak niestety
dowodów na skuteczność prze­
prowadzanych zabiegów. W wie­
ku XX poszukiwania skutecz­
nych implantów doprowadziły do
opracowania wielu różnych ro­
dzajów materiałów ceramicz­
nych. Miały one jednak wiele u-

jemnych cech. Kiedy wymodelo­
wano z nich i wszczepiono sztu­
czne zęby okazało się nawet, że

protezy owe... nażbyt dzwoniły,
czy to przy jedzeniu, czy w trak­
cie dłuższych lub krótszych ora-

cii. Kiedy dr Anna Slósarczyk
przystępowała do badań nad
tworzywem zbliżonym do składu
kości człowieka — był rok 1982.
Wykorzystując tlenek glinu i
dwutlenek krzemu (surowce w

Polsce ogólnie dostępne) już w

dwa lata później drogą syntezy
chemicznej otrzymała pożądane
tworzywo. Wypalane w Zakła­
dzie Ceramiki Szlachetnej AGH
próbki (w piecu panuje tempe­
ratura ponad 1000 stopni Celsju­
sza) są albo absolutnie gładkie,
albo porowate. Od kilku lat tra­
fiają do Instytutu Pediatrii kra­
kowskiej Akademii Medycznej,
gdzie na królikach bada się ich
przydatność Jeśli wierzyć opi­
niom lekarzy, tworzywo uzyski­
wane w AGH jest świetne, a

króliki z wszczepami wykazują
znakomitą kondycję. Niezwykle
cenną cechą tworzywa . hydro-
ksyapatytowego jest to,, że im­
planty znakomicie aklimatyzują
się w organizmie i wręcz -spaja­
ją z kością.

Badania trwają. Naukowcy
AGH pracują nad podniesieniem
wytrzymałości biomateriału, wy­
kazującego obecnie 1/3 wytrzy­
małość; mechanicznej kości lu­
dzkiej. Już wkróce — jak syg­
nalizują lekarze — można będzie
rozpocząć wszczepy tworzywa
hydroksyapatytowego u łudzi.

ZBIGNIEW
KRZYSZTYNIAK

Kobiety nadal
płoną

. sBiesel
WRZESIEŃ 1987: w radzieckich republikach azjatyckich świętuje

się 60-lecie tzw. „chudżumu” — rozpoczęcia walki o pełne równo­
uprawnienie kobiet radzieckiego Wschodu...

KWIECIEŃ 1988: do działu listów dziennika „Prawda” dociera
wstrząsająca opowieść lekarza, ordynatora oddziału poparzeń szpi­
tala miejskiego w Samarkandzie. Autor opisuje zjawisko, o którym
dopiero zaczyna sie w ZSRR mówić — samopaleinia kobiet...

„Zmęczyłam się życiem” —

powiedziała jedna z ofiar, leczo­
na po próbie samobójstwa. Ma
25 lat. Jej historia była, jednak
typowa: wyjście za mąż za prak­
tycznie nieznajomego człowieka,
coroczne (!) rodzenie dzieci, brak
jakiegokolwiek odpoczynku po
porodach, bijący niemal codzien­
nie mąż, szalejąca świekra... We­
dług danych milicji uzbeckiej,
schemat ten powtarza się w

większości domów.

Zaczyna się zwykle od po­
sagu: jeśli jest gó dosyć (a to
dość rzadkie zjawisko), to pierw­
sze miesiące małżeństwa bywają
znośne, jeśli nie — gehenna za­
czyna się od razu. „Tania narze­
czona” — to jeden z powszech­
nie używanych epitetów; gdy tak
powiedzą o mężatce, jasne jest,
że w społeczności wioski będzie
ona traktowana jako człowiek
drugiego gatunku. Na dobrą
zresztą sprawę prędzej czy, póź­
niej 'i tak będzie tak traktowana
— jako kobieta.

W szkołach w Uzbekistanie
przeprowadzono eksperyment:
absolwentki zapytano, czy w ca­
łym procesie edukacji ktokol­
wiek choć jeden raz użył sło­
wa równouprawnienie.
Istnieje wsżak przedmiot zwany
„przysposobieniem do życia w

rodzinie”, istnieją godziny wy­
chowawcze, działa Kómsomoł...
Okazało się, że termin ów nie
był użyty nigdy! Mało tego —

już w trakcie zajęć chłopcy trak­
towani byli lepiej. Gdy któryś z

nich ot, tak sobie pobił rówie­
śnika — ryzykował karę, gdy
rówieśniczkę — uważano to je­
dynie za zbyt może wczesny
przejaw uzbeckiego „machismo”.
Nie poruszano również żadnych
zagadnień prawnych, gwarantu­
jących kobietom równe prawa,
nie informowano o jakichkolwiek
metodach i drogach dochodzenia
swego. Dość powiedzieć, że w

samarkandzkim komitecie Kom-
somołu dziewczęta w ogóie nie
są rejestrowane: na pytanie
dziennikarzy „czy wiecie, jakie
są dalsze losy waszych koleża
nek?” wzruszono ramionami —

takich badań się nie prowadzi,
dopóki delikwentka nie obleje
się naftą...

Symptomatyczne jest także za­
chowanie zakładów pracy, w

których zatrudnieni są mężowie
samobójczyń: wszystkie charak­
terystyki, z partyjną i związko­
wą włącznie, prezentują ich ja­
ko wspaniałych pracowników i
nieskazitelnych moralnie ludzi.
Po wypadku raczej starają się
za wszelką cenę wybielić fak­
tycznego sprawę niż doprowadzić
do ujawnienia tajemnic życia

prywatnego „wzorowych”. „Nikt
nigdy się nie skarżył, to był
przypadek” — oto standardowa
formułka.

Nie lepsi są pracownicy apa­
ratu PRAWA: zdecydowana
większość spraw karnych prze­
ciwko rodzinom niedoszłych sa­
mobójczyń kończy się umorze­
niem — „z braku znamion prze­
stępstwa”. Milicja i prokuratu­
ra tłumaczą się jak wyżej — nte

było formalnych skarg...

W ubiegłym roku Prezydium
Rady Najwyższej Uzbekistanu
podjęło decyzję w sprawie „pod­
jęcia niezbędnych kroków dla po­
łożenia kresu negatywnym zja­
wiskom społecznym, powodują­
cym samopalenie kobiet”: od tej
pory liczba samobójstw n i e

zmniejszyła się. Podczas
niedawnej wizyty w Taszkiencie
temat samopaleń poruszył w

swym wystąpieniu Michaił Gor­
baczow.

Jakie są przyczyny tego, że po
70 latach władzy radzieckiej na

wsi (i nie tylko) w republikach
azjatyckich panują quas-i-feudal-
ne układy społeczne? Pytanie to
zadawano już w radzieckiej pra­
sie przy okazji śledztwa w spra­
wie „radzieckiej mafii w Uzbe­
kistanie”. Wskazywano na dwoi­
stość prawa i obyczajów, podkre­
ślano wpływ wielowiekowych, i-
slamskich tradycji, których nie
sposób przekreślić ustawą czy
kodeksem — potrzebne są wielo­
letnie, rzetelne działania, a tego
— nie ukrywając — w Uzbeki­
stanie nadal brakuje pomimo za­
angażowania wszystkich partyj
nych i państwowych instytucji.

Czynnikiem, o którym dopiero
teraz zaczyna się — i to z du­
żymi oporami j wstydem — mó­
wić, jest sytuacja ekonomiczno-
bytowa na wsi uzbeckiej. Wa­
runki życia są tam dalekie od
poprawnych, zdarzają się wsie,
w których żyje się jak za cza­
sów emira Buchary. Nic zatem

dziwnego, że atmosfera sprzyja
konfliktom, zadrażnieniom, wy­
żywaniu się na słabszych 1 bez­
bronnych... Lekarze — dla przy­
kładu — biją na alarm z powo­
du stanu zdrowia, zwłaszcza ko­
biet — dieta pozbawiona wielu
potrzebnych składników jest nie­
mal zabójcza dla organizmów wy­
czerpanych częstymi porodami,
a jakakolwiek antykoncepcja nte

jest raczej popularna... Niedawne
wydarzenia w Gruzji, gdzie
mieszkańcy miasteczka protesto­
wali przeciw bierności władz wo­
bec problemu braku bieżącej
wody (!) i w konsekwencji epi­
demii duru brzusznego, mogą
być żywcem przeniesione do
Uzbekistanu — stan sanitarny
odbiega tu w rażący sposób od
normy. Wszystkie te stwierdzenia
pochodzą z plenum Komunistycz­
nej Partii Uzbekistanu, postawiły
je najwyższe gremia...

Uzbecka pieriestrojka — jak
zresztą we wszystkich republi­
kach azjatyckich — będzie zatem
o wiele trudniejsza niż w euro­
pejskiej części Związku Radziec­
kiego. Krzyżują się tu wielole­
tnie zaniedbania i zupełnie nie
przystające do przebudowy wie­
lowiekowe obyczaje, pozwalają­
ce i aprobujące takie zjawiska,
jak sprzedaż narzeczonych, poni­
żanie żon, samopalenia... Przez
wiele lat tylko lekarze wiedzieli,
ile młodych kobiet oblewa się co

miesiąc naftą, nie widząc inne­
go wyjścia dla siebie z koszma­
ru „życia rodzinnego”. I do dziś
nikt nie wchodzi do uzbeckiego
domu, aby to zmienić.

WITOLD 2YGULSKI



Jir 128 (12683) ECHO KRAKOWA Str. 5

Nowa forma kolonializmu

Trzeci świat
śmietnikiem

«ladze Nigerii
f potraktowały

_X sprawę niezwy-
kle serio. Wy­

cofały swego ambasadora z

Włoch, zarządziły śledztwo. Oka­

zało się, że „niegroźne” śmieci
składowane za niewielką opłatą
na poletku Nigeryjeżyka Sunday
Nany. mieszkańca portowego
miasta Koko, to trujące odpady
chemiczne przywiezione frach­

towcem x Włoch. Właściciel ła­
dunku jest naturalnie nieuchwy­
tny. Na pojemnikach znaleziono
znaki wielu firm europejskich,
m. in. koncernu Bayer.

Włoski naukowiec Henrico
Faląui z Florencji i zgromadzeni
wokół niego ekolodzy-detektywi
wpadli na trop tej afery przy o-

kazji powrotu do domu statku
..Zanoobia”. Wyładowany toksy­
cznymi śmieciami wędrował po
morzu od Dżibuti przez Wenezu­
elę, Syrię. Grecję aż wreszcie
dotarł tam, skąd wyruszył: do
małego północnowłoskiego portu
Marina di Carrara. Tym razem

transport śmieci nie wylądował
w miejscu przeznaczenia. „Bry­
gada” orofesora Faląui jest jed­
nak w stanie podać nazwy co

najmniej 9 statków, które wy­
wiozły z Włoch 10 tysięcy ton

odpadów.
Zachodnioniemiecki .,Der Spie-

gel” twierdzi, że włosko-nigeryj-
ska afera jest banalna w porów­
naniu z tym, co ma miejsce gdzie
indziej. Nie sposób dotrzeć do
ludzi, którzy kręcą tym intere­
sem. Właściciele statków prze­
wożących odpady nie mogą so­
bie przypomnieć komu je wy-
czarterowali. Wiadomo jedynie,
że nieznani Europejczycy zawie­
rają umowy z rządami lub wła­
dzami nadzorczymi krajów afry­
kańskich. Do Gwinei-Bissau w

ciągu 5 lat miało dotrzeć 15 min t

odpadów. To o wiele za dużo
na ten mały kraj. Podobne par­
tie odpadów przewidziane były
dla Konga i Beninu. W przypad­
ku Konga przedsiębiorcy obie­
cywali inwestycje w miejscowym
rolnictwie i turystyce. Pewna fir­
ma europejska podjęła się nawet

eksportu śmieci amerykańskich:
sprawa wyszła na jaw, gdy jej
szef próbował uzyskać zgodę na

tymczasowe składowanie tego
towaru w Rotterdamie.

Przeciwdziałanie podobnym
praktykom jest trudne. Nie
istnieją żadne przepisy zabrania­
jące wożenia śmieci po morzu.

Jeśli jest zgoda państwa, na te­
renie którego mają być one skła­
dowane, kraj macierzysty pozby­
wa się ich z westchnieniem ulgi.

Nigeria podniosła tę kwestię
na szczycie OJA Wynikiem te­
go jest wspólne oświadczenie, że
składowanie odpadów atomowych
i przemysłowych w krajach a-

frykańskich uznane będzie za

zbrodnię przeciwko narodom a-

frykańskim. Niewiele to pewnie
pomoże bez współdziałania Euro­
py, a wiadomo, że tylko niewiel­
ka część z powstających rocznie
20 min ton odpadów podlega
urzędowej kontroli.

EWA GRONOWSKA

Kiedy szesna-

stowieczny angiel­
ski polityk i filo­
zof, Sir Tomasz
Moore. stworzył
wyimaginowaną

wyspa UTOPIĘ
nadal nazwę od­
wiecznym poszu­
kiwaniom ludz­
kości harmonii,
pokoju, sprawie­
dliwości i dosko­
nałości. Religie na

ogół podejrzliwie
patrzą na takie
tendencje, bowiem
idealny stan czło­
wiek osiągnąć ma

dopiero po swoim
doczesnym życiu
atunaZiemima
wykazywać swojo
cnotę nie ulegając
pokusom niedo­
skonałego świata

Jednak w każ­
dym stuleciu znaj-
dziemy myślicie­
li. a czasami dzia­
łaczy. którzy sta­
rali się zrealizo­
wać raj tu na

Ziemi. a nie w

niebiesiech.

Najbardziej uczciwi spośród nich ograniczali się do tworzenia
raju tylko dla tych, którzy go wyraźnie chcieli. zakładając do­
browolne wspólnoty w których wszystko, lub prawie wszystko,
było równo, czy sprawiedliwie (a to nie to samo) tworzone i dzie­
lone. Najmniej uczciwi tworzyli takie wspólnoty siłą zmuszając
do pozostania w nich także tych, którzy woleliby wyzysk ucisk
i konkurencję nad przymusową równość i wymuszony spokój.
Ale to już inna historia.
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Znowu Australijczycy

Mister Bellamy i...
dy po raz pier­
wszy w 1975 ro­
ku Australijczycy
zaprezentowali

swoją produkcję filmową na can-

neńskim festiwalu towarzyszyła
tym pokazom kosztowna i gło­
śna reklama. Dziś telewizja au­
stralijska, wypełniająca ponad 60
proc, własnego programu i pro­
dukująca tygodniowo blisko 20
odcinków najróżniejszych seriali
stara się o to. by sprzedać je na

amerykańskie i europejskie ryn­
ki. Korzystamy z tego dość skwa­
pliwie. choć nie zawsze są to o-

brazy najwyższego lotu, ale pra­

wie zawsze zupełnie sprawnie
zrobione, że wymienię choćby
.Pod wiatr”, „Port Eureka”, „Mia­
steczko jak Alice Springs”.

W najbliższym Czasie Telewizja
Polska zaprezentuje nam dwa
seriale produkcji australijskiej,
różne w swej wymowie, ale po­
dobne jeśli chodzi o tło społecz­
ne i obyczajowe

Pierwszy z nich „Czyje dziec­
ko?” liczy 4 odcinki (emisję pier­
wszego „Dwójka” rozpoczęła już
26 czerwca) • oparty jest na au­
tentycznym wydarzeniu jakie
miało miejsce w 1945 r. w jed­
nym z małomiasteczkowych szpi­

tali położniczych, gdzie przyszły
na świat dwie dziewczynki. Dość
szybko rozeszły się pogłoski, że
dzieci zostały zamienione. Jedna
z matek wystąpiła do sądu o od­
danie prawdziwej córki. Tak na­
prawdę, to ani sąd pierwszej
instancji. ani też apelacyjny
Wspólnoty Brytyjskiej nie po­
trafiły rozwikłać tej trudnej za­
gadki, chociaż badanie krwi po­
twierdziło roszczenia skarżącej.

Serial drugi liczy 10 odcinków
(pierwszy obejrzymy w .Jedyn­
ce” 2 lipca) i jest właściwie se­
rią, chociaż każdy odcinek sta
nowi odrębną całość, przedsta­
wiającą zagadkę kryminalną, a

jest ona bezbłędnie rozwiązywa­
na przez tytułowego bohatera in­
spektora Bellamy’ego.

Trzeba podkreślić że zarówno
pierwszy. jak i drugi serial,
znacznie odbiegają od tych po-
czątkowych produkcji Australij­
skiej Telewizji, Wartka akcja,
interesujące dialogi, niepapierowi

bohaterowie sprawiają, że oglą­
da się je z dużym zainteresowa­
niem. Spora w tym zasługa re­
żyserów oraz aktorów (inspekto­
ra gra jeden z najpopularniej­
szych gwiazdorów australijskich
John Stanton), którzy wiele na­
uczyli się od filmowców amery­
kańskich. jako że. ich obrazy w

dalszym ciągu są niezwykle po­
pularne w Telewizji Australijskiej
(import amerykański zajmuje 20
proc, czasu emisyjnego).

Zwróćmy także uwagę na to,
że oba seriale mają wspaniałe
tło. o co w Telewizji Australij­
skiej nie jest tak trudno, gdyż
kontynent dysponuje znakomity­
mi warunkami naturalnymi O-
ba filmy są ponadto dodatko­
wym — i to wcale niebanalnym
— źródłem wiedzy o ludziach,
tch mentalności zwyczajach tra­
dycji i — dość odległej od euro­
pejskiej — kulturze.

ZOFIA BUCHALSKA
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Wirus komputerowy grasuje w Krakowie
Już parę mie­

sięcy temu pisa­
łem o niebezpie­
czeństwie wybu
chu epidemii wi­
rusowej choroby
komputerowej nie

przypuszczałem
jednak, że dojdzie
do tego tak szyb­
ko...

Szereg osób w

Krakowie zaobser­
wowało dziwne
zachowanie swych
komputerów: na­
gle. bez żad­
nych istotnych
powodów zni­
kały z nich zbiory danych i ka­
sowały się programy. Wiele ta­
kich przypadków zaobserwowa­
no m. in.. na AGH. Ale może

zbierzmy fakty i spróbujmy opi­
sać tę dziwną epidemię. Na ra­
zie objawił się jeden rodzaj wi­
rusa. Nazwijmy go «•

ZflEMRSWflNY
SWIflT

KEMPOTER0W
PRZEDSTAWIA

MACIEJ IIAIIND

OBJAWY
Choroba jaką wywołuje wirus

a przez długi cża.s rozwija sie w

ukryciu. Nie oznacza to, że nic
się nie dzieje. W tym okresie
wirus się rozmnaża zarażając ko­
lejne zbiory. W pewnym.momen­
cie następuje uaktywnienie pole­

gające na kasowaniu zbiorów,
zwłaszcza na dysku sztywnym.

STREFA ZAGROŻENIA
Wirus alfa atakuje komputery

typu IBM PC i te, które są z nimi

kompatybilne. Maszyny owe sta­
nowią podstawowe wyposażenie
polskich fabryk, biur, uczelni.

PRZEBIEG CHOROBY
Głównym celem ataku wirusa

« są zbiory typu COM Wirus „do­
pisuje się” na ich końcu zajmu­
jąc około 400 bajtów Następnie
przemieszcza parę początkowych
bajtów na koniec bloku, a na ich
miejscu umieszcza wywołanie
samego siebie. Po bezwiednym
uruchomieniu przez użytkownika
tak spreparowanego programu
wirus rozpoczyna swój piekielny
taniec. Najpierw odczytuje datę
z kalendarza komputera i spraw­
dza, czy nadeszła już pora usta­
wiona wcześniej przez twórcę
bakcyla. Jeśli, hie, wówczas do­
konuje prokreacji. po czym jak
gdyby nic uruchamia program na

którym pasożytuje. Cała operacja
jest niezauważalnie krótka. Gdy
jednak wybije odpowiednia go­
dzina, zaczyna się niszczenie

wszystkiego, co jest zapisane na

dyskach...
ŹRÓDŁA ZAKAŻENIA

Wirusy chorobotwórcze przeno­
szone są przez zakażone progra­
my, na typowych nośnikach. Są
nimi przede wszystkim dyskietki
i taśmy. Jednakże bakcyl może
się też przedostać poprzez łącze
kablowe, może tkwić niewinnie
na wydruku i zostać z niego
bezmyślnie przepisany. może
też być po prostu wpisany na

klawiaturze.

PROFILAKTYKA
Podobnie jak w przypadku in­

nych nieznanych chorób należy
unikać przypadkowej infekcji.
Unikajmy kontaktów z obcymi
dyskietkami.

CO DALEJ?
Nie jest znane źródło choroby,

nie wiadomo jakie intencje kie­
rowały programistą — maniakiem,
który napisał to świństwo. Jedno
jest pewne: tak oto płacimy cenę
za brak ochrony prawnej pro­
gramów w naszym kraju.

MACIEJ ŁABNO

Bieg wsteczny

Towar za tewar
Jedną z ciekawszych postaci światowego ruchu utopistów był

Josiah Warrner, reformator urodzony w Stanach Zjednoczonych,
uważany za założyciela i ojca duchowego amerykańskiego filo­
zoficznego anarchizmu. W latach 20-ych dziewiętnastego wieku

uczestniczył w komunistycznych eksperymentach angielskiego
reformatora, a zarazem bogatego przemysłowca. Roberta Owena,
który w 1825 roku założył w Stanach Zjednoczonych pierwsza
„wioskę spółdzielczą" New Hormony (Nowa Harmonia), Jednak
Warnerowi nie odpowiadał kolektywizm Owena, będąc Amery­
kaninem z krwi i kości, wybrał radykalny indywidualizm Do­
szedł przy tym do wniosku, że cena towaru powinna dokładnie
odpowiadać ponoszonym kosztom jego produkcji i dystrybucji
nie dodając żądnego zysku pośrednika czy kapitalisty, czy pań­
stwa. Swoje idee ekonomiczne zaczął wprowadzać w czyn w za­
łożonym w Cincinnati Time Storę, sklepie, w którym można było
otrzymać towar tylko pod warunkiem wymiany no na inny, przy­
niesiony przez klienta, produkt, albo też przez przepracowanie
odpowiedniej ilości godzin przy jego produkcji. Czasami dopusz­
czał odpracowanie kosztów przy innej pracy.

Ponieważ nie wprowadził żadnych narzutów, Warner spotkał
się z nieprzyjazną reakcją innych handlowców, a także prasy
miejscowej, która — zmuszona przez ogłoszeniodawców — nie

informowała o jego poczynaniach. Zdenerwowany eksperymen­
tator założył w 1833 własną gazetę. „The Peaceful Renolutionist”
(Pokojowy Rewolucjonista), pierwsze pismo anarchistyczne w

Ameryce. Propagował w nim tezę, że jednostka jest najwyższym
dobrem, a podstawa życia społecznego jest absolutna równość
pracy. Niestety jego pismo zostało zlikwidowane no czterech la­
tach z powodu braku subskrybentów

Wszystko to było tak dawno, że trudno przypuścić, żeby w na­
szym kraju znajdowali się jacyś uczniowie Warrnera Ale przecież
niektóre nasze poczynania w dziedzinie handlu i budownictwa
są jakby wzięte z kart jego gazety. Idea wymieniania makulatury
na towary, nie tylko na papier toaletowy, ale i — w niewyobra­
żalnych ilościach. — no telewizory kolorowe, pralki, maszyny do
szycia; pomysł odpracowywania na państwowej budowie swego
wkładu mieszkaniowego, to przecież czystej wody idee Warrnera
Ale to u nas, nie w jego ojczyźnie, ciałem się stały. I zamiast
pracować, aby zarobić pieniądze (sposób kapitalistyczny) i kupić
towar (znów 'ten kapitalizm), zbieramy makulaturę, plątamy się
po budowie, aby dostarczyć ekwiwalent uzyskiwanych w zamian
„dóbr"

I tak, używając modnego ostatnio powiedzenia, „Historia się
powtarza, pierwszy raz jako tragedia, drugi raz jako farsa” Po­
ra z nią skończyć. Nie z Historią, z farsą!

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Komieć roku szkolnego, początek sezonu urlo­
powego. zakłady pracy pod nieobecność jed­
nej trzeciej załogi wykonują plany, egza­

miny wstępne na studia wyższe, szczyt prze­
wozów pasażerskich — wymieniam tu cały sze­
reg tematów ..dyżurnych” w przeświadczeniu,
że tym razem zupełnie inny zdominuje naszą
prasę, radio i telewizję. Mam oczywiście na my­
śli zbliżającą się wizytę I sekretarza KC KPZR
Michaiła Gorbaczowa.

Z ankiet przeprowadzonych przez Centrum
Badania Opinii Publicznej wynika że pod
względem popularności Michaił Gorbaczow upla­
sował się tuż za... Janem Pawłem II. To w Pol­
sce. Bo w Stanach Zjednoczonych komentatorzy
są zgodni; jest na drugim miejscu za Reaga­
nem ale przed Bushem i Dukakisem Gdyby
kandydował na stanowisko prezydenta USA to
kto wie...

W ogóle od trzech lat świat jest zafascynowa­
ny Gorbaczowem. I pomyśleć, że stało się to
akurat wtedy, gdy politolodzy wróżyli kres
wielkich indywidualności w polityce światowej.
Zblakła już wówczas pamięć Kennedyego i de
Gaulle’a. Schmidt i Brandt przeszli na emery­
turę. Indira Gandhi l Olof Palmę zginęli w ter­
rorystycznych zamachach zmarł sędziwy mar­
szałek Tito Wielkich indywidualności miało już
nie być Rządy mieli przejąć specjaliści bliscy
raczej osobowości kanclerza Kohla przy czym
już pojawienie się Margareth Thatcher zdawało
się przeczyć tej hipotezie. Ostatecznie pozbawił
ja jednak racji bytu Michaił Gorbaczow.

Tak to jest z'wieloma politycznymi koncep­
cjami. Pamiętam przecież czas, gdy role jed-

nostki w procesie historii w ogóle negowano. Li­
czyć się miały w niej jedynie ruchy mas. prze­
kształcenia całych formacji, a przyszłość świa­
ta należeć miała do naszego kolektywu. Potem
się okazało, że ów czas deprecjonowania roli
jednostki zapisany został w historii jako okres

dają, co nie przeszkadza im w okazywaniu sym­
patii radzieckiemu przywódcy. Na tyńi właśnie
polega koegzystencja, nie mówiąc o teorii kon­
wergencji (wzajemnego przenikania się światów
politycznych) która po okresie banicji znów
jakby nabierała racji bytu.

Ćwiczenia pod równoważnią

W świetle jupiterów
jej kultu. Tak to się przewrotnie wszystko ple­
cie na tym świecie. Alę mniejsza. Gorbaczowa
od Stalina dzieli przepaść, podobnie jak kształt

socjalizmu zaprogramowany przez Józefa .Wi-
sarionowicza różnić się będzie od tego rodzą­
cego się dzisiaj w bólach. Nieoczekiwanie na­
dzieja przyszła od Wschodu choć wyglądaliśmy
jej z Zachodu. Zresztą niektórzy nadal wyglą-

Właściwie trudno przesądzić, czy wielka po-
.lityka zapala zielone światło dla mniejszych
przedsięwzięć, czy też dzieje się na odwrót —

to małe kroki umożliwiają po-tem dokonanie
skoku. Tak czy owak nie bez satysfakcji odno­
towujemy. że obok Festiwalu w Zielonej Gó­
rze będzie teraz Festiwal Polskiej Piosenki w

Witebsku, a ilość uczestników eliminacji w cą-

łym Związku Radzieckim (coś 600 tys.) przekro­
czyła wszelkie oczekiwania. Inna polska sensa- ,

cja w Moskwie: Maciej Englert wyreżyserował
tam „Tango” Mrożka. Normalniejemy z dnia na

dzień. Spod wanstwy pudru wyłania się z wolna
prawdziwe oblicze obu krajów.

Wyobrażam sobie te tłumy na ulicach War­
szawy i Krakowa Tym razem nie organizowa­
ne sztucznie, nie ściągane z zakładów pracy i
szkół dla udobruchania Wielkiego Brata lecz

przybyłe z własnej nieprzymuszonej woli by
obejrzeć Człowieka który cieszy się dziś popu­
larnością na całym świecie. Pomyśleć — jak
wiele może zrobić jednostka dla przyjaźni, sta­
nowiącej wśród sąsiadów zawsze i wszędzie
wartość bezcenną.

Nasze „białe plamy”, rachunki krzywd tra­
giczne doświadczenia wreszcie przy wspólnym
stole usiłuje wyważyć wymierzając sprawiedli­
wość. mieszana komisja historyków radzieckich
i polskich. Jaka by nie była gorzka prawda któ­
rą przyjdzie odkryć, jedno jest pewne: wyba­
czać zawsze umieliśmy, byleby nasz honor nie
ponosił uszczerbku. A ten wspólny stół,
to znacznie więcej niż pole bitwy.

Będziemy więc świadkami historycznej wizy­
ty. Za Gorbaczowem wędrują dziś kamery te­
lewizyjne całego świata i rzecz iasna będą one

przy okazji zwrócone na Polskę. O nic wiecei
dziś chyba nie może chodzić tylko o to, żebyśmy
wypadli godnie. Bo w to. że pierwszego orędow­
nika ..pieriestrojki” witać będziemy serdecznie
— nie wątpię.

STEFAN CIEPŁY

s.
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CZARNA biżuteria patriotyczna pojawiła się w Polsce po upad­
ku Powstania Styczniowego iako wyraz żałoby po kiesce wojsk
powstańczych Ponieważ władze carskie zabroniły czarnych ża­
łobnych strojów, polskie kobiety masowo zaczęły nosić biżuterie
wykonana no z hebanu gałalitu żelaza czv srebra pokrywanego
czarną emalią Czarne krzyże łańcuszki pierścionki czy medalio­
ny ozdabiane były dodatkowo symbolami męczeństwa (kajdany

łańcuchy ciernie
łzy) lecz także
nadzies (kłosy
kotwice). Tam
gdzie rygory za­

borców były
mniejsze (no w

Galicji) noszono

także czarna biżu­
terie z przejrzy­
stymi symbolami

patriotycznymi
(herby. orłv wize­
runki postaci wiel­
kich Polaków np
Kościuszki czv

Mickiewicza).
Na naszych zdję­

ciach orezentuie-
my właśnie dwa
okazy czarnei bi­
żuterii patriotycz­
nej pochodzące
ze zbiorów Ma­
tyldy Selwy wi­
ceprezesa Kra­
kowskiego Klubu

Kolekcjonerów.
U góry: medalion
z gal alitu na któ­
rym umieszczono
wizerunek kotwi-

. ,,, , „ ,,.. cv oolecionei łań­
cuchem., W środku takich medalionów przechowywano zwykle
pamiątki p0 zesłanych na Sybir powstańcach (.nip kosmyk wło­
sów). Na drugim zdjęciu: piękny hebanowy krzyż pokryty orna­
mentami symbolizującymi męczeństwo. Warto na koniec dodać
iż swoista moda na czarną biżuterie, powstała na skutek trągicz-'
pych losów Polski rozciągnęła sie w XIX wieku także na inne
kraje europejskie W Hiszpanii przykładowo taka biżuterie na­
zywano „polskimi łzami’’.

WITOLD GRZYBOWSKI

Fot JADWIGA RUBIS

Rys. MAREK OLSZYŃSKI
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BANANOWE RACHUNKI
207 kilogramów bananów na 1

mieszkańca zbiera się ostatnio w

Ekwadorze w Ameryce Połud­
niowej. W Hondurasie jest to na­

wet 300 kg na głowę ludności, w

Panamie — prawie 500 kg. Naj­
większy procent bananów na

świecie — Brazylia — zbiera ich
w przeliczeniu na l mieszkańca
niespełna 60 kg (ogółem 7,7,min
ton rocznie). Spośród krajów so­
cjalistycznych przodują Kuba (18
kg rocznie na głowę ludności),
Wietnam (25 kg).

Proste ze Szwecji dla „Echa44

Środek s

skandynawskiegop
lata

dziewięciu
gpp miesiącach po-

larnej zimy —

przychodzi
chwila, kiedy przyroda pośpiesz­
nie nadrabia stracony czas Tai
przyśpieszona wegetacja rozpo--
czyna się w połowie maja. Do­
słowni® z dnia na dzień widać,
jak na drzewach przybywa liści,
jak na świeżo ob­
sianych polach
ziarna wypuszcza­
ją źdźbła w iście

ekspresowym
tempie. To wszy­
stko pod magicz­
nym
słońca,
raz w

dzie
"częśc;
orawie
zachodzi:
nawet na

chowa się za wid­
nokręgiem — to
tak nieznacznie,
że najciemniejsza
część białej, po­
larnej nocy jest,
zaledwie szarów­
ką, podczas któ­
rej można czytać
gazetę.

Pomimo żaluzji,
szczelnie opusz­
czanych na noc,
nrzybysz z Polski
sypia tu kiepsko.
Miejscowi nie od­
czuwają kłopo­
tów ze snem, zre­
sztą ponoć przy­
stosowują się do.
sytuacji w ten

sposób, że w Jecie
śpią krócej, niż w :

naturalną koleją rzeczy organiz­
my ludzkie regulują swoje po­
trzeby nie tylko w rytmie dobo­
wym. ale również w rytmie ro­
cznym — w zależności od drogi
słońca nad horyzontem.

Dowodem tego zespolenia z si­
łami natury jest Święto Lata —

Midsommar (dosłownie \,środek
lata”), obchodzone w Szwecji
bardzo hucznie i uroczyście wte­
dy. gdy rozpoczyna się kalenda­
rzowe lato.

24 czerwca jest jednym z naj­
bardziej radosnych dni w roku,
oficjalnie wolnym od oracy i u-

oływającym na zabawie. W
świętojańskie popołudnie i wie­
czór na wysokich umajonych
kwiatami słupach zawiesza się
wianiki; towarzyszą temu śpiewy

i tańce Szczególnie uroczysty i
bogaty przebieg mają obcho-dy
Święta Lata w szwedzkich skan­
senach.

W tym roku 24 czerwca przy-
padł w piątek, więc nie było po­
trzeby manipulowania kalenda­
rzem, ale. w każdym innym przy­
padku obchody Święta Lata są
przesuwane na weekend.

działaniem
które te-

Norrlan-
(północnej

Szwecji)
wcale nie

jeśli
krótko

PARADA kapeluszy — możliwie najdziwaczniej­
szych — stała się już tradycją w Sztokholmie.

Tego roku wzięło w niej udział 50.000 osób. Elisa-
beth Heijmer, którą widzimy na zdjęciu, wystą­
piła w charakterze żywego krzaka... CAF

zimie. Tak to

•®®JH«&
■^®S1®®®

BĘDĄ SZKLIĆ?
Telewizja Czechosłowacka wy­

ekspediowała pod koniec 1937
roku za granicę kilka serial; te­
lewizyjnych. Jugosławia sprowa­
dziła — „Trzecie piętro” i „Bal­
ladę studencką”, Kuba „Powiat
na DÓłnocy”. Koreańska Republi­
ka Ludowo-Demokratyczna se­
rial „Karetka pogotowia”, a Pol­
ska „Synowie i córki Jakuba
Szklarza”.

ILE ZA NOBLA?
Wysokość tegorocznej nagrody

Nobla wzrosła o 15 proc, w sto­
sunku do ub. r. — do 2,5 min
koron (420 tys. dolarów). Jest to

związane ze wzrostem wartości
środków zgromadzonych w' fun­
dacji ustanowiownej w 1896 r.

przez wynalazcę dynamitu. Mimo
wszystko tegoroczna nagroda jest
— po przeliczeniu — realnie
mniej warta niż 150 tys. koron
(25 tys. dolarów), które przyzna­
wano w 1901 r.

Nic przeto dziwnego, że pod­
czas takiego „midsommarowego”
weekendu na drogach panuje
niesłychany ruch. Kto tylko mo­
że, ten jedzie na łono natury —

do lasu, nad jezioro czy fiord.
Tymczasem „weekendem ro­

ku”' zdążono tu okrzyknąć ostat­
ni weekend maja. Przy pięknej,
słonecznej pogodzie nawet na

środkowej północy Szwecji tem­
peratura w cieniu sięgała 30 sto­
pni. Od kiedy prowadzi się regu­
larne obserwacje meteorologicz­
ne — jeszcze nigdy o tej porze
roku nie było tak ciepło!

Dodatkową atrakcją było grzy­
bobranie; wspaniale obrodziły
smardze — piestrzenice kaszta­
nowate, rosnące tutaj na leśnych
porębach Za kilogram takich
grzybów płaci się w sklepach
nawet 1200 koron, zaś- w wy­
kwintnych sztokholmskich re­
stauracjach podaje się je jako

-przysmak. Tyle tylko, że przed
przyrządzeniem trzeba je dwu­
krotnie- sparzyć wrzącą wodą.

Przed nami lipiec, a wraz z

nim kurki i leśne owoce. Później
przyjdzie chłodny sierpień — i
koniec krótkiego, ale bujnego
skandynawskiego lata.

GRZEGORZ
CHMIELEWSKI

82303612668416124

© Z okazji 40 rocznicy pow­
stania Światowej Organizacji
Zdrowia weszła do obiegu ilu­
strowana kartka pocztowa z wy­
drukowanym znaczkiem . wartoś­
ci 15 zł. Przedstawiono na nim
podobiznę dr. Marcina Kacprza­
ka (1888—1968) współtwórcy tej
organizacji.

© Nowa 5-znaczkowa emisja
ZSRR prezentuje kwiaty leśne.

© Togo emisją 3 znaczków i
bloczka przypomniało 15 roczni­
cę śmierci wybitnego hiszpań­
skiego malarza Pablo Picassa
(1881—1973).

© Kolejna seria 4 znaczków
Czechosłowacji, propagująca
Światową Wystawę Filatelistycz­
ną „Praga 88”, przedstawia pra­
skie fontanny. Wydrukowano je
również w arkusikach.

• Afryka Centralna ukazała
na emisji 8 znaczków prehistory­
czne zwierzęta.

. © Wyspa Mauritius upamięt­
niła 6 znaczkami 20-lecie niepod­
ległości.

© Pismo PZF „Filatelista" o-

głosiło doroczny konkurs na naj­
ładniejszy znaczek polski 1987
roku.

© „Harcerstwo w światowej
filatelistyce” — to temat intere­
sującej wystawy filatelistycznej
otwartej do 31 sierpnia br. w

Muzeum Poczty i Telekomunika­
cji we Wrocławiu.

• Szwajcaria wydała 4 znacz­
ki i bloczek z okazji 200-lecia
turystyki w tym kraju. Jeden
znaczek reprodukujemy. T. Gr.

UO mm*
200 aws

Nie popadajmy
w panikę

ebrałem wiele narzekań od właścicieli psów. któ­
rzy nie maja 'innej możliwości jak wyprotpadza-
nie swego czworonoga na Planty. Jak wiadomo

Dyrekcja Krakowskiej Zieleni poprzez panów: plan­
towych pilnuje przestrzegania prowadzenia psów na smyczy. Mno­
żą sie skargi na owych stróżu porządku iż pobierała mandatu
lub straszą właścicieli grożąc „odstrzałem” psiaka, czu podaniem
mu zastrzyku (?) i tym podobnymi bzdurami. Nie popadajmy
w popłoch i potraktujmy rzecz poważnie. Podawanie z ust do
ust takich wiadomości czyni złu klimat wobec zarządzenia któ­
re ma na celu wprowadzenie porządku na Plantach O fakcie,
że jedna jaskółko wiosny nie czyni będzie za chwile. Rozmawia­
łem telefonicznie z dyrektorem Czają który zapewnił mnie że
plantowemu nie wolno pobierać mandatów ani straszyć w jaki­
kolwiek sposób właściciela osa. Powinien jedynie domaaać sie
zapięcia psu smyczy, a w przypadkach drastycznych może zwró­
cić się o pomoc do funkcjonariusza MO

Widuję ostatnio staruszków lub dzieci. ukradkiem spuszcza­
jących swego pieska ze smyczy w celu umożliwienia mu załatwie­
nia potrzeby fizjologicznej. Przyznajmy uczciwie lepsze to niż
kałuża na alejce czy na chodniku. Jakby nie spojrzeć na prob­
lem, obie strony mają swoje racje. Chcielibyśmy widzieć Plan­
ty piękne, nie zabrudzone. Zależy nam, na tym, bg łabędzie nie

zaznały krzywdy. By bezpańskie czu źle wychowane psu nie za­
czepiały dzieci. Ale problem ochrony Plant nie ogranicza się

oczywiście do walki z psami Chuliaaneria wywraca kosze na

śmieci, wyrywa kwiatu z klombów łamie ozdobne drzewa ko­
pie przechodzące psy. wrzeszczy i zaczepia ordynarnie przechod­
niów Pijaczkowie wraz z panienkami nie najlepszych obyczajów
urządzają w samo południe codzienne biby na Plantach. Wystar­
czy przejść się pod pomnik Lilii Wenedy czu w inne równie

uczęszczane miejsce. Pija obok dzieci bawiących sie w pobliżu.
które mimo woli przechodzą tu swoista szkołę żucia słuchając
głośnych awantur przy użyciu strasznego słownika. Spróbujcie
przejść wieczorem przez Planty, a chcąc nie chcąc napatrzycie
się obrazków z „polskiej różowej serii”.

A sprawa psów? Nie popadajmy w popłoch który jest zwykle
złym doradca. Wiadomo. że nasze — już i tak ciężkie — żucie
nie pozwala, nam na trzykrotne w ciaau dnia spaceru z psami
na Błonia. Póki nie stać nas na. wytworne łopatki i nylonowe
woreczki (jakich nota bene obecnie niadzie nie moża kupić), do

których, jak w Szwajcarii zbieralibyśmy odchody naszych psów.
Zacznijmy od nauki ludzi, by nie załatwiali się w sieniach mija­
nych kamienic To prawda że jest wiele psów w Krakowie, ale

■płacimy od nich podatki. Niedawno pewien wysoki urzędnik
oznajmił mi, że jest ich za wiele! Jest także za wiele

gołębi, które naprawdę niszczą nasze piękne miasto. I dotąd, nie
udało się zdobyć środków antykoncepcyjnych, które rozwiązałyby
tak problem gołębi, jak psi czu koci. Jest jeszcze inne wyjście.
Przed rokiem opowiadał mi z dumą pewien lekarz niemiecki,
jak w jego miasteczku zarządzono uśpienie wszystkich nieraso­
wych psich miotów. „...Nasze dzieci są bardzo zdyscyplinowane —

zapewniał mnie z zachwytem. — Żegnając swoje psiaki, przema­
szerowały z nimi przez miasteczka, grzecznie, bez oporów, wprost
do lecznicy...”

Befehl ist Befehl! Wszystko zależy od mentalności. nadmiaru
lub braku wyobraźni czy tolerancji.

ALEKSANDER

od-

po-
17.

ra, Maca, Perl, Kapa, Adana, Lu­
ty, Junak, Mak, Oka, Rupia,
Astma, Myto, Glin, Romb, Na-
na.

Nagrody książkowe wylosowa­
li: Ewa Front, Kraków, Kazi­
mierz Luty, Kraków; Elżbieta
Druś, Kraków; Jerzy Marek,
Kraków; Zbyszko Stawiali, Kra­
ków.

S . PIONOWO: 1. długowieczne
1 drzewo iglaste o bardzo cen-

S nym drewnie, 2. zdolności, żył-
| ka do czegoś, 3. rynek w daw-
8 nych miastach greckich, 4. osó-
g ba odpowiadająca na pytania
3 zawarte w ankiecie, 5. wielki
J kamień, 6. mieszkalna dzielnica
S Warszawy, 7. dęty blaszany !n-
§ strument muzyczny, 10. obszar
5 bujnej roślinności na pusty-
6 ni, 11. sycylijski wulkan, 13.
K czucie piękna, 14. nietakt,
g zamkniętą grupa społeczna ści-
g śle przestrzegająca swojej J
1 rębności, 13. smaczny grzyb, 19.
S środek uspokajający, 20. minę­
li rał stosowany w przemyśle kos-
S metycznym i farmaceutycz-
K nvm, 22. jednostka orgańiźacyj-

na wolnomularzy, 23. pośrednik
w zawieraniu małżeństwa.

ADAM
Rozwiązanie

Krzyżówki Nr 124
POZIOMO: Mozart, Akade­

mia, Nektar, Dalajlama, Sonda,
Nerka, Margaryna, Akapit, Ta­
lizman, Agrafa.

PIONOWO: Minos, Zakon, Ta-

POZIOMO: 1. mitologiczna i-
stota o męskim torsie i tułowiu
konia, 5. starofrancuski taniec
ludowy, 8. duże białoruskie
miasto nad Dnieprem, 9. rekwi­
zyt L. Piaseckiego, 12. uczucie

pieczenia w przełyku, 15. jadal­
na bulwa kołokazji, 16. dawna

jednostka natężenia oświetle­
nia, 18. opust w handlu, 21. ty­
tan dźwigający sklepienie nie­
ba, 24. dodatek, uzupełnienie, 25.
siedziba pana feudalnego, 26.
dwuśladowiec produkcji na­
szych zachodnich sąsiadów.
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TEATRY
Piętek

Słowackiego 19 Ożenek. Minia­
tura (pl. św. Ducha 2) 18 Wstań
córko, idż (prapremiera, abona­
menty nieważne). Bagatela 19.15
Uczeń diabla. Operetka (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 Swobodny wiatr.
PWST (ul. Warszawska 5) 20 Sa­
mobójca.

Sobota

Słowackiego 19 Ożenek. Miniatu­
ra 18 Wstań córko, idż. Bagatela
19.15 Uczeń diabła. Operetka 19.15
Swobodny wiatr. Kabaret Literac­
ki „Stańczyk” (Hotel „Pod Różą”,
ul. Floriańska 14) 17 Swojskie o-

statki. PWST 20 Samobójca.
Niedzielo

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Cop-
pelia (balet). Słowackiego 19 Oże­
nek. Miniatura 18 Wstań córko,
idź Bagatela '9.15 Uczeń diabła.

Piętek
Kijów 15.45. 18 Złote dziecko

(USA 1. 12), 20.30 Uciekający po­
ciąg (USA 1. 18). Uciecha 15.30
Dzika namiętność (USA 1. 18), 17.45

Pożegnanie z Afryką (USA 1. 12),
20.45 Pluton (USA 1. 18 — przed­
premierowy). Warszawa 18 Kroko­
dyl Dundee (austral. 1. 12), 18.15
Blue velvet (USA 1. 18), 20.30 Imię
róży (wł.-fr.-RFN 1. 18). Wolność
16 Duch (USA 1. 15), 18.15 Protec-
tor (USA 1. 18), 20.30 Harry Angel
(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Iluzjon — Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16, 18. 20 Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 1. 12). Wanda
16.15, 18.30 Kaczor Howard (USA
I 15), 20.45 Commando (USA 1. 15).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Da-
vid i Sandy (poi. b .o .) . 17.15 Krót­
ki film o zabijaniu (poi. 1 . 18). 20
DKF Klatka; Bez litości. Świt
(os. Teatralne) 15.30, 18 Piraci (fr.-
tunez. 1 . 12), 20.30 Powrót na zie­
mię (USA 1. 12). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45. 18 Kingsajz (poi. 1

12) 20.30 Wielkie żarcie (fr. 1 . 18
— film z pogranicza). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16. 18. 20 Protec-
tor (USA 1. 15). Kultura (Rynek
Główny 27) 14. 18 Pociąg do Hol­
lywood (poi. 1 . 15). 16. 20 Po go­
dzinach (USA 1. 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 16 Cudowne dziec-
It> (pol. -kanad. b .o .). 18. 20 Jak się
to robi w Chicago (USA I. 18).
Tęcza (ul. Praska) 17 W zawiesze­
niu (poi, I. 15), 18.45 Ucieczka w

noc (USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17 Pechowiec (fr. 1 . 12),
19 Prywatne śledztwo (poi. 1. 18).

Sobota

Kijów 15.45, 18 Złote dziecko,
20.30 Uciekający pociąg Uciechą
15.30 Dzika namiętność. 17 .45 Po­
żegnanie z Afryką, 20.45 Pluton.
Warszawa 16 Krokodyl Dundee.
18.15 Blue velvet. 20.30 Imię róży.
Wolność 16 Duch. 18.15 Protector.
20.30 Harry Angel. Iluzjon —

Związkowiec 14.30 Kopciuszek (USA
b.o.) 16, 17.45 Winnetou i Apanaczi
(jug. -RFN b.o.), 19.30 Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 1 . 12). Wanda
10 Critters (USA 1. 12), 12.15 Most
na rzece Kwai (ang. 1 . 15). 16.15,
18.30 Kaczor Howard 20.45 Com­
mando. Wrzos 15.45 Dąvid i Sandy,
17.15, 19.15 Krótki film o zabija­
niu. Świt 15.30, 18 Piraci, 20.30
Powrót na ziemię. Światowid 15.45,
18 Kingsajz, 20.30 Wielkie żarcie.
Mikro 15.45, 18, 20.15 Blue velvet.
Kultura 13.30 W niewoli u Wikin­
gów (radź. 1. 12). 16 18 Pociąg
do Hollywood, 20 Po godzinach.
Sfinks 16 Cudowne dziecko, 18. 20
Jak się to robi w Chicago. Tęcza
ló Greystoke, legenda Tarzana

Władcy małp (ang. 1. 12), 18 U-
cieczka w noc. Pasaż 12 Bajki, 10,
13. 15. 17 Pechowiec, 19 Prywatne
śledztwo.

Niedzielo

Kijów 15.45, 18 Złote dziecko,
20.30 Uciekający pociąg. Uciecha
15.30 Dzika namiętność, 17.45 Po­
żegnanie z Afryką, 20.45 Pluton.
Warszawa 16 Krokodyl Dundee,
18.15 Blue velvet, 20.30 Imię róży.
Wolność 16 Duch, 18.15 Protector,
20.30 Harry Angel. Iluzjon —

Związkowiec 16, 17.45 Winnetou i

Apanaczi. 14 .30 Kopciuszek. 19.30

Tylko wtedy gdy się śmieję.
■Wanda 10 Critters, 12.15 Most
na rzece Kwai. 16.15, 18.30
Kaczor Howard. 20.45 Commando.
Wrzos 12 Bajki, 13 Pechowiec,
15.45 David i Sandy, 17.15, 19.15
Krótki film o zabijaniu. Świt 13.30
Diabeł morski (radź, b.o .), 15.30, 13
Piraci, 20.30 Powrót na ziemię.
Światowid 14 Dzikun (poi. 1 . 12),
15.45, 18 Kingsajz, 20.30 Wielkie
żarcie. Mikro 15.45, 18, 20.15 Blue
velvet. Kultura 13.30 W niewoli u

Wikingów, 16, 18 Pociąg do Hol­
lywood, 20 Po godzinach. Sfinks
II 12 Bajki (poi. b.o .). 16 Cudow­
ne dziecko, 18, 20 Jak się to robi
w Chicago, Tęcza 16 Zestaw bajek
(poi. b.o.), 17 Greystoke, legenda
Tarzana władcy małp, 19 Ucieczka
w noc. Pasaż 12, 13. 14 Bajki, 10,
15, 17 Pechowiec, 19 Prywatne śle­
dztwo.

WYSTAWY

MUZEA.

Piętek - Sobota - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. niecz., sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Sy-
Leria — miejsce zesłań rewolucjo­
nistów polskich i rosyjskich (piąt.
9— 18, sob. 10—18, niedz. 10—15).
Oddział, ul. Królowej Jadwigi 41:

Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej, Lenin w

sztuce ludowej (9—15). w Poroninie
(8—16 wst. wol.), w Białym Du­
najcu (9—16 wst. wol.) . Muzeum
Historyczne — Oddziały, św. Ja­
na 12: Militaria i zegary (piąt. 9—

15 sob, niedz. niecz.). Krzysztofo-
ry, Rynek Gł. 55: Z dziejów i kul­
tury Krakowa (9—15). Francisz­
kańska 4: Lalki regionalne świata
(9—15) Gołębia 4: Oficyna intro­
ligatorska R, Jahody (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt; 11
— 18, sob. niedz. 9—15). Wieża Ra­
tuszowa (9—15). Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1900
(10—15.30). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r (piąt. niecz. sob. niedz. 10—
15 30). Czartoryskich św. Jana 19:

Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—
17.30 wst. wol., sob;. niedz. 10—

15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:

Kolekcja sztuki zachodnioniemiec-

kiej Jurgena „Weichardta — Dar
dla Krakowa (10—15.30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (10—15, sob. niedz.

niecz.) . Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Lotnictwo

wojskowe 1914—1938 (piąt. 14—18,
sob. niecz., niedz, 10—-14). Kościół
św Wojciecha. Rynek Gł.: Dzieje
Rynku Krakowskiego (piąt. 9—16,
sob. niecz., niedz. 13—17) Przy­
rodnicze. Sławkowska 17 (10—13).
Etnograficzne, Krakowska 46:

Wyst. strojów ludowych pt. „Od
Krakowa” (piąt. 10—15. sob. niedz.

10—14). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: XII Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
Arkady, pl Szczepański 3a: Graf,
i mai. Zygmunta Magnera (11—18).
Dworek J. Matejki w Krzesła wi­
cach, ul Kruczkowskiego 15 (10—
17) Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (10—14). Dom
Polonii, Rynek Gł. 14: Galeria:
„Jaskółka”: Wyst. prac fot. R. Ho­
rowitza (piąt 14—18, sob. niedz. 10
—1 4) Kopalnia Soli, Wieliczka

(niecz.). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych
. wiekach (8.30—18). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14, sob.
niedz. niecz.). KUK, Rynek Gł.
27- Film polski w karykaturze (14
— 18). Galeria „Pryzmat”, Łobzow­
ska 3: Prace Marka Jaromskiego
(11—18. sob. niedz. niecz.) . Galeria,
ul. Floriańska 34 (piąt. 11 —19, sob.
9—14, niedz. niecz.) . Galeria Foto­
grafia-Video, Solskiego 24: Fot. M.

Gardulskiego (11—18, sob. 9—15,
niedz. niecz.). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 11—
18. sob. 11 —15, niedz niecz.) . Ga­
leria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11—

13, sob, 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.) . Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (11—18, sob, 9—14, niedz.

niecz.). Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Mai. Jerzego Swie-

cimskiego (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.). Galeria Kra­
my Dominikańskie, ul. Stolarska
8—10: Prace E. Zawadzkiej-Rykały
(piąt. 11—18, sob. 9—14, niedz.
niecz.). Galeria Akademii, ul. Bra-
ska 4: Wyst. Zbigniewa Lutom­
skiego (piąt. 11 —17, sob. niedz.

niecz.). Galeria Rzeźby ZAR, ul.
Bracka 13: Wyst. rzeźby K. No­
wakowskiej (piąt. 11 —19, sob. 11—

15. niedz. niecz.) . Galeria STU, ul.
Bracka 4: Prace Jana Burnata

(piąt. 12—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria „Forum”, ul. Mikołajska 2:

Wyst. mai. pt. „Perpetuum auto­
mobile 1988” — Bob Matson —

Piotr Łopalewski (11—18). Galeria
ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst. Wa­
cława Nowaka 1924—1976 (piąt. 10—
18. sob. 10—15, niedz. 10—14).

DYŻURY
Piętek - Soboto - Niedziele

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna
998. Tel. Ochrony Środow.: 21-33-64
<7-20! Ośr lut Inwalidów, ul 1

Maja 5 te)
17) Pomoc

22-28 11 (pon śr 15—

Drogowa PZMot„ ul

Kawiory 3 tel 37-55-75 (7 —22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt"
al Pokoju 81 tel 48 (10-84 (6—22)
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka

PIĄTEK SOBOTA

O
NIEDZIELA

1

LIPCA LIPCA LIPCA

Haliny- Marii Anatola
Mariana Urbana Jacka

9, II p porady prawne (śr. 16—18)
psycholog (wt 13—16, śr 12—15
czw. -1 4—18), tel. 22-54-74 . Centrum

Informacji Turystycznej, Pawia 8,
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki f nagłe za­
chorowania Łazarza 14. wy­
padki telefon 999 zachoro­
wania 1 przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi t

55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 ul

Białoprądnicka 8, 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI 1 SI.U2BY
ZDROWIA:

Piętek

Chir., Chir. uraz., Urolog, prąd­
nicka 35. Chir. dziec. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 65. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Kopernika 38.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobola

Chir. Kopernika 40. -Chir. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec. Pro-
kocim. Laryng. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowi-
ce. Urolog. Grzegórzecka 18. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost; o-

raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Niedziela

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.
Chir. dziec., Urolog. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Wilkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

(nf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
ieała dobę) Punkt Inf Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Po godz 15
inf w dyżurnych aptekach Inf.

Toksyk Kopernika 28 tel 11-99-99.
Spółdzielczy punkt pediatr kardio­
log i chirurg (wizyty domowe:
tel. 12-20-38, 12-41 -64 (8—22). Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar
tka, diagnostyka ultrasonografu
czna. ul Sienna t4/5 (piąt 15
—22, sob 9—14 niedz niecz.)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9.00—21 30) Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel 55 56-64 (9
—20. sob niedz 9—15) Dia
gnostyczna pomoc med. —

USG -|- pielęgniarki (pon — piąt
11—17, sobota, niedziela nie­
czynne) tel 66-30-00 Kra­
kowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul Boh Stalin

gradu 13 tel 22-78-08 (9- 18) Po­
radnia dla Młodzieży. Tow Rozwo

ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p tel
22-28-72 porady psych seks., ginek.,
clermat (piąt 15—19) Tel. Zaufania
33-71 -37 (16—22) Tel dla Rodziców
22-02-16 (14 18) Telefon zaufa-
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19: Telefon zaufania w sprawie
AIDS tel 21-38-91 (czw 10—12)
Spóldz. Poradnia Psycholog.-Psy-
ehiatryczna, ul Jasińskiego 34/1
tel 43-50-89 (8—9 i 19 -20)

i APTEKI
Piętek - Sobota - Niedziela

I
Rynek Gł 42. tel 22-23-71,

Rynek Podgórski 9, tel. 66-46-91,
Długa 88, tel. 33-42-90, Kozłó­
wek (pawilon) tel. 55 -51-87,
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie,
tel. 48-59-57, Centrum A, bl. 3, tel.
44-17-36.

rożne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—19 szklarnie 10—14.
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.

Jazda na kucykach (ul Smocza)
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15 i 17, niedziela od
9 do 18 co godzinę

Piętek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 VIP — czyli Vademecum

Interesującej Piosenki. 18.05 Powro­
ty. 18.20 W poszukiwaniu ulubionej
mel. — Konc. dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom — Mary Norton: „Pożyczal-
scy w przestworzach” ode. 20.15
Koncert życzeń. 20.45 Opowiadania
Józefa Hena. 21.00 Komunikaty.
20 05 Kronika sportowa. 21.30 Re-

petycje z jazzu polskiego. 22 .05
Thesaurus — czyli skarbiec języka
polskiego. 22 .15 Muzyka Baroku —

z twórczości Andre Campry. 23.30
Na rockową nutę. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Piętek II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.55.

15.00 Album operowy. 15.30 Mu­
zyczne koneksje. 16—17 .15 Kraków
na antenie. Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17.05 Dzieła, style,
epoki. 18.20 John Castle, Arthur

Hailey — „714 wzywa pomocy” —

ode. 18.30 Wakacyjny Klub Stereo.
19.30 Wieczór w filharmonii: Kon­
certy z dawnych lat... Orkiestra
Clevelandzka z Sali Filharmonii

Narodowej. 21 .20—1.00 Wieczór li-

teracko-muzyczny. 21.30 Stanisław
I. Witkiewicz — „Nowe wyzwole­
nie”. 22.05 Słuchajmy razem. 23.00
Wł. Terlecki — „Cierń i laur” —

ode. 23.20 Nocne divertimento. 24 .00
Nocne muzykowanie. 1.00 Koniec

programu i hymn.

Piasek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Zamkowe spotkania z poezją
śpiewaną. 15.40 Napiętnowany —

aud. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sportowe. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.;
Michał Bułhakow — „Biała gwar­
dia”. 19.30 Złote lata modern jazzu.
19.50 Alfredo Bryce Echenique —

„Bujne życie Martina”. 20.45 Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu
— dyskografie. 21.45 Klub Trójki.
22.15 W cieniu wielkich gwiazd.
22.45 Manifesty i wyznania. 23 O-

pera tygodnia: W. A. Mozarta —

„Łaskawość Tytusa”. 23.15—1.00

Zapraszamy do Trójki. 23.15 Mi­
niatura poetycka. 23.50 Piotr Woj­
ciechowski — „Mieć serce do gry”.
1.00 Koniec programu i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30. 23.30.

14—17 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy. 17.10 Nasz wiek XX: „Szu­
my, zlepy, ciągi”. 17.40 Dziś gra i

śpiewa zespół „Korba”. 17 .50 Wid­
nokrąg: Morskie rodowody. 18.25
Jęz. hiszpański.. 18.50 Studio eks­
pertów — mag. 19.37 Lektury
Czwórki: Julien Green — ..Brat
Franciszek”. 19.45 Swingowe gra­
nie. 20.10 Gra o przyszłość. 20.25

Muzykoterapia. 20.50 Przegląd pu­
blikacji popularnonaukowych. 21 .10

Refleksje i rezonanse muzyczne.
22 Wieczór muzyki i myśli: Idee i
ludzie — ideologia Trzeciego Świa­
ta. 23.20 Sitar, tabla i inne —

aud. 23.35 Reportaż Adama Wielo­
wieyskiego. 23.50—24 .00 Na dobra­
noc gra i śpiewa zespół „Korba”.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15

Muzyka poranna. 8 .30 Przegląd
prasy. 8 .40 Radio Artel. 8 .45 Mer­
kuriusz rządowy. 9.00—11.57 Lato z

Radiem. 11.57 Komunikat o stanie
wód. 12 .45 Muzyka folklorem ma­

lowana. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Radiowa piosenka tygodnia.
14.55 Pięć minut o filmie. 15.00 Mój
program w rytmie. 16.05 Muzyka
i aktualności. 17 .00 Przeboje z li­
sty Jana Webera. 17 .30 Ślady Pa­
mięci. 17.50 Kto tak pięknie gra.
13.00 Matysiakowie. 18.30 Muzycz­
ne wizytówki. 19.30 Radio dzie­
ciom: Mary Norton — „Pożyczal-
scy w przestworzach” — ode. 20.07
Na marginesie wydarzeń. 20.10
Kom. Tot. Sport. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 Alkoholizm, alkohol.
20.45 Opowiadania Józefa Hena.
21.00 Komunikaty. 21.05 Przy mu­
zyce o sporcie. 22.05 Zaproszenie
do tańca. 22.45 Radiowy Odeon.
23.15 Panorama świata. 23.30 Za­
proszenie do tańca. 23.55—24.00
Północ poetów.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55

5.30—8.00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
8.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poran­
na serenada. 8.40 Tydzień w stereo.

9.00 Władysław Terlecki „Cierń i
laur” — ode. 9.20—12 .25, Muzyczny
poranek dla wszystkich. 12 .25 Afry­
kańskie rytmy. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie. 13.20 Przebój za

przebojem. 14 .50 Pamiętniki i

wspomnienia. 15.00 Album opero­
wy. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16.00—17.15
Kraków na antenie. 16.00 Omó­
wienie pr. dnia i prognoza pogo­
dy. 16.05 Rewindykacje trumien —

aud. Romana Włodka. 16.30 Kon­
cert wakacyjny. 17.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 17 .15

Katalog wydawniczy. 17.20 Dzieła,
style, epoki. 18.20 John Castle, Ar­
tur Hailey — „714 wzywa pomo­
cy” — ode. 18.30 Gwiazdozbiór.
19.30» Wieczór w filharmonii. 21.05
Wieczorne refleksje. 21 .10 Od rag­
time^ do swinga. 21 .20—1.00 Wie­
czór literacko-muzyczny. 21.20 Na­
granie wieczoru. 21.30 Stefan Gra­
biński — „Ślepy tor”. 22.00 Studio
Stereo zaprasza. 23.00 Wł. Terlec­
ki — „Cierń i laur” — ode. 23.20
Studio Stereo zaprasza. 0 .50 Minia­
tura literacka. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie. 8.30
Jan Kraśko — „Skorpion”. 9.05
Codz. pow. v/ wyd. dźwięk.: Michał
Bułhakow — „Biała gwardia”. 9.35
—1 4.00 RadioMann. 11 .20 Alfredo

Bryce Echeniąue — „Bujne życie
Martina”. 13 Jan Kraśko — „Skor­
pion”. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14 Lato w Filharmonii^ 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashville
— pr. K . Pacuda. 15.40 Król na e-

meryturze. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Informacje sportowe.
19 Rok 1970 — aud. 19.30 Alfredo

Bryce Echeniąue — „Bujne życie
Martina”. 20 Lista przebojów Pro­
gramu III — pr. Marek Niedźwiec-
ki. 22.10 „Zgryz” — mag. Macieja
Zembatego. 23.00—2.00 Zapraszamy
do Trójki. 2.00 Koniec programu i

hymn.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
23.30.

5.00—7 .00 Poranek muzyczny
Czwórki. 7.05 Sportowy komentarz

tygodnia. 7.10 Radiowa encyklo­
pedia świata: Wędrując do chmur.
7.30 Z historii radia — fel. 7.40 Gra
i śpiewa zespół „Kombi”. 7.50 Ha­
lo, wakacje — pr. Rozgłośni Har­
cerskiej. 8.50 Aktualności. 9 .05 Mo­
je hobby: Wędkarstwo. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfabet

piosenki aktorskiej. 10.30 Tropy, lu­
dzie, symbole: „Nikodem Dyzma”.
11.00 Z mikrofonem po kraju. 11.50

Redakcja Reportaży. 12.05 Takie

moje pisanie: Spotkanie z poetą
ludowym K. Wawieśniakiem. 12 .20
Biuro Listów: Odpowiedzi na listy.
12.30 Między fantazją a nauką.
13.00 Koncerty zatrzymane w cza­

sie. 14—16.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 14 Radiowy Teatr dla

Młodzieży: „Może tak, może nie”
-- słuch. 16.30 Krajobrazy history­
czne: Chojnice. 17 .05 Socjologia i

życie potoczne — fel. 17 .10 Pejzaż
polski — aud. 17 .30 Klub wydaw­
ców. 18.10 Jazz tradycyjny. 18.40

Języlk hiszpański. 19.00 Portrety Po­
laków: Prof. A. F. Grabski — hi­
storyk. 19.35 Lektury Czwórki:
Julien Green — „Brat Franciszek”. |
19.45 Nagrania z filmów — aud. J .

Skolarskiej. 20.10 W święcie hu­
manistyki. 20.50 Gra i śpiewa ze­
spół „Kombi”. 21 Fotel w czwar­
tym rzędzie — fel. 21 .10 „Placido
Domingo — moje życie na scenie”.
22.00 Wieczór ze słuchowiskiem:
„Kobieta bez skazy” — słuch, wg
komedii G. Zapolskiej. 23.05 Mu­
zyka. 23.20 Gra i śpiewa zespół
„Kombi”. 23.35—24 .00 Kalejdoskop
kulturalny. I

Niedzielo I

Wiadomości; 7, 9, 12.05, 16, 19, 20,
23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9 .00—11 .59 La­
to z radiem. 12.45 Muzyczne no­
wości programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Dla tych co nie

lubią rocka. 13.45 Dom i my. 14.00
Kronika muzycznych

'

wspomnień.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.05 Wesoły autobus. 17.00
Wiersze dla Ciebie. 17.20 Wspom­
nienia Louisa Armstronga. 18.00

Dialogi historyczne. 18.15 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 19.10 Kon­
cert na jeden głos. 19.00 Radio
dzieciom: ,.Na zielonej łące”. 20.05
Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Turniej gwiazd operowych. 21.55
W kilkiu taktach, w kilku sło­
wach. ■22.00 Teatr PR: „Dialog z

pistoletem” — słuch. 23.15 Świat
w tygodniu. 23.25 Piosenki naszych
twórców. 23.55 Północ poetów.

Niedzielo II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55

7.05 Radio Artel przedstawia.
7.10 Muzyka młodych. 8 .00—12.00
Kraków na antenie. 8.00 Omówie­
nie pr. dnia i prognoza pogody.
3.03 Co słychać. 8.44 Powtórzenie

prognozy pogody. 8.45 Koncert ży­
czeń. 9 .20 Cyganeria warszawska w

150-lecie. 10.00 Echa tygodnia. 10.40
Aud. regionalna Andrzeja Starca.
11.00—12.00 Muzyczne spotkania:
Na antenie: Kraków, Katowice,
Opole. 12.00 Śpiewa Zbigniew Wo­
decki. 12 .10 Romanse i nie tylko
12.45 Claudio Arrau gra Liszta.
13.05 Romanse i nie tylko. 13.45
Claudio Arrau gra Liszta. 14.20
Romanse i nie tylko. 15.00 Koncert

Chopinowski. 15.30 Katalog wyda­
wniczy. 15.55 Europejska Lista

Przebojów. 17 .05 Radiowa Biblio­
teka muzyczna. 18.00 Romanse i
nie tylko. 18.35 Muzyka. 19.00 Pio­
senki na życzenie. 20.00 Julio Igle-
sias: Non stop. 21.05 Krakowskie
aktualności sportowe. 21 .20 Wie­
czór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0 .10 W świecie ka­
meralistyki 1.00 Koniec programu
i hymn.

Niedzielo III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzanki. 8 .00
Światowid. 8.15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 Dixie o po­
ranku. 9 .25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9.30 Odkurzone

przeboje. 10 Tylko 50 minut: „To
się nadaje” — mag. Kabaretu

„Długi”. 10.50 Wydarzenia — mag.
11 Pod dachami Paryża. 11 .30 Ha­
des księcia Kazimierza — aud. dok.
12 Recital Wiktora Jeresko. 12.50

Wizyty i podróże. 13.10 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u Ryszardy
Hanin. 14.15 Musicale, musicale, 15
Życie na gorąco — przegląd wy­
darzeń tygodnia. 15.30 Pop-bouti-
que — aud. R . Waschko. 15.50 Ma­
gazyn literacki. 16.05 Dzieła, inter­
pretacje, nagrania. 17—21 Baw się
razem z nami — zaprasza Jan

Chojnacki. 18 Teatrzyk Zielone O-
ko: „Karolina Błow — „Przed o-

twarciem testamentu”. 19.05 Tea­
trzyk „Zielone Oko”: Piotr Szwe-
dowski — „Cela numer jeden”. 21
Antoine de Saint — „Testament
mojego ojca”. 21 .20 Symfonii Fau-
stowskich Epifanie. 22 Skamander
— aud. 22 .15 Lubię szum starej
płyty — w różnych rytmach. 22 .50

Rozmyślania przed północą. 23
Jam session w Trójce. 22 .50 Boh­
dan Zadura — „Lit” — ode. 1. 24
Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości; 7, 12, 17, 19.30, 23.30.

7.00 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju (Katowice).
8.00 Klejnoty muzyki i słowa: Ro­
bert Frost. 8 .20 Anegdoty i fakty.
8.50 Motety Josąuina Des Pres. 9.00

Transmisja mszy św. rzymskokato­
lickiej. 10 Recital organowy: Her­
bert Tacheżi. 10.30 Radiowy Te­
atr dla Dzieci: „Badzoł” — słuch.
11 Rozgłośnia Harcerska — mag.
12.05 Legendy muzyczne. 12 .30 Wy­
prawy Czwórki — rep. 13.30 Wiersz
i aria — aud. poetycka. 13.45 O
kulturę słowa — aud. 14 .05 Śpie­
wać w teatrze. 14.45 Nowości wy­
twórni Melodia. 15.00 Teatr Klasyki
dla Młodzieży: „Baśnie z 1001 no­
cy”. 16.00 Quiz popularnonaukowy
WIST. 17.05 Echa festiwali i kon­
kursów muzycznych. 17.45 Reflek­
sje uczonych. 17 .50 Miniatury kla-

westynowe. 18.00 Nabożeństwo sta­
rokatolickiego Kościoła mariawitów.
18.46 Arie z kantat: Jana Seba­
stiana Bacha. 19.35 Lektury Czwór­
ki — Julien Green: „Brat Franci­
szek”. 19.45 Piosenki starej War­
szawy. 20.15 Magazyn publicystyki
kulturalnej. 21 Kraj i Polonia. 21 .30

Punkty zdrowotne w karierze ar­
tysty. 22 .00 Wieczór muzyki i my­
śli: „Wigry ’88”. 23.20 Sitar, tabla
i inne. 23.35 Rozmowy intymne.
23.55—24.00 Melodia na dobranoc.
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Piątek I

18.20 Program dnia
18.25 Dawniej niż wczoraj: Ar-

ehiwutn XX wieku
18.55 Za kierownicą
17.15 Teleexpreg»
17.30 „ABC miłości” — film fab.

prod. polskiej
18.30 Marynaty — węgierski pro­

gram rozrywkowy
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Biesy" — film fab. prod.
francuskiej. Reż. Andrzej Wajda

22.05 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.35 Konwój — program publi­
cystyczny

23.25 DT — Komentarze

Piqtek II

15.55 Program dnia
16.00 Międzynarodowy Turniej

Tenisowy Wimbledon ’88
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Gość Dwójki: Bernardo

Bertolucci
18.50 Jutro turniej miast
19.00 Magazyn „102”
19.30 Międzynarodowy Turniej

Tenisowy Wimbledon ’88
20.50 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka: Wśród bogów i bohaterów
— Tezeusz

21.30 Panorama dnia
21.45 Jutro turniej miast Człu­

chów — Wolsztyn
21.55 Filmy Carlosa Saury: „Car­

men" — film prod. hiszpańskiej.
Wyk. Antonio Gades, Christina

Hoyos
23.30 Wieczorne wiadomości
23.35 Telewizja nocą

Sobota I

8.10 Tydzień na działce
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych: „Pie­

cuch" — film prod. CSRS
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Salut dla Garlanda — re­

portaż
12.10 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Koralowa wyspa” — film dok.

prod. francuskiej
12.50 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
13.20 Ze sztuką na ty
14.05 Skarbiec — magazyn kul-

turalno-historyczny
14.40 Antologia dramatu pow­

szechnego: William Hanley — „Pa­
ni Daily”. Reż. Kazimierz Kara-
basz

16.15 Losowanie Dużego Lotka

16.25 Konwój — program publi­
cystyczny

17.15 Teleexpress
17.30 „Pód jednym dąchem” (1)

’

— ser. obyczajowy prod. CSRS

18.30 Butik — program G. Szczę­
śniak

19.00 Dobranoc: Bolek 1 Lolek
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Lato
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Lęk wysokości” — kome­

dia prod. USA. Reż. Mel Brooks
21.30 Telewizyjny przegląd spor­

towy
21.50 Tydzień w polityce
22.00 XXV Krajowy Festiwal

Polskiej Piosenki — Opole ’88: Za­
śpiewać w teatrze — wrocławskie

gale
23.30 DT — Wiadomości
23.40 Anegdoty teatralne: Igora

Smiałowskiego „Poczucie humoru”
23.45 „Inspektor Bellamy” (1) —

„Łabędzi śpiew”. 10-odcinkowy
serial kryminalny prod. australij­
skiej. W roli głównej wystąpi:
John Stanton

0.30 Zakończenie programu

Sobota II

14.55 Program dnia
15.00 Telewizyjny koncert ży­

czeń
15.30 Akcja OPEN: „Złodzieje o-

wiec” — film fab. prod. francu­
skiej

16.30 Turniej miast: Człuchów —

Wolsztyn (1)
17.30 Spektrum — nowości nau­

ki i techniki
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Turniej miast (2)
19.30 Alfa i Omega
20.00 Filharmonia Dwójki: Kon­

cert WOSPRiTV pd. Sir Charlesa
Grovese

21.00 Pod prąd — program mu­
zyczny

21.30 Panorama dnia

21.45 „Niech bestia zdycha” —

film fab. prod. francuskiej
Ojciec 9-letniego chłopca, zabite­

go w wypadku samochodowym
sam postanawia wymierzyć Spra­
wiedliwość sprawcy tragedii.

23.30 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.00—7.40 TTR. Zajęcia wakacyj­
ne

7.40 Program dnia

7.45—9 .00 Blok programów rol­
nych

9.00 Kino Teleferii: „Piętnastolet­
ni kapitan” — film fab. prod.
ZSRR

10.30 DT — Wiadomości

10.35 W wielkich wytwórniach
świata (3) — ser. dok. prod. fran­
cuskiej

11.25 7 anten

11.55 Kraj za miastem

12.25 Najpiękniejsza na świecie.

Wybory Miss. Universum w Singa­
purze

12.45 Telewizyjny koncert życzeń

(od 1 do 7 lipca 1988 r.)
13.30 Najpiękniejsza na świecie

(2)
13.50 „Być reporterem” — film

dok. M. G. Wójcika
14.15 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Droga na Wawel”. Reż. B.
Raczkowski

14.55 Najpiękniejsza na świecie

(3)
15.15 Piosenka z dedykacją
15.25 „W kamiennym kręgu” (1)

— ser. obyczajowy prod. brazylij­
skiej

16.40 Gdzie są taśmy z tamtych
lat — program G. Lasoty

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: Dzieciństwo

Muppetów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dom” (8) — „Jak się łowi

dzikie ptaki” — ser. fab. TP
21.30 Sportowa niedziela
22.00 Konwój — program publi­

cystyczny
22.50 Tydzień w polityce
23.05 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.00 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

9.35 Film dla niesłyszących:
„Dom” (8) — ser. TP

11.00 U wojskowych chemików
— wojskowy program dokumen­
talny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w Dwójce — po­

witanie
12.00 Dla dzieci: Baśnie, bajki,

bajeczki — filmy animowane
12.25 Zwierzęta świata: „Morski

lud” (2) — ser. przyrodniczy prod.
angielskiej

13.00 Turniej miast
14.00 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
15.25 Formuła I — eliminacje mi­

strzostw świata
15.40 Turniej miast ,

16.40 100 pytań do ...

17.10 Formuła I
17.30 Opowieści Michaiła Zosz-

czenki
17.55 Formuła I
18.15 Turniej miast
19.00 Goście Daniela Passenta
19.30 Hej, zabrzmij pieśni! — ju­

bileusz chóru „Harfa”
20.00 Studio sport
21.00 Złote lata muzyki pop (6)

— angielski program rozrywkowy
21.30 Panorama dnia
21.45 „Czyje dziecko” (2) — ser.

prod.' australijskiej
' '

22.40 Wieczorne wiadomości

22.45 Studio sport: Międzynaro­
dowy Turniej Tenisowy Wimble­
don ’83 (finały)

Poniedziałek I

17.00 Program dnia
17.05 Człowiek dla człowieka

_

magazyn PCK
17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnica Enigmy” (2) —

„Zaproszenie do Warszawy" —

ser. TP
18.15 Prosty rachunek
18.30 Teledyski Krzysztofa Hai-

cha
18.50 Dobranoc: Karuzela Marysi
19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV: Spektakl na bis.

Antoni Czechow — „Czajka", Reż.
Jan Englert. Wyk.: J. Szczepkow­
ska, I. Cembrzyń^ka, O. Łukasie-
wicz, Zb. Zapasiewicz i in.

22.15 Żniwa ’88
22.30 Sztuka sprawiedliwości —

felieton St. Podemskiego
22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.55 Program dnia
13.00 Kronika (Kr.)
18.30 To jest telewizja
19.00 Galerie świata: „Przygoda

z malarstwem” (12) — „Ku sztuce

uniwersalnej” — ser. dok, prod.
szwajcarskiej

19.30 Życie muzyczne — matura

w gdańskiej szkole baletowej
20.30 Wspominki dr Ozdy — pro­

gram rozrywkowy
21.30 Panorama dnia
21.45 Filharmonicy grają „Beat­

lesów”
22.20 Biografie: „Paul Gauguin”

(3) — ser. prod. francuskiej
23.15 Rozmowy o cierpieniu
■’3.30 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.50 Domator — malowanie mie­
szkania (5)

9.00 Teleferie: Krąg — magazyn
harcerzy

9.35 Kino Teleferii: „Wszystkie
żagle w górę” (21) — ser. przygód,
prod. rumuńskiej

10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodar­

cza

10.25 „Przychodnia na prowin­
cji” (10) — ser. prod. angielskiej

16.50 Program dnia

16.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.15 Teleexpress

17.30 M1X — progr. publie.
18.30 Przebój* z naszej fonoteki
18.50 Dobranoc: Wielkie przygo­

dy małego obieżyświata
19.00 Kram — magazyn konsu­

menta
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Przychodnia na prowincji”

— ser. obyczajowy prod. angiel-
•kiej (10)

20.50 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.15 Telewizyjny film doku­
mentalny: „Andrzej i Maria”. Reż.
Tamara Sołoniewicz

21.45 .Telespotkania
22.10 Jaki socjalizm? — rozmowa

z prof. A. Schaffem
22.40 DT —' Komentarze

Wtorek fł

17.55 Program dnia,
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ojczyzna — Polszczyzna: O

Sopocie i Zakopanem
18.45 Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu
19.00 Magazyn „102”
19.30 Studio sport
20.00 Sentymentalne ślady: „Za­

proszenie do Drezna"
20.40 Witryna wydawców
21.00 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury świa­

towej: „Ligeja” — film prod. fran­
cuskiej, Wyk. jósephine Chaplin,
Georges Clóisse i in.

22.45 Wieczorne wiadomości

Środo I

. 3.50 Domator —. malowanie mie­
szkania (6)

9.00 Teleferie. najmłodszych
9.30 Kino Teleferii: „Szagma, al­

bo zaginione światy” (18) — ser.

prod. francuskiej
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Zmartwychwstanie Jana

Wióro” — film fab. prod. polskiej.
Wyk. W . Siemion, T. Bartosik i
In.

17.00 Program dnia
17.05 Losowanie Ezpress i Super

Lotka
17.15 Teleexpress.
17.30 „Ginącą przyroda” — film

przyrodniczy prod. węgierskiej
18.00 W wędkarskim klubie
13.30 Sonda: „Opowieści austra­

lijskie" — cz. II

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „Te­

mat” —

. film fab. prod. ZSRR.
Reż. Gleb Panfilów. Wyk. Michaił.

Ulj&now, Inna Czurkówa, Jewgie­
nij Wiaeńik i inni

21.35 Żniwa ’88

21.45 Klub międzynarodowy
22.20 Zarząd prywatny — dla­

czego nie?

22.40 DT — Komentarze

Środa li

17.40 Studio sport (wybór «por*
łowca miesiąca)

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Leningrad — w cieniu

jeźdźca miedzianego — rep. T.
Kraski

19.00 Magazyn „102”
19.30- Zwierzęta wokół nas

20.00 Mongolia — program dok.
20.35 Studio sport: Międzynaro­

dowe Zawody w skokach przez
przeszkody CAIO — Sopot ’88

21.30 Panorama dnia
21.45 „Bracia Cartagena” —film

fab. prod. boliwijskiej
23.15 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.45 Domator — kładziemy gla­
zurę (1)

8.55 Kino Teleferii: „W poszuki­
waniu kapitana Granta” (2)

10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Sprawy majora Zemana”

(!) — ser. kryminalny prod. CSRS
17.10 Program dnia
17.15 Tełeezpress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny
13.25 Zdrowie — wojskowy pro­

gram publicystyczny
18.50 Dobranoc: Pająk Chwat,

wszystkich brat
19.00 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy majora Zemana”

(1) — ser. kryminalny prod. CSRS
w roli głównej Władimir Brabes

21.00 Pegaz
21.40 XXII Festiwal Piosenki

Żołnierskiej — Kołobrzeg ’88 (1)
22.40 DT — Komentarze
23.00 XXII Festiwal Piosenki

Żołnierskiej — Kołobrzeg ’88 (2)

Czwartek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Bolesne dojrzewanie A-

driana Mole’a” (5) — ser. obyczajo­
wy prod. angielskiej

19.00 Magazyn „102”
19.30 Zielone Wzgórza — jak

powstaje miasto
20.00 Dotknięcie metalu — ze­

spół , Nasty Sarage”
20.30 Studio sport: Międzynaro­

dowe Zawody w skokach przez
przeszkody. CAIO — Sopot ’88

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne Dwójki: „Sy­

stem” — film fab. prod. angiel­
skiej. Wyk. Olivier Reed, Jana
Merrow i in.

23.10 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji, redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

PRACA

PRZYJMĘ montera - spawacza urzą­
dzeń sanitarnych. Zamojskiego 67/la
— wtorek - czwartek, 16—17.

g-27357

MŁODZIEŻ — na okres wakacji -

zatrudni zakład rzemieślniczy. Tel
12-05-78. g-27507

RENCISTĘ ze znajomością malowa­
nia szyldów — zatrudni pracownia.
Kraków, os. Słoneczne 11, tel. 44-34-64

g-25703

MŁODA energiczna - podejmle pra­
ce w sektorze prywatnym — naj­
chętniej jako kelnerka lub Inne pro­
pozycje. Tel. 66-42-54, po 17.

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, 26/169, okulary. M-2 -

pragnie poznać miłą dziewczynę. —

Cel' matrymonialny. — Oferty 26842
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC — pozna panią, do lat 55.
Cel matrymonialny. — Oferty 26659
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KUPIĘ garaż - okolice Rydla. Tel.
37-34-29. g-27088

KUPIĘ 20 m£ terakoty 10 X 10 cm.

kolor naturalny, nieglazurowana -

Tel 55-38 -66, wewn. 410.

KUPIĘ jamnika, szczeniaka bez ro­
dowodu. Tel. 44-42-75.

PONTON - kupię. — Tel. 12-61-68.
g-27482

KUPIĘ nowego 126 p — Tel. 11 -34-41 .

po 20. g-27533

OBRAZ Stryjeńskiej, duży format
oraz duży kandelabr — kupię. Ofer­
ty 23140 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

SPRZEDAŻ

ATARI,, magnetofon, gry — sprze­
dam. Teł. 48-59-40.

g-26345

OTC Grundlg 26 cali, video JVC —

używane sprzedam. Tel 47-47-50.
g-26999

MAGNIFAX, Fotosnajper — sprze­
dam. Tel 37-96-43.

WÓZEK inwalidzki z napędem ręcz­
nym rowerowym — sprzedam. Tel.
37-73-83. g-27122

WÓZEK inwalidzki ręczny, nowy -

sprzedam. Tel. 48-43-14 .

g-49143-14

SPRZEDAM tanio: Romet Kadet,
oprzyrządowanie do samochodu in­
walidzkiego, radiomagnetofon „Wil­
ga" — Oferty 27496 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ cement — na telewizor
przenośny. Tel. 12-05-78.

g-27308

SKODĘ 105 L, 1983 — sprzedam. Tel.
22-31-51. g-27727

OWCZARKI niemieckie — szczeńię-
tata rodowodowe — po reprodukto­
rze z RFN — sprzedam. Kaczmar­
czyk, Żabia 12.

FSO, 1986 — sprzedam Oferty 26719
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM bony PeKaO. — Tel.
44-49-06. g-27527

WINOROŚL — „Skarb Panonii” — do
upraw szklarniowych 1 w gruncie —

sprzedam. Tel. 22-20-11, wewn. 60.
g-27266

TELEWIZOR kolorowy, radziecki -

sprzedam. Tel. 22-15-90 .

SPRZEDAM duży, kolorowy telewi­
zor, z pilotem. Tel 47-13-79.

g-27288

SPRZEDAM TV Sony 27 cali i 21 cali.
Tel. 33 -32-26. g-27233
DOGI niemieckie, czarne, arlekiny
— sprzedam. Tel. 12-01-57.

g-28993

SPRZEDAM magle! elektryczny, no­
wy. — Myślenice, tel. 227-45.

g-27213

WYPOSAŻENIE łazienki, wózek
dziecięcy — sprzedam. Tel. 22-66-27.

g-27231

SPRZEDAM „Hejnał” ciemny, nowy
Tel 63-07-32. g-27579

SPRZEDAM „malucha”, w dobrym
stanie, z przyznaną karoserią. Tel.
34-36-03, po 16.

g-27610

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową,
czeską, nową — sprzedam. Kędzie-
rżyńska 1 — wieczorem.

g-37515

SPRZEDAM FSO 1.5 Burgund — fa­
brycznie nowy. Oferty 27438 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BIBLIĘ laterańską z 1720 roku (go­
tyk) — sprzedam. Oferty 27428 „Pra­
sa’ Kraków. Wiśilna 2.

SPRZEDAM karoserę „malucha”. —

Tel. 66-68-60, po 20.
g-26729

125 P, 1974 — do remontu — tanio
sprzedam — Alwernia, os Kamionki

29. 7—10. g-25236

KRAWIECKĄ maszynę do szycia,
telewizor czarno-biały Libra — sprze­
dam. Tel. 37-71-53.

g-28698

SPRZEDAM lodówkę, w dobrym sta­
nie, Ul. Mała Góra 18/117, 18—20.

g-28029

ELEKTRON 282D, nowy — sprzedam.
Tel. 48-35-57. g-27332

SUKNIĘ ślubną — SDrzedam. Tel.
56-07-44. g-26771

LOKALE

POWRACAJĄCY — poszukuje M-3,
z telefonem. Czynsz z góry. — Teł.
12-48-43, g-27061

POKOJU z kuchnią lub garsoniery
— (może być do remontu) — poszu­
kuje bezdzietne małżeństwo. — Tel.
34-08 -67. po 18.

g-24485

SUPERKOMFORTOWE, M-4, 53 mS.
loggia, kwaterunkowe — zamienię na

2 pokoje z kuchnią, komfortowe, i
pokój z kuchnią, superkomfortowe,
najchętniej śródmieście. Krowodrza.
Tel grzecznościowy 47-01-94, 15—20

g-27006

PIĘKNE M-3, własnościowe, Krowo­
drza — zamienię na 2 mieszkania. —

Oferty 27136 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WŁASNOŚCIOWE, pokój z kuchnią
— kuplę. Oferty 27137 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCY — poszukuje mie­
szkania, z telefonem. — Oferty 27042
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 — dwupokojowe, wysoki parter,
w Nowej Hucie — sprzedam. Oferty
27091 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY, małego mieszkania
poszukuję na dłużej lub kupię. Ofer­
ty -7089 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKA — poszukuje lokalu, z te­
lefonem — na biuro, najchętniej w

centrum. Tel. 33 -47-55, po 20.
g-27458

SPRZEDAM własnościowe, pokój,
kuchnia 34 ml, os. Wandy. Oferty
27236 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie 2- lub 4-pokojo-
we ,na Mistrzejowicach. Tel. 43-37-66 .

g-27146

POKOj komfortowy samotnej oso­
bie — wynajmę. Oferty 23647 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ trzypokojowe, z ciemną
kuchnią — na pok;ó.1 z kuchnią 1 gar­
sonierę lub dwie garsoniery. — Os
Kazimierzowskie 29/327, po 18.

g-26379
OS. Kolorowe, 65 mi, 3-pokojowe —

parter — zamienię na dwa mniejsze.
Tel 55-03 -99 .

g-26818

DWUPOKOJOWE, własnościowe, os.

Widok — zamienię na większe, może
być lokatorskie. Oferty 27389 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

STUDENCKIE małżeństwo — poszu­
kuje garsoniery lub samodzielnego
mieszkania, na rok Płatne z góry.
Oferty 27381 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE, 4-pokojowe, 71 m«
— zamienię na 3-pokojowe — chęt­
nie Ruczaj. — Oferty 27606 „Prasa"
Kraków. Wiślna i.

KUPIĘ garsonierę lub atrych. Klu-
zeka 5/62. g-27401

NOWA Huta! Pokój z kuchnią —

32 mS — zamienię na 2- lub 3-poko­
jowe. — Oferty 27341 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój z kuchnią (do
remontu). Tel. 33-32-26,

g-27282

3 POKOJE, telefon, garaż — sprze­
dam powracającemu. Tel 34-27-13.

g-27092
MIESZKANIE 40 ma, w centrum —

zamienię na < większe. Oferty 27613
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERIŁOMFORTOWY, pokój z ku­
chnia., al. Daszyńskiego, I p — za­
mienić na superkomfortowe, 2-poka-
jowe z kuchnią. Oferty 26670 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój z kuchnią —

niekrępujący, w Nowej Hucie. Tel.
44-59-42. g-381M

STUDENT — poszukuje małego mie­
szkania, w centrum Krakowa. Da­
riusz Skibiński, 42-221 Częstochowa,
ul. Rybacka 23.

g-26T53
SUPERKOMFORTOWE M-3 — CS.
Biały Prądnik — zamienię na dwa
oddzielne. Tel. 12-83 -56.

g-28768

POSZUKUJĘ małego mieszkania do
wynajęcia. Tel. 53-07-44 .

g-26772

GARSONIERĘ własnościową, oddam
za kwaterunkowe — większe. Oferty
26774 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIELĘGNIARKA zaopiekuje się StOT-
szą osobą' w zamian za mieszkanie.
Oferty 28558 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWA HUTA, kwaterunkowe. 2-po-
kojowe, I piętro, telefon — zamienię
na większe. Tel. 22-07-02. g-58740

NIERUCHOMOŚCI

DOMzdziałką,opow.30a—w
okolicy Miechowa — sprzedam. Ofer­
ty 26573 „Prasa" Kraków, Wiślna t.

HALĘ produkcyjną wezmę w dzier­
żawę. Tel. 11-25-32, wieczorem.

g-26488

DZIAŁKĘ rekreacyjną, okolice My­
ślenic, Łęk — kupię. — Oferty 28181
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom i ogrodem, wo­
da, gaz, Ośwlęcim-Brzezinkś. -*■
Oświęcim Brzezinka, ul Torowa 8.

g-27285
NA przedmieściu Olkusza — sprze­
dam dom drewniany, z dużą parce­
lą. — Tel. 44-32-02.

___________________ g-mu

KUPIĘ działkę budowlana w Krako­
wie. ferty 28741 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

UStUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Marek, tel. 48-48-08.
g-26834

VIDEo — śluby, wydarzenia rodzin­
ne. filmy reklamowe i instruktażo­
we — zgłoszenia: „Agema” — tel.
34-25-02. g-25674

CZYSZCZENIE dywanów, taolcerki
— Chyży — tel. 68-91-20.

g-11478

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
iapicerkl Wapem. Grydll, tel. 11 -56-33 .

g-26216
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Zureit tel. 47-33-74.

g-27193
USŁUGI transportowe przewóz to­
warów różnych Howorski — tel
44-67-67. g-27340

ANTENY RTV instaluję — Jachowicz
— tel. 87-31-26, 17—20.

g-28S81

| ZAKŁAD ODZIEŻOWY

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „UNIPROD”
g w Kałuszynie, woj. siedleckie

| zatrudni zaraz I
szwaczki z praktyką

Z Praca w akendzie zapewniająca wysokie zarobki.

w Gwarantujemy sakwaterowanie dia osób samotnych, w nawo 0|

® wybudowanym własnym hotelu pracowniczym.
Z Zgłoszenia prosimy kierować: Przedsiębiorstwo Zagraniczne «

gj „UNIPROD”, til. Warszawska 1, 05-319 Kałuszyn, teł. 767-04. g

CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH I MINERALNYCH

w Krakowie

zatrudni pracownika na stanowisko

kierownika biura

Wymagane wykształcenie wyższe — administracyjne oraz

praktyka na stanowisku kierowniczym.
Informacje i zgłoszenia: Kraków, ul. Sławkowska I/3b, tel.

22-96-70. K-4164

mmiinininmiiiiiiminimiłiiiiaiiiiitiiiiiiiiiiitmmniiiiiiiitmiiiiiiit
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SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA

„ELEKTROTECHNIKA”
Kraków, al. Krowoderska 16/5

tel, 33-65-00, 33-65-01, bezp. 33-38-19

wynajmie pilnie
w Niepołomicach

(w centrum lufo jego najbliższej okolicy)

pomieszczenia lub budynek
,ia cele Worowe, dla potrzeb nowo powstającego

REJONOWEGO ODDZIAŁU SPÓŁDZIELNI

Ponadto Spółdzielnia zatrudni pracowników na następując®
gtanowiaka:

■ kierownika 1 organizatora oddziału

■ gł. księgowego 1 ds. administracyjno-gospodarczych
Informacje nadeży kierować na adres Spółdzielni (lub Niepo- g

łomlee, t®ł. 240 po gods. 18).

Spółdzielnia zastrzega sofcie wyfcdr oferty.
s
8

_________________ -____
K-4686 B

g
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RÓŻNE

GABINET Psychologiczny — odzwy­
czajanie od palenia, bóle głowy, ner­
wice, porady. Leczenie hipnozą. Ka­
zimierz Sediak, tel. 21 -22-08 .

KTO zaopiekuje się małym pieskiem
na przełomie lipiec — sierpień. Tel.
34-50-84 g-2<5798

GilYSY, boazerie — oferuje sklep.
Wnęk, Wieliczka, ul. Sienkiewicza.

8M
s

X

s
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(Dokończenie ze str. 1)

leży zgłaszać u kierowników
wydziałów i referatów gosoodar-
ki mieszkaniowei w urzędach
dzielnicowych i miejskich) zgło­
szenia z Doiedynczych oosesii.

Konkurs trwa choć pierwszy
etan łuż za nami. Oceniono tvch
którzy swój udział zgłosili w

nierwszej kolejności. Konkurs
kończy sie w październiku br. i
każdy ma jeszcze szanse zdoby­
cia nagrody. Jak dotąd naileoiei
spisali’ sie mieszkańcy Nowe)
Huty. Szkoda że dzielnica Śród,
mieście, która przecież iest wi­
zytówka naszego miasta wypadła
najgorzej a Spółdzielnia Miesz­
kaniowa Wspólnota” w ogóle od­
mówiła udziału. Nie przystani!
też, do konkursu żaden z komi­
tetów , osiedlowych a jest ich w

tej dzielnicy 16. Nie wszędzie też

wykorzystano szanse włączenia
do upiększania miasta młodzieży.

przyjemnością osiada się
Niepołomice, które potraktowały
konkurs bardzo serio, natomiast
Wieliczka, która wkrótce bedzie
świętować 700-lecie istnienia, do-

zostaje w tyle.
Nasza redakcja włączyła sie

do konkursu i zachęcamy do u-

działu w nim wszystkich licząc
że wzbudzi on szersze zaintere­
sowanie mieszkańców nie tylko
Krakowa, ale i całego wojewódz­
twa. A może wtedy strącą sens

wszystkie kontrole z karami, ró­
żne akcie porządkowe

Na bieżąco wytykać będziemy
brudasów i chwalić tych którzy
dbaja o czystość i przysparzała
kwiatów naszemu miastu. (tes)

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
• brak sacharyny dla ludzi

chorych na cukrzycę. Szukamy
ód wielu miesięcy...

• nie tak dawno za worki pa­
pierowe do odkurzacza płaciliś­
my 120 zł, obecnie już... 245, a ile
za miesiąc?

© krzywe chodniki to dla nas

żadna nowość, ale jeżeli w dal­
szym ciągu będą po nich jeździ­
ły ciężkie samochody dostawcze
i traktory z zieleni miejskiej, to

nie nadążymy z ich reperowa­
niem. (dag)

„ Kraków "

W KIOSKACH jest już do na­
bycia najnowszy numer kwar­
talnika „Kraków”, Bogato ilu­
strowany. przynoś.; sporo cieka­
wej lektury. M in. Jan Frenkel
przedstawia burzliwe dzieje roz­
budowy Nowego Gmachu Mu­
zeum Narodowego w tekście pt.
„Szczęśliwy koniec?!”. W arty­
kule „Woda dla Krakowa” prze­
bieg znacznie sprawniej prowa­
dzonej inwestycji opisuje . ..

njew Satała. Michał Rożek przy­
pomina historię Świętego I’
mienia na Wawelu a

Wiórkiewicz dzieje Lasku
skiego. W cyklu „Krakowskie
spory” Jerzy Piekarczyk opisuje
najświeższa batalie o kamienice
Mehoffera. Ponadto dwie intere­
sujące rozmowy: z Zofią Niwiń­
ską i Apolinarym Kozubem.

iiiiiiiiiiiiiiamiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiuiiiigiiiiiEiiiiiniiiiiiiiiuiiiHi*

Zbig-

Ką-
Beata
■Wol-

Tak już będzie przez cały sezon,
nie tylko w okolicach Dworca

Głównego... ,

Fot. St. Makarewicz

Lipiec w „Klatce”
Najbrudniej w Wieliczce

„Wiosna” latem...
CHOCIAŻ lato iuż w pełń:

kontrolerzy akcji ..Wiosna 88”

jeszcze działała. Ostatnio zawita
li do gminnych i dzielnicowych

urzędów administracji państwo­
wej w województwie krakow-
skiińi.

Pod względem sanitarnym f
porządkowym najgorzej było w

Urzędzie Miejsko-Gminnym w.

Wieliczce Wcbec osób tolerują­
cych panujący tam bałagan wy
ciągnięte zostana wnioski dy­
scyplinarne. W ogóle najwięcej
zastrzeżeń było do stanu. techni­
cznego budynków administracji
— kilka z nich nadaie sie do
natychmiastowego zamknięcia
inn^ wymagaia gruntownych re­
montów.

Mniej niż należałoby przypu
szczać było skarg na kulturę ob­
sługi petentów; także czas pracy
urzędów nie budził
Okazało sie natomiast,
jace w każda sobotę
wydziały urzędów
świeca pustkami...

WIĘKSZOŚĆ krakowskich
Dyskusyjnych Klubów ‘Filmo­
wych zawiesiła swą działalność
na okres przerwy sezonowej Je­
dnym z nielicznych DKF-ów,
które oferują jeszcze w lipcu
filmowy zestaw jest „KLATKA”.
Już 1 lipca zostanie zaprezento­
wany .amerykański obraz przed­
premierowy. sensacyjny w reź.
Richarda Pearce’ą pt. „BEZ LI­
TOŚCI” z udziałem Richarda
Gore i Kim Bashinger; 8 lipca
wstrząsający polski film poświę­
cony problemowi narkomanii
„PANTAREJ” w reż. Krzysztofa
Sowińskiego; 15 lipca jedno z

największych arcydzieł kina,
słynny „OBYWATEL KANE” —

Orsona Wellesa, z nim samym w

roli tytułowej. Program zakoń­
czy przebój ostatnich konfronta­
cji. głośny obsypany „Oskara­
mi” „PLUTON” - Olivera Sto­
nek. Projekcje jak zwykle w ki­
nie „WRZOS” (uL Zamojskiego

50) w każdy piątek o godz. 20.00.
Informacje telefoniczne: 66-36-

70, 66-60-50. Po zakończeniu pro­
jekcji lipcowych organizatorzy
zapowiadają przerwę, która po­
trwa do końca września bm.

Capella Cracovicnsis zaprasza
Na koncert, który odbędzie, się

w niedzielę 3 lipca br. o godz.
19.30 w sali Hołdu Pruskiego w

Sukiennicach.

Wystąpi z recitalem jedna z naj­
wybitniejszych klawesynistek
świata VIRGINIA BLACK z Wiel­
kiej Brytanii.

W programie koncertu: J. S.
Bach, J. P. Rameau, F. Couperin,
J. Duphly, A. Sorel. D . Scarlatti.

zastrzeżeń
że nracu-

wszystkie
do nrostu

(su!)

SYMPATYCZNYCH członków
Bractwa Satyrycznego Loża 44”
krakowianie znali dotychczas wy­
łącznie z telewizji. Teraz do raz

pierwszy beda mogli siootkać sie
z nimi osobiście. Prapremiera ich
najnowszego programu odbędzie
sie bowiem właśnie w naszym
mieście, iuż w sobotę. .Loża 44”
narodziła sie w środowisku lu­
belskich studentów w 1972 r Te­
raz iej działalność sponsoruje
Agencja Artystyczna Univa-

Komunikat MO
WOJEWÓDZKI Urząd Spraw

Wewnętrznych w Krakowie pro­
wadzi postępowanie w sprawie
wypadku drogowego który wyda­
rzył się 7 kwietnia br. ok. godz.
12.30 na skrzyżowaniu al. Krasiń­
skiego z ul. Smoleńsk. Motocykl
„MZ-250” potrąci! przechodzącą
przez jezdnię pieszą. Świadkowie
tego zdarzenia proszeni są o skon­
taktowanie się z Wydziałem Ru­
chu Drogowego WUSW w Krako­
wie ul. Mogilska 109 pok. 4 C lub
117 C, tel. 10-41-20 lub 10-41 -65.

rius” z Łodzi. Artystów zastali­
śmy Dodczas iednei z ostatnich
przed premiera urpib. Nad wszy­
stkim czuwa reżyser i scenarzy­
sta Irosłaiw Szymański który to­
warzyszył powstaniu „Loży”
stworzył iei postacie i now.iazał
ich s.ceniczne perypetie:

..Nie jest to kabaret a.ni też

przedstawienie teatralne. Satyry­
czny obraz naszej rzeczywistości
tworzymy orzez pokazanie, wol­
nej soboty
wielkiego miasta. Jest tu

■prominent, przewodnik
wierny obrońcą
szuka prawdy....
pewna umowna

cięta od świata,
raja tylko podstawowe informa­
cje. Nie chodzi nam o tanie dow-
ciray cod publiczkę, ale o satyrę
głębsza wymagaiaca refleksji i
zastanowienia sie A jak oceni
to publiczność zobaczymy...”

Tymczasem informujemy zain­
teresowanych: że bilety można
kupić iuż od dziś w Filmotęch-
nice”. Loża 44” wystani od 3 do
7 lipca w sali kina Uciecha”.

Fot. Stanisław Makarewicz

w iednei z dzielnic
były

grupy
władzy, ktoś kto
Ci ludzie tworzą
zbiorowość od_
z którego docie-

Premia
dla takiego pracownika!

MIEJSCE akcji: Stary Kle-
parz. Rzędy samochodów zapar­
kowane w ciągu ulicy z parko-
metrami. Tylko nieliczni opłacili
parkowanie. My za 20 zł opłaca­
my pół godziny parkowania sa­
mochodu. Chodzi o zrobienie kil­
ku zdjęć, co trwa 7—10 minut.
Okazuje się, że na placu działa

umundurowany pracownik par­
kingu, który pilnie spisuje nume­
ry samochodów, stojących za

darmo. Wycofujemy samochód i
w tym momencie parkingowy
dobiega do parkometru i kasuje
naszą opłatę Usiłujemy dowie­
dzieć się dlaczego to zrobił,, w

przypadku tego parkometru o-

płacone było przecież jeszcze 20
minut stania. Mężczyzna nie po­
trafi logicznie uzasadnić swojego
działania, uparcie powtarzając że

przecież inni nie płaca Nie chce
też ocwiedizieć nam jaki ma nu­
mer służbowy. Rozstajemy się,
każdy przekonany o swojej ra­
cji. Pracodawcy sugerujemy...
jak w tytule, a Izbie Skarbowej

nic nie sugerujemy. (jr)

Mntatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
# 9—20 — NOK. pl. Central­

ny — Amerykańska wystawa
ekologiczna „Ratujcie nasze po­
wietrze! Ratujcie maszą wodę!”
Czynna codzienniedo 30 lipca
ftr.; do 17 — Telewizja satelitar­
na i filmy video.

>* 19 — Dcm Polonii. Rynek
Gł. 14 — W sali Renesansowej
— „Wieczorne Serenady”. Wy­
konawcy koncertu: Danuta Mro-
czek-SzIezer — fortepian, Mie­
czysław Szlezer — skrzypce,
Anna Lutosławska — recytacje,
Bogusław Scheller — prowadze­
nie.

# 18 — KDK, Rynek Gł. 27.
Gośćmi Polskiego Klubu Ekolo­
gicznego Okręg Małopolska będą
naukowcy-ógrodnicy z RFN: dr

Wolfgang Schaumann i Gothard
Wilmann. Mówić będą nt. możli­
wości wprowadzania metod bio­
dynamicznych w ogrodnictwie.

W SOBOTĘ:
# 9—11 — NCK, pl. Central­

ny — Teleferie. Również w nie­
dzielę i poniedziałek od 9—11.

# 10.30 — MDK, os. Zgody 13
■— Turniej kometki dziewcząt;
o 11 — Kino wakacyjne — baj­
ki dla najmłodszych; o 12 —

Konkurs plastyczny — „Nasze
ulubione postacie bajkowe”.

*18 — Dworek Białopradni-
cki, ul. Papiernicza 2 — „Lato
Artystyczne ’88” — Koncert —

SPECTRUM SESSION.

Kolejny wernisaż
GALERIA spółki GologórSki

Rostworowski przy ul.
58 jest miejscem wielu

’

młodych krakowskich
Dziś (w piątek) o godz.
prace malarskie zaprezentuje ko­
lejny absolwent ASP — Maciej
Skorek, uczeń prof. Jerzego No­
wosielskiego.

Grodzkiej
wernisaży
artystów.
19 swoje

I VII 1908 r.

Z inicjatywy radnego i

miejskiego prof. Stanisława
Domańskiego zorganizowany
został na czas wakacji w Kra- ;
kowie tak zwany korpus wa- 1

kacyjny dla uczniów szkół
ludowych, którzy pozostają ?
latem w mieście, by wspólnie i
pod okiem nauczycieli urzą-

'

dizać wycieczki w bliższe i
dalsze okolice Krakowa, ce- 1
lem poznania pamiątek oraz ,»
zabawy na prawdziwie świe- J
żym powietrzu. Na koszta )
prowad-zenia korpusu Rada j

; Miasta Krakowa wyznaczyła J
600 koron i organizację kor- l
pusu powierzyła Sekcji Szkol- f

nej. Dzisiaj rano, o godzinie r

ósmej, na placu św Ducha, 5
odbyła się inauguracja kor- )
pusu szkolnego- Na zapisa- )
nych 1000 chłopców, mimo nie \
najlepszej pogody. przybyło (
przeszło 600 uczniów Wszy- {
scy przybrani w jednakowe

’

szare czapki, o kroju czapek /
polskich ułanów, zgromadzili )
się w ordynku ze sztandara- J
mi szkolnymi, doboszami i j
trębaczami. Po uformowaniu i
szeregów w pochód chłopcy f

ruszyli na Błonia celem współ- f
nej zabawy. Licznie zgroma- ?
dzona publiczność przypatry- /
wała się na placu św. Ducha j
szykom młodzieży, wyrażała j
żywe zadowolenie i uznanie 1
dla inicjatora tej tak koniecz- i
nej i pożytecznej instytucji, f
jaką stanie się z całą pewno- .?

ścią korpus wakacyjny.
„Nowa Reforma” i

© Dzisiaj obradowała Sek- ś

cja Ekonomiczna Rady Miasta j
Krakowa pod przewodnie- l
twem radnego Beringera i w I
obecności całego prezydium, r

Ze względów sanitarnych sek- /
cja uchwaliła przeniesienie w J

inną stronę miasta schroniska
Brata Alberta, a dotychezaso- )
wy budynek, mieszczący {
schronisko, postanowiono (
sprzedać gminie i.zraelickiej f
na rozszerzenie szpitala i bu- /
dowę domu administracji. Ja- J
ko ostateczny termin wyszu- )
kania stosownego pomiesz- |
czenia dla schroniska Brata ■»
Alberta 'ustalono dzień 31 (
grudnia 1908 r. f

„Nowa Reforma" (

Może nie zapomną o drodze

'
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PRZEJEŻDŻAJĄCY ulica Ko­
niewa w stronę ronda Radziko­
wskiego podziwiała ciekawe roz­
wiązania architektoniczne grupy
budynków na osiedlu Widok To
osiedle dornków jednorodzinnych
budowane przez członków soół.
dzielni Młoda Rodzina”.

W jednym rzędzie stoi 27 do.
mów. po trzy w gruroie Takie u-

sytuowanie wymusiły warunki
urbanistyczne. Na terenie tym
zalegała często mgły, uliczki mu­
sza być wiec zachowane, aby
siedle było przewietrzał'1.

W 17 domikach już mieszkała
młodzi ludzie którzy roŁDOc-eli
budowę w 1984 roku. Prace za­
inaugurowano Dorzadkuiac księ­
życowy teren na którym b/ło
wysypisko budowlanego gruzu
Wszystkie domy wybudowano w

.technologii tradycyjnej, z pusta­
ków ceramicznych i- cegły orzv

wykończeniu używając dużo ele­
mentów gipsowych. Przy osiedlu
działa mały poligonowy zakład
produkujący płyty gipsowe na

elewacje zewnętrzne Zresztą me­
toda ta została opatentowana U-
zyskała atest Instytutu Techniki
Budowlanej i być może bedzie
stosowana przy ocieplaniu krako
wskich mieszkań spółdzielczych

W całym zespole dornków tylko
dwa nieco sie wyróżniała. Miesz­
kać w nich będą artyści rzeź­
biarze wiec domy maia oraco.y-
nie. Pozostałe z zewnątrz orak.
tycznie sie nie różnią, natomiast

każdy robi według
uznania i . możliwości.
Młodei Rodziny” nie
z pewnością tańsze niż
konkurencyjnych spół-

wewnątrz-
własnego

Domki
sa drogie,
w innych
dzielniach. Dziele sie tak przede
wszystkim dlatego że Doza pra­
cami snecialistycznymi wszystkie
roboty wykonu ia członkowie
samodzielnie. Własna stolarnia
z okazyjnie kunionero no wycin­
ce na nółnocy
ataku mniszki
dukowała cała
chody kUiDidne
cydowanie obniżyły koszty budo­
wy całego osiedla *vm bardziei
że mc. wywrotka orzez trzy lata
jeździ! nie zawodowy, specjalnie
zatrudniony kierowca, ale wice­
prezes spółdzielni maiacv odno­
wiednie uprawnienia

Wszystkie domki maia indywi­
dualne piece gazowe z . Fakory”.
Uzbrojenie terenu, gazociąg ka
naPzacie telekomunikacje miesz­
kańcy także wykonali samodziel­
nie.

Budowa dornków zakończy sie
w tym roku. Mamy nadzieje, że
członkowie .Młodei Rodziny” nie
zapomna o wyremontowaniu dro­
gi która Drży okazji budowy cał­
kowicie Zniszczyli. fas)

krain drewna (do
brudnicy) wvnro-

stolarke. Samo-
z nrzetargów zcl-'

10 lat Fundacji W. Kragen o-

bli-

o rozmowę,
do ogłoszenia

im. Wandy
10 lat temu.

Dowiezienie materiałów na 27
domów mocno nadwerężyło drogę.

Notował:

ADAM ZIEMIANIN

Fot. Jadwiga Rubiś

'tiiiimniiminmimiiiiiiiisiimiHiimmiimimiiimimiiimgiiimiiiimiiiimiimiiiiimiiiiiimiiiiiiiHUiHiiiiiiiiimmiiiimiimimsiiimiiiiię.
NIEDAWNO ogłoszono wy­

nik) VIII Konkursu na debiut
translatorski Fundacji im.
Wandy Kragen. We wszyst­
kich dotychczasowych edy­
cjach tego konkursu uczestni­
czyła jako juror j organizator,
a często i przewodniczyła są­
dowi konkursowemu — zna­
na i ceniona tłumaczka kra­
kowska — Maria Leśniewska.
Poprosiliśmy ją

— Jak doszło
tego konkursu?

- Fundacja
Kragen pwstała
To ja namówiłam mą nieży­
jącą już przyjaciółkę, intere­
sującą tłumaczkę literatury
angielskiej i niemieckiej —

Wandę Kragen, która była
bezdzietna i nie miała
skich krewnych, aby swę o-

szczędnoścj przeznaczyłaszczęanosci przeznaczyła na

, ten zbożny cel. I tak po pew­
nych perypetiach, powstała
pierwsza tego typu fundacja
prywatna, podobno na świę­
cie.

Darowizna Wandy Kragen
wynosiła w sumie 400 tys. zł,
ale dzięki subtelnym machi­
nacjom z oprocentowaniem —

oczywiście jak najbardziej le­
galnym — udało się ją po­
większyć o blisko 150 tys. zł.

— Konkurs ten jest bardzo
ważny dla młodych tłuma­
czy —- uzyskanie w nim na­
grody jest jakby promocją
dla translatora. Otwiera mu

drogi do wydawnictw...
— Konkurs ma duże zna­

czenie inspirujące dla ludzi
zajmujących się przekłada­
mi. Świadczą o tym efekty.
Większość laureatów obiera
sobie zawód tłumacza litera­
tury na całe życie. Sporo o-

sób po tych konkursach we­
szło już do grona zawodo­
wych tłumaczy. Sława Lisiec­
ka, która przekłada z nie­
mieckiego dostała nawet na­
grodę u Dedeciusa. Do grona
zawodowców weszli: Monika
Adamczyk, tłumacząca m. in.

I. B. Singera, Małgorzata 1
Leszek Stafiejowję — właś­
nie ukazała się w ich prze­
kładzie książka laureata Na­
grody Nobla Williama Gol-
dinga „Bóg Skorpion”. Z
Krakowa natomiast Maria
Książek, która tłumaczy z

francuskiego, Ryszard Wojna-
kowski z niemieckiego, czy
Maciej Kozłowski. z angiel­
skiego. Przed debiutem — od
razu potrójnym, jest tłumacz­
ka z języka niemieckiego —

Monika Auriga.
— Który z konkursów u-

waża Pani najlepszy?
— W Ciągu 8 edycji kon­

kursowych oceniliśmy ponad.
300 prac. Najwięcej z języka
angielskiego. Ze względu na

walor, który stał się przyczy­
ną do I nagćody, to najwyżej
oceniam ten ostatni, czyli
pracę Katarzyny Krzyżew-
skiej — przekład poematu
Brodskiego z języka rosyj­
skiego „Izaak i Abraham”.

— Słyszałem, iż Pani chce
zrezygnować z. prowadzenia
tego konkursu...

— Tak.
—. Jakie są powody?
— Przede wszystkim

gromna liczba nadsyłanych
prac. Konkurs zajmuje mi ty­
le czasu, że odbywa się to ze

szkodą dla mojej pracy prze­
kładowej. na co nie mogę so­
bie pozwolić, bo właśnie te­
raz tłumaczę na nowo szereg
utworów Dostojewskiego. Pra­
cuję też nad Gogolem j poe­
tami rosyjskimi. Przygotowu­
ję pełne wydanie dwujęzycz­
ne dla WL „Kwiatów zła”
Baudelaire’a.

— Jak; więc będzie los tego
konkursu?

— Przejmie go krakowski
oddział Stowarzyszenia Tłu­
maczy Polskich — Solskiego
9 — i tam już można przesy­
łać prace.



Drakońska karę

tego- wido-
wszystko I
emoc ie do

wyeliminowaniu
(USA) 6:1, 4:6.

TAK cieszyli się piłkarze Wisły po zdobyciu czwartego gola w me­
czu z Górnikiem Knurów. Od lewej: Robert Gaszyński. Zenon Ma­
łek, Marcin Jałocha i szczęśliwy strzelec bramki. Dariusz Wojtowicz.

Fot. Jacek Bednarczyk

Od zwątpienia do euforii
(Dokończenie ze str. 1)

samobójczego i Wojtowicz w 19
min.

Trudno byłoby wymyślić atrak­
cyjniejszy scenariusz
wiska. Było w nim
załamanie i' euforia
ostatniei minuty.

Mocno denerwował sie 1 se­
kretarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz. ieszcze bardziej orezes Wi­
sły gen Jerzy Gruba Ale dla
krakowskich kibiców nastaoi!
szczęśliwy finał

Po meczu ogromnie wzruszony
trener Aleksander Brożyniak nie
bvł w stanie udzielić wywiadu
telewizji Gdy ochłonął nieco mó­
wił o osobistei satysfakcji Dod-
kreślił
swoich
mniał.
sie na

O próbach wzmocnienia świe­
żo upieczonego- pierwszoligowca
wspomniał wiceprezes ds piłki
nożnei Andrzej Więckowski Na­
zwisk nie uiawnił Czv beda to
ni. ,in.: Piotr Skrobowski Roman
Kosecki. Henryk Miłoszewicz.
czas dopiero ookaże..

Wczoraj awans do ekstraklasy
wywalczyli dla Wisły: Gaszyński
— Karbowniczek, Wojtowicz Bo
żek — Motyka. Kłaja (75 min
Jałocha) Markowski (67 min
Małek) Lipka — Moskal. Świer­
czewski Strojek

Przez godzinę krakowianie
mieli duża Drzewagę co udoku­
mentowali zdobyciem dwóch go­
li Drugi obciążą konto bramka­
rza Górnika K. Sulskiego

’

tóry
Drzeouścił piłkę miedzy nogami
Goście wykorzystali chwilowa
..zadyszkę” wjślaków oo przerwie
zostali iednak zdruzgotani wsoa-

niałym finiszem piłkarzy Białej
gwiazdy”. (js)

JASTRZĘBIE. Piłkarze
GKS-u Jastrzębie po zwycię­
stwie 1:0 nad Piastem Nowa
Ruda, w rewanżowym bara-
żowym meczu, uzyskali a-

wans do ekstraklasy. W II
-lidze utrzymały się drużyny:
Gwardii Warszawa, Ślęzy
Wrocław, Bronj Radom i
GKS-u Bełchatów. Wyniki
wczorajszych rewanżowych
baraży: Gwardia — Stal Sto­
cznia 1:1, Slęza — Odra Opole
2:0, Włókniarz — Broń 0:0 i
Błękitni — GKS Bełchatów
2:0 (w karnych 2:3).

LONDYN W finale gry po­
jedynczej kobiet międzynaro­
dowych mistrzostw Wielkiej
Brytanii w tenisie na kortach
Wimbledonu zmierza się:

Telegraficznie
Śteffi Graf (RFN), która po­
konała Pam Shriver (USA)
6:1, 6:2 i Martina Navratilova
(USA), po
Chris Evert
7:5.

ZURYCH.
— zakaz występów na mię­
dzynarodowej arenie przez 2
lata — wymierzyła FIFA

piłkarzom Meksyku za udział
w eliminacyjnym turnieju
młodzieżowych mistrzostw
świata czterech starszych pił­
karzy. powyżej 20 roku życia.
Reprezentacja tego kraju nie
będzie mogła uczestniczyć w

Igrzyskach Olimpijskich w

Seulu j w eliminacjach do
mistrzostw świata Italia —

90.
POCZDAM. Podczas mi­

tyngu lekkoatletycznego,
Krzysztof Płatek wygrał bieg
na 110 m przez płotki — 13,88
sek. i

Kultura fizyczna w Krakowie pod zaborami (I)

od znakiem musztry i pałasza
UPADEK szlacheckiej Rzeczypospolitej w 1795 roku nastąpił w mo­

mencie, w którym zaczynała się ona dźwigać z wiekowego marazmu

i przystępowała, pod wpływem haseł Oświecenia, do uzdrowienia
swojej struktury gospodarczej i społecznej Aliści utrata niepodleg­
łości przerwała ów proces, w tym również działalność Komisji Edu­
kacji Narodowej, która między innymi położyła ogromne zasługi na

niwie krzewienia wychowania fizycznego w Polsce.
Okres zaborów przyniósł wy­

raźne pogorszenie się warunków
rozwoju wychowania fizycznego
na ziemiach polskich, w tym
także w Krakowie, który znalazł
się pod panowaniem Austrii W
roku 1801/02 szkolnictwo kra­
kowskie zostało urządzone na

wzór austriackiego, w którym nie
zwracano żadnej uwagi na wy­
chowanie fizyczne. Raczej trud­
no też mówić o jakichś konkret­
nych przejawach pozaszkolnego
wychowania fizycznego w Kra­
kowie na przełomie wieku XVIII
i XIX. Z wyjątkiem bowiem
Ogrodu Botanicznego oraz „kil'
ku ogródków kręgielnianych dla
niższych klas i kilku prywatnych
ogrodów dla ogółu niedostępnych
miejsc rozrywki szerokich mas.

spacerów, brakło właściwie wów­
czas w Krakowie”.

Dotąd przyjmuje się. że popu­
larne już w Europie we wspo­
mnianym powyżej czasie zakłady
jazdy konnej szermierki i t :ń-
ca .,nie miały warunków do roz­
powszechniania się na ziemiach
polskich w burzliwym okresie u-

padku państwa, a następnie wo­
jen napoleońskich". Nie negując
w zasadzie słuszności tej opinii.

l

ogromne zaangażowanie
podopiecznych przvno-

że zespół nadal znajduje
etapie przebudowy

Podpatrzone w Brennej

Kadra narodowa czy pospolite ruszenie?

Za 7 tysięcy dolarów
O OFERCIE, zł-oźonei siatkar­

ce Wisły Wiesławie Ilolncher

przez pierwszoligowy klub bel­
gijski ID Goodshopping Kortrijk
informowaliśmy już Czytelników
..Echa”,

Ostatnio w Centralnym Oś­
rodku Sportu w Warszaw.e do­
szło do sfinalizo va. .> t-ar.sfe.
ru krakowskiej zawodniczki Pel­
cowie zapłacili 7 tysięcy dolarów
Ponadto orzekała dla
sprzęt sportowy wartość: 4
siecy dolarów.

Wisła otrzymała natoniiast
kompletów strojów i 15 lar
tów do siatkówki firmy Nike’
dostanie także 30-procentowv e-

kwiwalent od sumy transfero­
wej ale w złotówkach. (sas)

W dużej
zawodni-
Agniesz-
juniorek
Barbary

obserwatorowi
trudno by-
że iest to.,

narodowej
za tym tyl-

COS-u
ty-

15
bu-

Dymisja l. tmikiewicza
LESŁAW ĆMIKIEWICZ

przestał być trenerem Il-ligo
wego zespołu piłkarskiego Hu­
tnika Jego następca został
ANDRZEJ BIELENDA. który
do tei porv koordynował szko­
lenie juniorów tego klubu i
prowadził rezerwowa drużynę
seniorów (jer)

NOWOCZESNY ośrodek sportowy Beskidu w Brennej.
hali 3 boiska do siatkówki. Ćwiczy na nich kilkadziesiąt
czek. Rozpoznaje wśród nich znajome twarze: Annę Kosek,
kę Bieńkowską Teresę Worek... Reszta, może z wyjątkiem
z Wisły: Magdaleny Szryniawskiei i Elżbiety Wrony oraz

Niewiadomskiej z Płomienia Sosnowiec, nie rzucała sie w oczy pod­
czas meczów I ligi.

Przeciętnemu
spotkań ekstraklasy
loby wiec uwierzyć,
zgrupowanie kadry
seniorek Przemawia
ko ieszcze ieden szczegół , Siat­
karki maja do dyspozycii 50 ja­
pońskich Diłek moltęna” Taka
ilością nie dysponuje żaden klub
w Polsce.

Większość obecnych w Brennej
stanowią iednak iuniorki orzy-
gótowuiace sie do lipcoiyego fi­
nałowego turnieju
ropy. Seniorki sa

nei mniejszości.
Po zakończeniu

rozmowę trenera
Jana Rysia.

— Jeromkin Jędrzejek. Jabłoń­
ska... Te nazwiska niewiele mó­
wią nawet ludziom interesującym
sie siatkówka Tymczasem wszys­
tkie znalazły sie w kadrze Nie
mam nic przeciwko tym zawod­
niczkom ale czy w Polsce na­
prawdę sa najlepsze?

— Byłem w trudnej sytuacji,
bez możliwości wyboru Wyrazi­
łem wiec zgodę nawet na to. aby
Kosek i Młodzianowska przyje­
chały do Brennej z małymi dzieć­
mi. Wkrótce, po mistrzostwach

mistrzostw Eu-
w zdecydowa-

zaieć proszę o

reorezentacii

Europy juniorek, we Włoszech,
w kadrze seniorek znajda sie już
na stałe najbardziej utalentowa­
ne juniorki.

— Czy to oznacza, ie defini­
tywnie zrezygnował Pan .iuź z

najlepszych w lidze?
— Żadnej nie zastawiam drogi

do reprezentacji, choć wbrew po­
zorom wcale nie iest ich wiele
Chce pertraktować na temat po­
wrotu do drużyny narodowej z

Jarosława Różańską i Bożena
Waloch ze Stali Bielsko. Elżbieta
Skowrońska z Gwardii Wrocław
nie zjawiła sie na zgrupowaniu,
bo ma kłopoty rodzinne Irena
Palczewska z Wisły przedstawiła
zwolnienie lekarskie. Mirella Le­
wandowska przebywa na urlopie
macierzyńskim. Wierze, że za

deklaracjami, przedstawionymi
przez niektóre siatkarki na ła­
mach prasy, pójdą czyny. Nie u-

krywam. iż sam też chciałlżum
mieć satysfakcje z tej niełatwej
pracy Najważniejsze próby: eli­
minacje i ewentualnie finały mi­
strzostw Europy seniorek dopie­
ro za rok, jest wiec trochę cza­
su. aby stworzyć drużynę, zdolna
powalczyć o wysoka lokatę-

— Czy jest to możliwe przy

lekceważeniu obowiązków przez
zawodniczki, powszechnej nieche-.
ci do dużego wysiłku?

— Mam pomysł na zwiększe­
nie zainteresowania ara w repre­
zentacji na wyegzekwowanie od
zawodniczek solidniejszego tre­
ningu. Obawiam sie jednak, że
władze sportowe nie pójdą na ta-

■kie rozwiązanie. Otóż wszystkie
pieniądze przeznaczone na sty­
pendia dla siatkarek I ligi prze­
znaczyłbym na potrzeby kadry
narodowej. Klubu bez tych kwot
i tak by sobie poradziły. Wtedy
co miesiąc dysponowałbym ponad
4 milionami złotych. Każda z re­
prezentantek otrzymywałaby po
ok. 150 tysięcy kadrowego, czyli
dwanaście razy wiecej niż obec­
nie. Z góra milion miałbym na

dodatkowe premie, na przykład
za udział w meczach międzypań­
stwowych. Jestem, przekonany, że
wtedy nie miałbym kłopotów ze

skompletowaniem silnego zespo­
łu.

Trener Jan Ryś wierzy w sku­
teczność swojej propozycji, wy­
chodząc z założenia, że material­
ne bodźce załatwią wszystko;
zwiększą dyscyplinę, pobudza
ambicje stworzą w zespole do­
bra atmosferę. Nie byłbym ta­
kim optymistą, bo już z infor­
macji. uzyskanych od zawodni­
czek w Brennej wynika, iż o

wzajemne zaufanie nadal trud­
no.

JERZY SASORSKI

— Od wielu miesięcy. Jeśli pan nic wiecej
ode mnie nie potrzebuje..

Na pewno ukrywał jakiś zamiar. Albo Fi­
lip powiedział mu coś istotnego albo w cza­
sie nocnej wędrówki zdobył informacje któ­
ra otworzyła przed nim nową możliwość i
teraz się niecierpliwił, by inni go nie ubiegli.

Maigret także znał te dzielnicę i mógł so­
bie przedstawić noc inspektora

'

Filipa. Żeby
znaleźć pieniądze chłopiec musiał szukać
kontaktu z podobnymi do siebie to znaczy
w środowisku narkomanów Zaczepiał dziew­
czyny waruiace koło bram podejrzanych ho­
teli. obsługę i portierów z nocnych lokali.
A kiedy już wyludniły sie ulice pukał do
nor gdzie wegetowały jak on. ludzkie strzę­
py. tacy sami nędzarze bez pieniędzy

Czy zdobył choćby trochę narko-tyku dla
siebie? Jeśli nie. to może zaraz obsunąć się
jak łachman.

— Czy mogę odejść?
— Dziękuje ci. to była dobra robota.
— Nię twierdze że zabił starą.
— Ani ja.
— Zostanie przetrzymany?.
— Bardzo możliwe
Lognon się ulotnił i Maigret otworzył

drzwi pokoju inspektorów. Na środku leża­
ła otwarta walizka Filip, którego twarz mia­
ła kolor i wiotkość roztopionej świecy, uno­
sił ramię, gdy ktoś podchodził jakby w

©•bronie przed ciosem.
Nikt się nad nim nie litował. Spojrzenia

obecnych
'

wyrażały tylko obrzydzenie.
W walizce było trochę znoszonej bielizny,

para skarpetek na zmianę tubki z lekar­
stwami; Maigret je powąchał, czy to nie he­
roina Leżało też kilka zeszytów.

Przekartkował je. Były to wiersze, a ra­
czej niezborne zdania efekt stanów delirycz-
nych po narkotyku

— Chodź! — rozkazał.
I Filip wszedł przodem, skulony, oczeku­

jąc, może do tego przywykły, kopniaka w

plecy. Albowiem i na Montmartrze spotyka

' MAIGRET
WJCABARECIE

GEORGES S1MEH0N

przekład
Zofia Bystrzycka

się ludzi którzy nie cierpią podobnych wy­
rzutków I przy okazji chętnie im dokładają.

Maigret usiadł, tamtemu siadać nie kazał
i chłopiec stał, pociągając nosem z irytują­
co drgającymi nozdrzami.

— Hrabina była twoją kochanką?
— Była moją opiekunka — rzekł z into­

nacja pederasty.
— Czyli, że z nią nie spałeś?
— Interesowała się moją
— Dawała ci pieniądze?
— Pomagała mi żyć.
— Dużo ci dawała?
— Nie była bogata.
Wystarczyło spojrzeć na

brze skrojone, niebieskie,
znoszone do cna. Ktoś mu darował półbuty
lakierki, nadają-ce się raczej do smokinga,
niż do brudnego prochowca, który miał na

grzbiecie
— Dlaczego chciałeś uciec do Belgii?
Nie odpowiedział od razu, patrzył na

drzwi sąsiedniego biura w obawie, że Ma­
igret zawoła dwóch potężnych inspektorów,
aby mu dali nauczkę. Może to go spotkało
w czasie innych przesłuchań.

— Nie zrobiłem nic złego. Nie wiem, dla­
czego mnie zatrzymano

— Czujesz pociąg do mężczyzn?
Jak wszyscy dewianci był z tego dumny

i przelotny uśmiech rozchylił mu zbyt czer- ,

poezją.

jego ubranie, do-
dwurzędowe, ale

wone usta. Kto wie, czy nie sprawiało mu

przyjemności, gdy naigrywali się z niego
prawdziwi mężczyźni.

— Nię chcesz odpowiadać?
— Mam przyjaciół.
— Ale przyjaciółki także?
— To nie to samo.
— Jak rozumiem, kumple są dla przyjem­

ności, a stare baby dla forsy?
— Lubią moje towarzystwo.
—- Dużo ich znasz?
— Trzy albo cztery.
— I wszystkie się tobą opiekują?
Musiał panować nad sobą, by rozmawiać

o tym normalnie, ‘traktować chłopca jak swe­
go bliźniego.

— Czasem mi pomagają.
— I wszystkie ćpają?
Tamten odwrócił głowę milcząc i Maigreta

opanowała nagła wściekłość. Nie podniósł
się. nie chwycił za brudtny kołnierz, by tam­
ten stracił równowagę, ale zaczął mówić na

przydechu. z ukrytą groźbą:
— Słuchaj, nie mam dzisiaj wiele cierpli­

wości i nie jestem Lognonem. Albo natych­
miast zaczniesz gadać, albo cię przymknę na

dłużej. Ale dopiero -wtedy, gdy moi inspek­
torzy z tobą sobie poradzą.

— Będą mnie bić?
— Zrobią co trzeba.
— Nie mają prawa.
— A ty masz prawo roznosić zarazę? Więc

odpowiadaj po dobremu. Jak długo znasz

hrabinę?
— Około sześciu miesięcy.
— Gdzie ją poznałeś?
— W małym barze przy ulicy Victór Mas-

se. To naprzeciw jej domu.
— Od razu wiedziałeś, że bierze?
— Łatwo poznać.
— Zaczepiłeś ją?
— Chciałem, by mi trochę odstąpiła.
■— A miała?
— Tak.
— Dużo?

(C. d. n) (32)

tym bardziej jednak godzi się
podkreślić, że to właśnie w Kra­
kowie niejaki Hiacynt Różański
założył na początku 1803 roku
szkołę jazdy konnej, która była w

ogóle pierwsza placówką tego
typu na ziemiach polskich!

Po przyłączeniu Krakowa do
Księstwa Warszawskiego w lipcu
1809 roku, nie nastąpiły jakieś
istotniejsze zmiany. W dalszym
ciągu w szkołach ludowych nie
prowadzono żadnych zajęć z wy­
chowania fizycznego. Zaś w

szkołach średnich władze oświa­
towe Księstwa Warszawskiego
zaprowadziły tylko zajęcia .z

musztry. Dlatego od wiosny .1812
roku uczniowie Liceum św An­
ny. naonczas jedynej szkoły śred­
niej w Krakowie, dwa razy w

tygodniu „ćwiczyli sie w wyzna­
czonych godzinach w robieniu
bronią i obrotach wojskowych”
pod kierunkiem zawodowego
podoficera.

Oprócz obowiązkowych „ćwi­
czeń i ewolucji wojennych" wła­
dze oświatowe Księstwa War­
szawskiego zalecały również
szkołom średnim organizowanie
uczniom rozmaitych gier i zabaw
ruchowych. Stąd też w kwietniu
1811 roku prorektor Liceum św.
Anny informując swych przeło­
żonych. iż podopieczni jego szko­
ły „dziś na samych przechadz­
kach przestawać muszą" donosił
równocześnie, że „w czasie lata
zgromadzać się uczniowie z opie­
kunami będą do Ogrodu Łob­
zowskiego. gdzie różne ćwiczenia
sił jak to wyprzedzanie sie. na

wzgórki, gra w piłkę z żywem u-

bieganiem się itd., przez nich
czynione być mają".

Jednakże ćwiczenia tego typu
nie cieszyły się uznaniem ów­
czesnej młodzieży, o czym Ka­
zimierz Girtter tak pisze w swym
pamiętniku w roku 1812: „Gra
w piłkę dopiero później weszła
w użycie, bo choć od wieków
znali ja studenci, to pod wyle­
wem uczuć i ruchów patriotycz­
nych. które od starców aż do
niemowląt wszystkich ogarniały,
nikt jej znać nie chciał Skoro sie
który wyrwał z piłką to był wy­
śmiany. „Bij sie ze mną" — oto

była racja. Mieli też nauczyciele
i zwierzchnicy wiele do czynie­
nia, hamowali ogień często burz­
liwej młodości, która drewniany­
mi pałaszami l karabinami poza­
bijać sie mogła. Tak przecież te

wojenne zabawy szły gładko, że
nie pamiętam wydarzenia, iżby
sie co złego komu stało”

Gdzieś na początku ubiegłego
stulecia zaczęły się upowszech­
niać w Krakowie łyżwiarstwo i
kąpiele rzeczne. Korzystanie z

tych ostatnich wiązało się jed­
nakże z pewnym niebezpieczeń­
stwem. z uwagi na brak jakie­
gokolwiek nadzoru i najprostsze­
go chociażby oznakowania odpo­
wiednich kąpielisk Problem ten

dostrzegały władze Krakowa
które u schyłku czerwca 1811 ro­
ku podały do publicznej wiado­
mości stosowne zarządzenie. To

najprawdopodobniej pierwsze te­
go typu zarządzenie władz kra-

' kowskich informowało, że ..chcąc
równie niebezpiecznemu kapaniu
w rzekach zapobiec, z drugiej zaś
strony potrzebnego używania ką­
pieli zimnuch nie tamować, ozna­
cza niniejszem łoże starej Wisły
i Rudawy do używania kąpieli.
W żadnym jednak przypadku ką­
piący sie w nowej Wiśle, kary
czuwającej Policji miejscowej nie
uniknie”!

RYSZARD WASZTYL

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. 1)

zie — Gruszki — Szaro w — po­
wrót koleją — 9 km spaceru
czyi; 9 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 9.00 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 9.38), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Szarowa — 72 zł.

• wycieczka nizinna pn „RU-
DNIANSKI PARK KRAJOBRA­
ZOWY” — przejazd autobusem
MPK do Czernichowa — Kaszów
— Budniański Park Krajobrazo­
wy — Alwernia — powrót po­
ciągiem — 17 km wędrówki czyli
17 punktów do Odznakj Turysty­
ki Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.00 na ^dworcu MPK Salwator
(ul. Senatorska) przy przystanku
linii nr 229 (odjazd o godz. 7.20),
ceny biletów: normalne — 75 zł,
ulgowe — 37,5 zł, cena biletu
powrotnego (koleją) — 144 zł.

• wycieczka górska w ra­
mach „Rajdu na raty — 7 Wier­
chów” na trasie: Goleszów —

Tuł — Mała Czantoria — U-
stroń — przejazd w obie strony
pociągiem — około 7 godzin mar-

21 punktów do Górskiej
i Turystycznej PTTK.

szu —

.

Odznakj
Zbiórka o godz. 6.30 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.00), bilety wyciecz­
kowe (powrotne) do Wisły U-
zdrowiska — 372 zł- (KAS)

koło

Zaproszenie na

kolonijną olimpiadę
13 LIPCA w Siedlcach

Nowego Sącza odbędzie się do­
roczna olimpiada kolonijna, u-

rządzanśt przez kierownictwo ko­
lonii Krakowskiego Związku
Spółdzielczości Pracy. Tradycje
imprezy są długie, już 22 lata u-

rządzane są kolonijne olimpiady,
najpierw były w Gdowie, potem
w Szczyrzycu a ostatnio w Siedl­
cach. Organizatorzy zapraszają
do udziału dzieci ze wszystkich
kolonii mających swe siedziby
na terenie Polski południowej

sza-

pro-
we-

w

a-

bad-
ul.

,100 imprez dla wszystkich
KRAKOWSKIE TKKF

ponuje na najbliższy
ekend:

SOBOTA
• „Puchar lata” w

chaeh — uŁ Ugorek 1 — go­
dzina 16;

• „Puchar
’ lata” w

mintonie — Myślenice
Buczka 3a — godz. 16;

NIEDZIELA
• „Bieg po zdrowie”

Park Jordana — godz. 8.
*

Ponadto TKKF zaprasza
lipcu panie na świeżenia
erobiku. Zajęcia będą pro­
wadzone we wtorki w pomie­
szczeniach Pałacu Młodzieży
przy ul. Krowoderskiej 8.
Zgłoszenia w siedzibie TKKF
ul. Manifestu Lipcowego 30
tel. 22-63 -82.

i”A

Awans juniorów Hutnika
W REWANŻOWYM meczu

młodzi piłkarze Hutnika pocoria-
li Stal Rzeszów 3:0 (1:0) po
bramkach strzelonych przez La­
tonia — 2 j Romuzgę. Tym sa­
mym krakowianie uzyskali a-

wans do półfinałów mistrzostw
Polskj juniorów. Pierwsze spot­

kanie zakończyło się bowiem zwy­
cięstwem Stali trlko 2:1 Za
kilka dni. od 7 do 10 lipca hut­
nicy walczyć będą w Białym­
stoku z Jagiellonią. Stoczniow­
cem Gdańsk i Śląskiem Wrocław.
Stawka turnieju — udział w fi­
nale mistrzostw.

Tatry
Czy można wyjść wyżej

szczytu?
sposobu nie ma.

Brak mi skały do
Łapie powietrze rekami

obiema.
(Jalu Kurek)

...i kolejna wyprawa w Tatry,
w świat baśni, fotografii i poezji.
Tym razem za sprawa Krajowej
Agencji Wydawniczej: która wy­
dała ostatnio album „Tatry” ze

zdjęciami HENRYKA HERMA­
NOWICZA i poezja JALU KUR­
KA.

Strona, po stronie, wznosimy
sie na tatrzańskie szczyty wę­
drujemy po tatrzańskich doli­
nach. a pomagają nam w poko­
nywaniu trudności wiersze, któ­
re umiejętnie wkomponowane w

całość albumu, odrywają na mo­
ment od trudów wspinaczki. Po­
zwalają na złapanie oddechu Na
znalezienie chwytu.

Wspinam się po słupie
powietrza.

Otchłań pode mną,
Nad głowa przepaść słoneczna.
W sercu laurowo i ciemno.
I idziemy dalej. Przez Żółtą

Turnię. Zamarła Turnię. Aposto-
ły przeglądamy się w górskich
stawach, rwacych potokach Du­
mamy nad Morskim Okiem i
Czanym Stawem. I jest nam co­
raz lepiej ale...

Dlaczego ciągle mierzymy
wysoko.

chwytu.

N

wyżej i wyżej?
Bo spaść na ziemie — zbyt

głęboko.
Do nieba bliżej.
Album jest piękny,

i — uwaga — trzeba
wiele egzemplarzy aby trafić na

naprawdę dobra (bez edytorskich
braków) książkę. (dag)

ale... drogi
przeglądać

Kto chce zostać

instruktorem „basketu"
KRAKOWSKI Okręgowy

Związek Koszykówki przyjmuje
zgłoszenia kandydatów na kura
instruktorów koszykówki. Zgło­
szenia należy składać w sekre­
tariacie Związku, ul. Smocza 4a,
tel 22-75-51, w poniedziałki,
wtorki i piątki, w godo. 17—18.


